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100 trupów w stalowej trumnie
Stracono wszelką nadzieję na uratowanie załogi

zatop ionej an g ie lsk iej łodzi p o d w o d n ej
LONDYN, 3. f> Admiralicja straciła już 

nadzieję, że uda się uratować 101 osób p.. 
zostających jeszcze we wnętrzu zatop onsj 
łodzi podwodnej , Thclus“ .

Załoga łodzi składa się z 14 oficerów, l.ł 
podoficerów, 33 marynarzy, 29 techników, 7 
cywilnych funkcjonariuszy admiral cji, 2 
urzędników.

W kołach admir.dicjfi panuje przekonanie 
że wszyscy znajdujący się w łodz' podwod­
nej puż nie żyją

W ciągu nocy otrzymano odpowiedź 
nu tragiczne pytanie dlaczego załoga nie 
ratuje sic przy pomocy aparatów Dav sa.
Aparat taki to pewnego rodzaju maska
skafander, zaopatrzona w mały zbiornik 11-* 
nu, umożliwiający oddychanie przez pewien 
czas pod wodą. Kilku marynarzy, zaopa 
Lżonych w tak e aparaty, wchodzi do so;; 
cjalnej komory, posiadającej wyjście d i 
wody. Koiiiorę zamyka się liermatycznie i 
wpompowuje do niej powietrze, aby zrów 
nać ciśnień e w jej wnętrzu z ciśnieniem wo 
<!y nazewnątrz łodzi. Gdy nastąpi to wy-

Podziękowanie
JWielmożnym Panom doktorom

bananowi Buchaczowi 
i Antoniemu G aw ędideniu
składam serdeczne podziękowanie za 
troskliwą i skuteczną opiekę w czasie 
mej choroby
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równanie, wówczas dopiero można z łatwo 
śeią otworzyć właz, a przezeń wydostać s i ; 
do wody i wypłynąć na pow erzchnię. 
Właz zamyka się następnie automatyczni .1.

W  ten sposób uratowało się wczoraj 
czterech ludzi.

Kapitan Oram oświadczył, iż wezora- 
odbyła s:ę wśród załogi konferencja, na 
której postanowiono; że do komory ratunko 
wej wchodzić będą po dwie osoby: doświad 
czony marynarz i ..cjnvil“, bowiem osoby cy 
wilne nie obeznane z zachowań:em się pod 
czas ratunku, wypływając same, niechybni; 
by zginęły.

Do komory wszedł więc m ary n arz  H o­
le i jeden z techników. Podczas wydo­
staw ania się z kom ory do wody z niezca 
pych powodów m ary n arz  u tk n ą ł we w ła­
zie i zmarł. Zwłoki jego sterczą pod nie 
dom kniętą klapą. K om ora sta ła  się nie 
Jo użycia, gdyż w razie otw orzenia drzwi 
do niej woda zala łaby  całe w nętrze łodz' 

’1 eełrnik, k tó ry  był w łodzi w raz z ma 
rynarzem Hole wypłynął na powierzch­
nię, jednak już nie żył Z abiła go zbyt ua 
g ła  zm iana ciśnienia. Tkwiące we wJaz<s 
£ włoki m ary n arza  H ole uniem ożliw iły po 
zostałym  członkom załogi ra tunek .

ZENSKA SZKOŁA RZEMIOSŁ
Im. Ks. Kan, Fr. Raczyńskiego 

T-W A SZKÓŁ ŚREDNICH

Przyjmuje zspisy uczennic na rak szkolny 193M S
w Sosnowcu, ul. K aliska 23, telefon 61-887

do: 1) 8-letnieg'o G im nazjum  k raw ieck iego
2 ),. ,. szkoły zawodowej fry z je rsk ie j
3) na kurs 2-letni dzienny gaian  torii skórzanej
4) ,. ,. roczny ., moda ia rstw a
51 .. .. .. .. c/.apuiczy
6) „ ,. ,. wieczorowy (czapniczy) dla chłopców.
P rzy  w pisach należy złożyć: m etrykę  urodzenia, św iadectwo szczepienia 

ospy oraz świadectw o ukończenia 7-miu k las szkoły powszechnej dla g im na­
zjum  kraw ieckiego, a dla pozostałych działów — ukończenia 6-eiu k las 
szkoły powszechnej.

K ancelaria  czynna codziennie od godziny 9 do 12.
E gzam iny -wstępne odbędą się w dniach  Ki i 19 ezer we a 1989 r.

W śród rodzin osób pozostających w za 
topionej łodzi panuje wielka rozpacz. — 
A kcja ra tunkow a trw a  w dalszym ciągu.

Zadawalająca odpowiedź Moskwy
na propozycje anglelsko-francuskle

&

LONDYN, 3. 6. Odpowiedź rządu ro­
syjskiego na ostatn ie propozycje fraueu 
sko - b ry ty jsk ie  nadeszła do Foreign 
Office dziś w godzinach południowych.

Koła dobrze poinform ow ane dają do 
zrozum ienia, że pobieżne zaznajom ienie 
rię z treścią noty  ro sy jsk ie j wskazuje, 
żi, jest ona bardziej zadow alająca, niż

tego oczekiwano po ostatnim  przemowie 
f iu  Mołotowa. Rząd rosyjski ustosunko­
wał się do propozycyj angielsko • francu 
skieh rzeczowo.

C h arak te r noty wskazuje, iż Moskwa 
je s t zdecydowana przystąp ić  do paktu  
francusko  - b ry ty jsko  - sowieckiego.

rm

D z iś  wraz z pow ieśc ią  za m ie szcza m y  d a l s z e  
informacje o  naszym  wielkim konkursie i kupon  
nr. 8

Hitler dąży  d o  podzia łu
Słowacji

LONDYN, 3. 6. Dyplomatyczno kor:  
spondent ,,Daily lterald“ ujawnia sensacvj 
ną wiadomość o planach Hitlera co do po 
działu Słowaczyzny. Hitler planować ma ohe 
cnie ogłoszenie Słowaczyzny za niezdolną 
do niepodległej egzystencji, zarówno z po 
wodów poi tycznych jak i ekonomicznych i 
w konsekwencji podzielenie jej mi ;Jzj
Niemcy i Węgry.

Przestań się martwić 
Chwila szczęś l iw a ,  
G d y sie napijesz
TY SK IE G O  p;w£

Bi&£s£cbf mszągMCąg x gauiBtumąg nu

XI. TARGACH KATOWICKICH
których zakończenie nastąpi w niedziele 4 bm. w godzinach wieczornych. Telefon 300-71.
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Czystka w armii niemieckiej
Przeszło 30 generałów przeniesionych w stan spoczynku

LONDYN, 3 6. PAT. ,,Yorkshire Post” 
igłasza in teresujące szczegóły o czystce, ja ­
ta ostatnio m iała m ieć m  ejsce w szeregach 
łowództwa arm ii niem ieckiej. Dzienn k 
przypomina, jak w lutym  1938 r. przed sa 
nym  zajęciem A ustrii H itler udzielił dym i­
sji gen. Frilschow i, oraz k iiku  innym  wyso 
tńn  oficerom , którzy byli przeciw ni pla 
aotn zagranicznych podbojów. D ziennik do 
s iad u je  się, że wśród pozostałych członków 
naczelnego dowództwa n iem ieckcgo  zazna- 
Ryła się ostatnio silna opozycja wobec po 
lityki zagranicznej. Okupacja Czech np. 
iiyia krytykow ana przez pewne koła wojsko 
,ve, wskutek tego H itler przen:ósł w stan 
ipoczynku przeszło 30 oficerów, zajm ują- 
: ✓t h kierownicze stanow iska w Reichsweh- 
rze. W śród n ich  znajduje się, jak  pisz i 
dz ennik, gen. Loeb, k tóry  głównie zasłużył 
się przy przeprow adzaniu organizacji woj 
skowej przemysłu w ram ach planu 4-letnte 
go, gen. Stoelpnagel, jeden z najwyższych 
ói merów w ojsk lotniczych, gen. Quade, ko 
m endant szkoły lotniczej, gen. Liebmanu, 
kom endant akadem 'i wojennej, oraz gen. 
Geyer, dowódca 3-go korpusu  arm ii niem ie 
ckiej. O ile zeszłoroczny precedens może 
posłużyć za przykład, to wydaje się 
tw ierdzi ,,Yorksh;re Post“ —  że między po 
litycznymi, a wojskowym i przewódcami 
llzeszy m iały miejsce tarcia, które zakoń­
czyły s ę znowu zwycięstwem przywódców 
politycznych nad wojskowymi.

BERLIN, 3. 6. W edług opinii tutejszych 
o b s e r w a t o r ó w  zagranicznych, w razie podpi 
s a m a  p a k tu  ang lo  - f ra n c u sk o  - sow iee 
kiego, oczekiw ać należy  szeregu  d ecy d u ją  
cych  pociągn ięć  ze s tro n y  p ań s tw  osi. — 
Je d n y m  z. efek tów  ty c h  p o ciąg n ięć  ma 
ty ć  ro zg ry w k a  m iędzy  g ru p ą  zw olenn i­
k ó w  w o j n y .Grupa ia,m ająca poważne szansa 
w  p a r t i i  narodow o - so c ja lis ty c zn e j tu ic r  
dzi, że po za w arc iu  tego  p a k tu  dalsze 
m ożliw ości m anew row e N iem iec b y ły b y  
og ran iczone , w obec czego należy  u p rze­
dzić w y p ad k i a tak ie m .

P rzec iw n ie  d ru g a  g ru p a , k tó re j p a ifo  
u u je  m arsz . G oering  o raz  najw yżsi rlo 
w ćdcy a rm ii trw a  w dalszym  c iągu  p rzy  
po lityce  m ęczenia p rze c iw n ik a  p rzez  nie 
u s ta n n e  a la rm y  w ojenne, p rz y  czym  u  
w aza. że m etoda ta  o s iąg n ie  sw ój cel bez 
u c iek a n ia  się  do w ojny. O sta tn io , ja k  
słychać , k an c le rz  H itle r  m ia ł się p rzy  eh y 
lic  n a  s tro n ę  g ru p y  w o jenne j, o czym  m a 
św iadczyć o s ta tn ie  p rzem ó w ien ie  m in .

Tonącego chłopca,
>  U R A T O W A Ł  B R A T

.W czoraj w p o łu d n ie  k ą p a ł się  w  C zar 
nej P rz em sz y  obok u lic y  C hem icznej w 
Sosnow cu m łody  ch łop iec n ie ja k i N iziu- 
ski. W  pew nej chw ili ch łop iec  począł to- 
if ió . N a ra tu n e k  to n ącem u  posp ieszy ł je ­
go b ra t ,  k tó ry  w o s ta tn ie j ebw ili zdołał 
'w a ta  w ydobyć z wody.

N iz iń sk ieg o  w  s ta n ie  ciężkim  przew ie 
z."ono k a re tk ą  p o g o to w ia  do sz p ita la  m ie j 
żk i ego na P ek in ie .

G oebbelsa u a  k o n fe re n c ji re fe ren tó w  p ra  
sow ycb.

D alszą  okolicznością, p rz e m a w ia ją c ą  za 
t ą  p raw dopodobnośc ią  je s t  za rządzen ie  
w ielk ich  m anew rów  a rm ii  n iem ieck ie j i 
■włoskiej w późn ie jszym  te rm in ie .

Początkow o bow iem  m an ew ry  te m ia ­
ły  się odbyć w połow ie lipca, obecnie zaś 
te rm in  ten  zo s ta ł p rz e su n ię ty  n a  s ie rp ień  
N-t m an ew ry  te  o trz y m a ją  pow ołan ie  w iel 
k ie  ilości reze rw is tó w  n iem ieck ich , ja k  
i w łoskich.

Chcesz miec pełny trzos 
Km U GjSrOnSKlEJ lo s !

\V  n asze j szczęśliw ej K o lek tu rz e  w 
44 L. Kl. w y g ra ło  50 proc. losów. — 
Szczęśliw e n u m e ry  losów, k tó re  wy­
g ry w a ją  są : 11541-50, 25201-10, 87721-3!) 
150231-40, 156221-30.

K o le k tu ra  1091 L o te rii K lasow ej

H GOSTOMSKA
K A T O W IC E

u lica  Dworcow a 2o. Tcl. 341 04.
nap rzeciw  K a sy  C horych.

Ma s z p a l ta c h  pism

Jeszcze o sprawie „kuszenia” 
p. W. Witosa przez Gestapo

J a k  p isa liśm y , dużą se n sa c ję  w yw oła­
ło  w y stą p ien ie  »K u rie ra  P o ra n en g o * , w 
sp ra w ie  »kuszenia« W ito sa  przez G esta­
po.

W  zw iązku  z a r ty k u łe m  w »K urierze 
P o ra n n y m i d r. T ab isz  n a d e s ła ł do red a k  
e ji tego  p ism a  sp ro sto w an ie , k tó re  brzm i 
n as t.:

•N e p ra w d ą  je s t, ja k o b y m  w  dn iu  16 
m a ja  br. n a  p o u fn y m  zjeździć  delegatów  
S tro n n ic tw a  L udow ego z w ojew ództw  
s ta n is ław o w sk ieg o  i ta rn o p o lsk ie g o  od­
k r y ł  n iezw yk łe  k u lis y  »dzaiłalności« p. 
W ito sa  z tego  o k resu  tj.  ju ż  po za jęe iu  
Czech przez w o jska  R zeszy:

n iep raw d ą je s t, ja k o b y m  ośw iadczył, 
że po  w kroczen iu  w o jsk  n iem ieck ich  do 
Czech p. W in ce n ty  W ito s w ezw any zo­
s ta ł do G estapo, gdzie odbył kon feren c ję ;

n ie p ra w d ą  jest, ja k o b y m  n ie  om ieszkał 
że k ie row n ic tw o  G estapo  w  im ie n iu  rząd u  
n iem ieck iego  ob ieca ło  fu. W ito so w i bez 
p ra w n y  p o w ró t do P o lsk i i doprow adzę 
n ie do s ta n o w isk a  p re m ie ra  rzą d u  z tym , 
że stw o rzo n y b y  zos ta ł rząd  ludow y w  sze 
ro k im  sk ładzie, że G estapo  zażądało  od 
p. W ito sa  jed y n eg o  p rzy rzeczen ia , k tó re  
streszcza ło  się  w żądan iu , b y  p. W ito s 
po ob jęciu  rządów  w  P o lsce  dop row adził 
do u d z ie le n ia  au to n o m ii Ń iem eom  pol­
sk im  i in n y m  m nie jszościom  narodow ym ;

n ie p ra w d  je s t. ja k o b y m  u je  om ieszka? 
io d a ć , ze p. W ito s  Odpowiedział 
odm ow nie na p ro p o zy c je  G estapo, a le

n ie  w y jaśn iłe m  dlaczego G estapo u z n a ­
ło w  ogóle za stosow ne i za m ożliw e zw ra 
cać się  do p. W ito sa  z p ro p o zy c jam i ta k  
h an ieb n eg o  typu .

N a to m ia s t p ra w d ą  jest, 
że n a  ze b ran iu  prezesów  pow iatow ych  

». L. w  T arn o p o lu , d n ia  16 m a ja  b r. w ska 
za łe in  n a  w ielk i p a tr io ty z m  p rezesa  W i­
to sa  i pośw ięoenie przez n iego  ua o lta  
rzu  d o b ra  P a ń s tw a  w szelk ich  osobistych  
p rzy k ro śc i, a n aw e t am b ic ji, a  ja k o  przy­
k ła d  podałem , że za po śred n ic tw em  osób 
trzec ich  sk ie row ano  do p rezesa  W itosa  
życzenie p rze d s ta w ic ie la  w ładz n iem iec 
k jc h  W C zecho-Słow ae.ji odbycia  konle_ 
re n c ji z pew n y m i osob is tościam i T rzec ie j 
R zeszy, że p ro p o zy c je  n iem ieck ie  b y ły  
p raw  d la m nie jszości n iem ieck ich  w P o i 
góln ikow e, ty c zy ły  je d n a k  sp e c ja ln y m  
see o raz k w estii in n y c h  m nie jszości naro  
dow yeh, że p rezes W ito s p ropozycje  uie- 
m iockie z m ie jsc a  odrzucił, n ie  w dał się 
w żadne rozm ow y z p rzed staw ic ie lam i 
w ładz n iem ieck ich , że n a to m ia s t o trzy m a 
ne p ropozyc je  z re fe row ane  m u  przez po 
średn ików  n a  p iśm ie  doręczy ł bezwłoez 
nie k ie ro w n ik o w i p o lsk ie j p lacó w k i d y ­
p lo m a ty czn e j w P ra d z e  czesk iej w raz  ze 
szczegółow ym  sp raw o zd an iem ;

że, a b y  u n ik n ą ć  ja k ieg o k o lw iek  k o n ­
ta k tu  z G estapo, n ie  o trzym aw szy  proszo 
nego p a szp o rtu  od w ładz po lsk ich , p rze ­
d o sta ł się z w ie lk im i tru d n o śc ia m i przez 
zieloną g ra n ic ę  do P o lsk i i zg łosił się u

MIECZYSŁAW STUDENCKI
Reprezentacja fabryk samochowych

BUICK •  CHEVROLET •  O PE L
Kursy kierowców samochodowych  

Warsztaty obsługi

KATOWICE, Stawowa 5
Telefon 803-13 -  333-24
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KALKUTA, 3. 6. Już od trzech' la t woj­
skom angielskim  wiele k łopotu  spraw ia fa 
k ir  z Ip: w północnym  W aziristanie, który

W - W
K R A J O W E  ZA W O D Y  B A LO N Ó W  « o L i M ; c i l  u  p l i j u a i ł  im . P U Ł K .

W A Ń K O W IC Z A  i
W  M ościeach  o d b y ły  się  po ra z  d ru g i 

k ra jo w e  zaw o d y  balonów  w o ln y ch  o p u  
‘c h a r  im . p łk . W ańkow icza . W sz y s tk ie  t a

luny , b io rąc e  u d z ia ł w zaw odach , w y lą ­
d o w ały  szczęśliw ie. N a  zd jęc iu  m pm en t 
s ta r tu  balonów ,

co pewieu czas podnosi sztandar buntu 
przeciwko W . Brytanii,

Ostatnio, przez kilka m  esięcy był w 
Waziristanie spokój. Dopiero przed k ilku  
dn ian r doszły do Kalkuty alarmujące wieści 
o działalności fak ira .

Tysiące fanatycznych' wojowników wyru 
szyło z północy i posuwać się m ają w kie 
runku  fortów augielsk’ch. Mimo to opinia 
indyjska tw ierdzi, że obecnie rozegra s;ę 
w W aziristanie ostatni akt wojny.

Trudności w zwalczaniu fak ira  z Ip i po 
legały głównie na tym, że Augl cy nie mogli 
pozyskać sobie sprzymierzeńców zpośród Są 
siednich plem ion afgańskich. Sytuacja zmie 
nłła się jednak  na korzyść.

Jak  donoszą z M iranshah, siedziby przed 
stafiviciela Anglii i głównej kw atery wojsk, 
sąsiedn e plem iona zawarły sprzym ierzenie 
z Anglikami.

Obecnie trzy tysiące hindusów  spieszy z 
z odsieczą, pod hasłem : ,,W rogowie rządu 
są naszym i w rogam i” i  w najbliższych 
dniach przybędzie do M iranshah.

.W Londynie otrzym ano wiadomości, że 
na wieść o przygotowaniach rządu i porno 
cy ze strony plem ion hinduskich, fak ir  * 
Ipi uciekł 1 znajduje sJę na granicy Indc 
Afgańskiej,

p ro k u ra to ra  w K rakow ie;
że w o tec  tego p rezes W ito s  w ykazał 

m aksim um  p a tr io ty z m u  i pozosta ł wiel 
k im  ido lak iem  i p a tr io tą  m im o zu an ej 
jego m u r ty ro lo g iit .

W czo ra j zam ieśc iliśm y  ośw iadczenie 
p. W . W itosa  p rzes ian e  do red a k c ji i.K . 
C. N a to m ias t we w czo ra jszym  w y d an iu  
P o lsk ie j A g en c ji A g ra rn e j u k aza ł się  
nas t. k o m u n ik a t:

P rezes S tro n n ic tw a  L udow ego W inceu  
ty  W ito s złożył za pośredn ic tw em  P . A- 
A. ośw iadczenie n ast. tre śc i »N igdy  i 
n igdzie z G estapo  n iem ieck im  czy też  z 
ja k im ik o lw iek  p rzed staw ic ie lam i rzą d u  
n iem ieck iego  k o n fe ren c ji n ie  odbyw ałem  
N ig d y  się  z G estapo n ie spo tka łem . N iko 
m u nie dałem  n a jm ie jszy ch  po d staw  de 
w y c ią g a n ia  ja ld c h k p lw ie k  w niosków  w 
ty m  w zględzie, a w ięc i n ie  dałem  drow i 
Tabiszow i.

O ry g in a ln y  d o k u m en ty  w te j sp raw ie  
złożyłem  p rzed staw ic ie lo w i R ządu  P o l­
sk iego  w P ra d z e  w d n iu  22 m a rc a  h. r .

>W incenty  W itos?
Zanoticw ać w  łąońcu .rzeba jeszcze 

jedno  se n sac y jn e  echo w y s tą p ien ia  
K u r ie ra  FDrniimego?' oto, ja k  donosi 

w czora jszy  I. K. C.
Z u au y  ad w o k a t w arszaw k i W ąeiaw  

S zum ańsk i, w ystosow ał do za rząd u  S y u  
d y k a tu  D zien n ik a rzy  W arszaw sk ich  list, 
d o m a g a ją cy  się p ociągn ięc ia  red ak to ró w  
i K u rie ra  P o ran n eg o ?  pp. R . P ie s trz y ń  
sk iego  i K. H ra b y k a  do odpow iedzialno 
sci za »niedopuszczalne obniżenie pozio 
m u  e ty k i d z ien n ik a rsk ie j i to  w czasie 
k iedy  społeczeństw o n ie pow inno  być k ar 
m ioue tego ro d za ju  a r ty k u ła m i? .

Chodzi o o p u b lik o w an y  n a  łam ach  
-K u r ie ra  P o ra n n e g o , a r ty k u ł ■ O byw ate 
ła  z P rz ew o rsk a -, p o ru sza jąc y  sp raw ę  
rzekom ego k o n ta k tu  W incen tego  W ito sa  
z ag e n ta m i G estapo, w k tó ry m  to a r ty k u  
le z a p y tu je  anon im ow y a u to r  tegoż, < DIa 
czego to G estapo  ta k  w yróżn iło  p. W ito ­
sa :?

P . S zum ańsk i chce s ta n ą ć  przed s ą ­
dem  S y n d y k a tu  w c h a ra k te rz e  o sk a rży ­
ciela  p ry w a tn e g o  lu b  w c h a ra k te rz e  
św adka. — W reszc ie  p ro p o n u je , gdyby 
za rząd  S y n d y k a tu  n ie  zn a laz ł dość cza 
su  n a  osądzen ie te j sp raw y , sk ie ro w ać 
j ą  do p ro k u ra to ra  sąd u  okręgow ego w 
W arszaw ie .

P . mec S zum ańsk i pisze I. K. C. nie 
zna  oczyw iście s ta tu tu  S y n d y k a tu  au i 
re g u la m in u  sąd u  ko leżeńskiego.. G dyby 
b y ! p o in fo rm o w an y , w iedzia łby , że sąd  
S y n d y k a tu  m óg łby  za jąć  się  tą  sp ra w ą  
je d y n ie  n a  żądan ie  za in te resow anego , tj. 
p. W itosa łub  d z ia ła jąceg o  z jego  upow ai 
n ie n ia  adw oka ta . N ie m oże n a to m ia s t wy 
taczać  sp raw y  sw em u członkow i p. Ii. 
P ie s trz y ń sk ie m u  (p H ra b y k  do S y n d y k a  
tu  n ie  należy) bez o sk a rż en ia  p ry w a tn e ­
go — n ie jak o  % u rzędu , a n i też z in ic ja ły  
w y  p. S zum ańskiego , n ie  p osiada jącego  
pe łnom ocn ictw a od W incen tego  W itosa?.

S p ra w y  p o ru sz a n e j p rzez  »K u rie r 
P o ra n n y ?  n ie  m ożna jeszcze uw ażać s» 
zakończona

Córka inżyniera
P R O W A D Z IŁ A  L U P  A N  A R  

W  W A R S Z A W IE
P o lic ja  sto łeczna z lik w id o w ała  ele 

g aneko  u rząd ao n y  lu p a n a r  p rzy  ul. 
Lc-szuo, w W arszaw ie  p row adzony  p rze i 
H e le ir ; Gotkowfską, b y łą  p ro s ty tu tę k ę  i 
S te fa n ię  P . la t  23, có rkę  in ż y n ie ra  z Ka 
tow ic, k tó ra  p rz y je c h a ła  do W arszaw ?  
na s tu d ia  i  zeszła n a  m anowce.

O bie r a j f u r k i  cz e rp a ły  z ta k  niecnego 
źródła pokaźne zysk i, g ra so w a ły  bow iem  
w  w iększych  lo k a lac h  pub licznych , gdzie 
w erb o w ały  zam ożn iejszych  k lien tów .

W  luksuw ow o u rząd zo n y m  lo k a lu  ro i 
r u s ty  znaleziono  a lb u m y  z fo to g ra fiam i 
p en s jo n ariu sz ek , re k ru tu ją c y c h  się  prze 
w ażn ie  z b ez ro b o tn y ch  driiowcząt. O bie 
P a ifp rk i o sadzane w areszc ie
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Jugosławia
pod obstrzałem
Dwieście pięćdziesiąt samolotów 

bombowych krążyło nad księciem Pa 
włem jugosłowiańskim przybywają­
cym w dniu 1 czerwca do Berlina. Od 
północnego wschodu królestwo Jugo­
słowiańskie graniczy z Węgrami, od 
północy z Niemcami, od północnego 
zachodu z Italią, granicę zachodnią 
stanowi Adriatyk opanowany przez 
ilotę włoską, na południowym zacho­
dzie włoska już Albania, na wschodzie 
Bułgaria; na dwóch jedynie odcinkach 
znajdują się  kraje przyjacielskiego 
Porozumienia Bałtyckiego. Rumunia 
a Grecja.

Połowa eksportu jugosłowiańskie­
g o  kieruje się do Niemiec. Z Niemiec 
przybywa połowa importu Jugosławii.

Powyższe względy aż nazbyt dobrze 
tłumaczą powód obecnej wizyty. Jugo­
sławia musi się liczyć z potężnymi są­
siadami. Jest rzeczą zrozumiałą, źe 
stara się utrzymać z nimi pokojowe 
stosunki. Ale równie dobrze zdaje so­
bie sprawę z niebezpieczeństw jakie 
ten stan rzeczy pociąga za sobą. To też 
hi oni się i jak dotychczas broni się 
skutecznie.

Tym razem Rzesza Niemiecka po 
dotkliwej klęsce jaką jest dla niej so­
jusz angielsko-turecki i gwarancje u- 
dzielone Rumunii i Grecji, chce za 
wszelką cenę uzyskać sukces na ode in 
ku jugosłowiańskim. Temu celowi ma 
służyć wspaniałe przyjęcie zgotowane 
w Berlinie księciu Pawłowi, przy 
czym ważkim argumentem ma być po­
kazanie niemieckiej siły, a więc- nowa 
Próba zastraszenia.

Jednocześnie ponieważ nerwy jago 
słowiańskie okazały się mocniejsze, 
niż to niemieccy politycy przypusz­
czali. odbywa się wielka aucja mająca 
na celu rozb'cie Jugosławii od we­
wnątrz. Ale i tutaj nadzieje niemiec­
kie zawiodły. Tak Serbowie, jak Sło­
weńcy i Chorwaci zdają sobie sprawę 
z niebezpieczeństw grożących pań­
stwu. To też Berlin cały swój wysiłek 
opiera obecnie na mniejszości niemiec­
kiej w Jugosławii, starając się ją zor­
ganizow ać w ramach ,,Kulturbundu“, 
który np. ostatnio urządził manifesta­
cje z udziałem 25 tys. osób.

Międzynarodowe warunki politycz­
ne bardzo się jednakże w ciągu ostat­
niego roku zmieniły. Wielki front 
v.i zeewiko każdej agresji, stanowi o- 
parcie z którego książę Paweł będzie 
inćgl skorzystać. Droga jego podróży 
nie kończy się zresztą w Berlinie. Ma 
się on udać następnie do Bukaresztu, 
gdzie znajdzie niewątpliwie przyjaźń 
znacznie szczerszą.

Już także zarysowuje się szersza 
akcja. Zwraca na nią uwagę włoska 
„Stampa‘‘. Chodzi mianowicie o kon­
gres Międzynarodowej Federacji daw­
nych kombatantów, który ma się od­
być na jesieni w Bialogrodzie. Spot­
kanie towarzyszy broni z lat 19.14—18 
jest najlepszą odpowiedzią na wszel­
kie próby ograniczenia niepodległości 
Jugos ławi i .

Miecz.

Armia W. Brytanii
WZRASTA W  DWÓJNASÓB

Stan liczebny brytyjskiej arm ii teryta  
r-alnej, który w ynosił 180.000 żołn ierzy pod 
niesiony być ma do 860.000 w  w arunkach  
pokojow ych. Premier N eville Chamberlain  
ośw iadczyw szy to niedawno w Izbie Gm n 
dodał, że w  ten sposób stan liczebny arm ii 
na stopie wojennej zostanie natychm  ast 
podw ojony.

Z niesiono ,,nadkontynfj2 .nty ‘. Skoro tyl 
ko jednostka arm ii osiągnie pełny kontyn­
gent rekrutów, tworzyć s ę będzie now ą jed 
nostkę. Na sprzęt ekwipunek i w yszkolen ie  
tych now ych jednostek przeznaczono sum ę 
90.000.000 funtów. Po przeprowadzeniu re 
krutacii, która obecnie jest w  toku w ojska  
lądow e W. Brytanii będą 1 czyły około  
1*380.000 ludzi 450.000 arm ii regularnej,
630.000 arm ii terytorialnej i 300.000 teryto  
rialnej-przeciw lotniczej. Pogotow ie w ojen­
ne bezpośrednio podnieś one zostaje z dzie 
w ięlnastu  dyw izyj do trzydziestu ośm iu.

W zrost liczby żo łn ierzy—obyw ateli, w  
odróżnieniu od arm ii regularnej, przyjęto  
z w elkim  aplauzem we w szystk ich  war 
śtw ach społeczeństwa angielskiego i panuje 
przekonanie, że liczba rekrutów wkrótce o 
siągnie zamierzoną wysokość.

 o O c-----

IspoŃczie? blokują
BRZEGI CHIN.

Japońska blokada brzegów chińsk ch 
stwarza coraz to nowe incydenty z franco  
skim i, a n g ie lsk im i. a naw et niem ieck  mi o- 
krętam i.

Japońskie okręty w ojenne zatrzymują  
statk’, płynące pod obcą banderą i po prze 
prow adzeniu skrupulatnej rew izji, radzą 
kapitanom ... zaw rócić z drogi.

Z uw agi na to, że nawigacja na wodach  
przybrzeżnych Chin jest n ezw ykle utrudnio  
na, towarzystwa transportowe angielsk ie i 
francuskie zw róciły się do sw ych rządów z 
prośbą o interwencję.

 oOo------

Zabytkowy pałac
1 PAMIĄTKI W OGNIU

W  m a ją tk u  W y so c k ie g o  w  S ied liszo w i 
each  pow . d ąb row sk iego , w y b u ch ł groźny  
pożar w  za b y tk o w y m  p a ła cu  z r. 1680, 
k tó ry  w k ró tce  o g a rn ą ł c a ły  b ud yn ek  
i:iszcząc g o  doszczętn ie .

Z ab ytk ow e p a m ią tk i po rod zin ach  Kra 
fiń sk ich , Z a łu sk ich  i O g iń sk ich , zn a jd a  
jące s ię  w bym p a łacu , zdo łan o  u ratow ać

Mamusia 
sądziła, że 

bluzkai Wandy 
jest biała,.

K

...dopóki nie porównała jej z wy^’ 
prana w Radionie bluzka Irki!
Choć tyle imdu wkłada w pranie, nigdy 
nie udało się jej osiągnąć takiej białości 
bielizny. Nic dziwnego, bo prała zwykłymi 

'środkam i, a  te usuwają tylko powierzchow­
ny brud. Przy gotowaniu bielizny w Radio­
nie jest zupełnie inaczej. Miliony drobnych 
pęcherzyków tlenu przenikają na wskroś 
tkaninę, usuwając w ten sposób całkowicie 
brud. Bielizna będzie rzeczywiście czysta 
a co za tym idzie, idealnie biała.

RADI0N
p i e r z e  w s z y s t k o ! R A D I0N

s a m . p i e r z e  !
-! ' ■- - ■ • ■ ■ • ”  ' A ’. . -V i

D o  n a m o c  z e.n i a P r o s z e k  Sc  h i c  h t ą

Kulisy zam achów  na Kanclerza Hitlera i 8-8ach e
Przed m iesiącem  sensacyjna w iad om iść  

obiegła Europę: ,,W  W ilhelm shafen doko­
nano zam achu na kanclerza ITtlera. Gestapo 
aresztowało k ilku  Czechów, przy których 
znaleziono bomby i autom atyczne pistolety . 
P iusa całego św iata podała tę wiadomość, 
natom iast m ilczały pism a niem ieck  e. Nawet 
„Deutsche N ąclirichten Btiro -— w iadom ości 
!< j n ie zdem ontowało!

Identycznie przedstawiała s:ę sprawa z 
zam achem  na H acha. P ism a całego świata 
podaw ały, że Hacha został postrzelony przez 
j atriotów  czeskich -— natom iast urzędowa 
agencja niem iecka m ilczała.

Czyż zam achy te istotn e m iały  miejsce?  
W edług inform acji, jakie otrzym ała agencja 
, ,Kontynent" z kó ł czeskich okazuje się, że 
zaw iązany po M onachium czeski „Związek  
w yzw olenia"  składający s ę z  b. oficerów- b. 
arm ii czeskiej i w yższych urzędników cze­
skich -— m im o ciągłych aresztowań  
działa!

Po zdradzie generałów Syrowego : E lia ­
sza, którzy przeszli na żołd n iem ieck i, pa­
trioci czescy jeszcze bardziej skonsolidow ał’ 
s>ę i zaprzysięgli, że w szelkim  i siłam i dążyć 
będą do odzyskania niepodległości.

Obecnie na czele ,,Związku W yzwolenia"

Tydzień Ziem Wschodnich
5 —10 czerwca br.

,,R ozwój Ziem W schodnich to w, macnia 
nie potęgi Polski".

Każda dobra książka w ysłana na Ziemie 
W schodnie w zm acnia ducha P olsk :ego.

Towarzystwo rozwoju ziem  wchodm ch  
w ysłało 60.000 książek w 600 bibliotekach  
100 tom ow ycli do placów ek kulturalno 
ośw iatow ych na Ziem e W schodnie

Jeżeli n ie  chcesz pozostać w  tyle, a pra 
gniesz «i?Iszego rozwoju Ziem W schodnich, 
pośpiesz i Ty z pom ocą i o fi?m j chociaż

jedną książkę.

Przejrzyj swoją bibliotekę domową. 
Książka leżąca bezużytecznie w Twym  mie 
szkaniu —  włączona do biblioteki 100 tomo 
wej TRZW. —  dotrze tam, gdzie jej najw 't 
cej potrzebują.

O fiarowane książki można przesłać do 
T owarzystwa Rozwoju Ziem W schodnich, 
W arszawa, ul. M arszałkowska 143 m. 8, tel.
2.29.00 albo złożyć w  starostw ie w Sosnow  
cu (pokój nr. 1).

stoi b. w yższy oficer czeski, któremu p od li 
ga sztab — stale urzędujący zagranicą. P ra­
ca „Zw-ązku w yzw olenia" idzie kilkoma 
torami. 1) Ciągła propaganda zagranicą, kt '< 
ra ma przypom inać całem u światu, że Cze­
chosłowacja jeszcze uje zginęła. Organizacją 
propagandy w Am eryce za jmują się b. pre­
zydent Benesz i b. am baiador Ma-a ryk. W  
Europie: poseł Osusk'. i j  Propaganda w 
Czechach droyą dem onstracji, zebrań, ulo­
tek i n ielegalnych  pism , które podtrzym y­
wać mają ducha narodu czeskiego. 3} Teror 

sabotaż. Ostatnio oficjalna agencja nie- 
ni eeka podała; że 3 lotnicy n iem ieccy, któ- 
i z j  unieśli się sam olotem  czeskim , rozbJi 
się i  zginęl . Katastrofa ta jest dziełem  
członków  ,,(Związku w yzwolenia"! Także ich  
jobotą był pożar w jednym  z oddziałów  
„Skody" —  o czym zresztą pism a ‘niem  ec- 
kie n ie pisały.

Ciągłe zn ikn ięcia  żołn erzy niem ieckich, 
ciągłe ,,psucie" się sprzętu w ojskow ego, za­
rekw irow anego przez N iem ców , maszyn, to­
rów kolejow ych —  to także praca „Związku 
w yzwolenia".

N ieudane zresztą zam achy na Ilachę i 
kanclerza Hitlera rzeczyw iśc e m iały m iej­
sce. Aresztowani w W ilhelm shafen Czesi to 
członkow ie „Związku"! N iem ieck e źródła 
oficja lne ze zrozum iałych w zględów nie po­
dają o działalności „ZwT ązku", który nńm o  
ciągłej nagonki Gestapo —  jak dotychcz 
jest n ieuchw ytny.

P ol i tyk .
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Uroczyste wystawy w Sosnowcu
która obrazuje wartości gospodarcze Zagłębia

W czoraj w godzinach połudn'" owych od 
dyło się w Sosnowcu uroczyste otwarcie 
W ystawy Polskiego Przem ysłu, H andlu i 
Rzemiosła Zagłębia Dąbrowskiego

Na uroczystość tę przybyli z W arszawy: 
w cem iuister Przem ysłu i H andlu Sokołow­
ski, generał S. Skwarczyński Szef OZN. i 
dyrektor departam entu Min. Przcm. i Han 
i!u p. R. D ittrieh

D ostojnych gości w ita ł' w lokalu Izby 
Przemy słowo-Han iłow ej: wojewoda kiele
cki dr. Wł. Dziadosz, starosta powiatowy 
I. Boxa, starosta grodzki R. W alewski, 
przewodniczący k o n 'te tu  svystawtowego dyr. 
-laguczański, prezes Izby Przem  i Handlo 
wej poseł Sowiński, etyr. St Gadomski, prez. 
Gholewicki, poseł 7. Nowara, prez. J. Kacz 
kowoki, dyrektor Izby Przem. Umull. 
ngi. K. Gadomski i  mec. M. l ip s k i  — s»-r 
nbwodu będzińskiego OZN.

Następnie w v. elkiej sali repre/culacy;- 
nej Izby odbyło s: ę poH r-ł/tn io  w którym

v z  ęti udział: p « ‘dstaw ir’ele sfor p rm u y -
sp. vych i h a n d lo v y ,i ,  p rzedstiw  ' i#1 i ni > 
rządów, sądownictwa, p roku ra tu ry  ducho- 
w ieds'w a oraz tó in t - b  in sty tu ty j i orgf.ni- 
zacyj społecznych i wojskowych.

L eżnie reprezentow ane byłe rów niei 
rzemiosło św iat pracy, miejscowe społeezeń 
stwo oraz p rasa Zugłębiowska , .śląski. 

Posiedzeniu przewodniczył prezei Korni 
tetu W ystawowego dyr. P. Jaguczańik’, po 
nadto w prezydium  zasiedli pp.: dyr. 1? Cho 
lewicki, dyr K. Gadomski, prez. .1 Ihiez 
kowski i mec. M. L ipsk '.

P ierw szy przem aw iał prezes 
Izby Przem. i Handlowej poseł Z. S o w iń sk i 
który między innym i powiedział, że jako 
gospodarz tego gm achu spełnia zaszczytny i 
szczególn c miły obowiązek pow itania do 
stojnych i  w ybitnych przedstaw icieli urzędu 

społeczeństwa z p. w icem inistrem  Sokołow 
sk m i szefem OZN. gen. Skwarczyńsklm

Kamień milowy w  marszu
Zagłębia ku potędze gospodarczej Poiskl

Zanim  ustąpię głosu przewodniczącemu 
Komtetu Organizacyjnego W ystawy Polsk:e 
vo Przemysłu, H andlu i Rzemiosła Zagłębbi 
Dąbrowskiego mów ł  poseł Sowiński pragnę 
stw ierdzić, że tę pierwszą W ystawę uważa 
my za ważny kam ień m ilowy w m arszu na 
szego Zagłębia ku  potędze gospodarczej 
Polski.

Gdy rzuccna została wśród miejscowych 
dz ałaczy OZN. myśl urządzenia W ystawy, 
Izba Przemysłowo Handlowa w Sosnowcu z 
trzeźwym i surowym obiektywizm em rozwa 
żyła gospodarczą i  społeczną celowość i 
wartość tej imprezy. Rozważny i trzeźwy 
obiektywizm  gospodarczy, to nasz p erwszy 
obowiązek. Potośmy tu zostali postawień'. 
Ale też gdyśmy stw ierdził w alory te j in  cja 
tywy, tośmy na jej usługi oddali wszystkie 
nasze możliwości, nasze doświadczeń e i

Juśra p o g o d a
LEKKA KOMEDIA W  3 AKTACH AVERV 

IIOPW OOD‘A W  TEATRZE MIF.ISKIM 
W  SOSNOWCU 

Jest to napraw dę lekka i pogodna ko 
m edia. Z góry wiemy, że m im o chwilowych 
chm ur na niebie m ałżeńskich nieporozum ień 
jutro będzie pogoda, nawet z tym  proroczym 
zapewn eniem, że potrw a ona dłużej niż w 
każdym  przeciętnym  małżeństwie.

Jest źle, że ktoś jest za dobry, 'ak  jak 
źle jest, gdy ktoś zanadto nadużywa dobroci 
innych. W szelka skrajność narvet gdy idzie 
w k ierunku dobra —  w iadom o —  w zwołu je 
efekt odwrotny.

Tak też potraktow ał spraw ę Hopwood, 
rosząc przed w ielom a laty swą kom ed:ę, w 
której pokazał nam  zbyt dobrego małżonka, 
zbyt złą żonę i naodw rót — dla równowagi 

złego męża, a dobrą żonę. Iżby jednak 
tradycji ,. trójkątow ej" stało się zadość był 
jeszcze ten trzeci — zresztą nie koniecznie 
na scenie potrzebny.

Zabawne perypetie obu p ar m ałżeńsk ch, 
gdzie wszyscy robili sobie mim o woli i m e 
mimowoli na złość nacechowane były lek­
kość ą i dobrym  dowcipem. Trzy akty miłej, 
nie nużącej zabawy to też coś znaczy w dzi­
siejszych ciężkich czasach. Bo trzeba au to­
rowi przyznać, że po trafił bawić do ostatka 
według reguł s ta re j, w ypróbowanej szkoły.

T ak się złożyło, że w kom edii tej wystę­
pował: sam i m łodzi aktorzy naszego teatru. 
W nieśli zatem na scenę dużo werwy, życia 
i beztroski. Nie było słabych punktów  w ich 
grze, każdy dał z siebie wszystko na co go 
było stać. Może z w iny reżyserii n iektóre 
typy były przerysowane, a scena upicia się 
zbyt przesadzona 

W  komedii grali pp.: Veithowna (Blanny), 
K ryńska (Laura), Bulanka (Tessie), Dzie- 
koński (Billy), Obidowicz (Jack) i  Rytowski 
(Filip Evans). T rudno było by kogoś z nich 
wyróżnić, lub kogoś zganić. Tw orzyli oni 
zw artą całość i na tym  koniec.

D ekoracje p. Krassowskiego —  tym  ra ­
zem niezbyt udane. Poobc nane łuki niczym 
nie tłum aczyły s ę i  niczego nie m arkow ały

mim.

znajomość terenu gospodarczego, tudzież 
m etodą pracy oraz nasz apara t w ykonaw ­
czy i pomoc m aterialną. Bo to uw ażalil 
my' za drugi z kolei obowiązek naszej 
służby

Jak  to zadań e zostało w ypełnione oce­
nicie Panow ie na terenach wystawowych.

Obraz dwudziestoletniego 
dorobku

Następnie zabrał głos dyr. P. Jaguczań 
ski, k tóry podkreślił w swym przem ów ieniu, 
ie  genezą W ystawy było p ragn ien :e przed 
staw ienia dorobku dwudziestolecia pracv 
Zagłębia w Odrodzonym Państw ie. P ragnę­
liśmy mówił dyr. Jaguczański dać obrc: 
jasny i szczery, bez retuszu, ale i bez skry 
w ania istotnych -wartości gospodarczych 
Zagłębia.

W ystawa obejm uje nie tylko przemysł 
Zagłęb a Dąbrowskiego w najściślejszym  po 
jęciu, to jest pow iatu będzińskiego i m iast i 
Sosnowca, lecz ma za zadanie wykazanie 
związków gospodarczych Zagłęb:a z ciążący 
mi doń ośrodkami: częstochowskim, zawier 
ciańskim  i olkuskim  i dlatego le również po 
w iaty są na W ystawie reprezentowane.

Udział w w ystawie wzięły nadto  częśc o 
wo firm y, k tóre nie są tu  osiadłe, lecz które 
m ają dla Zagłębia Dąbrowskiego osobną or 
ganizację sprzedażną w postac: reprezen tan­
tów i przedstawicieli.

Prócz dorobku przemysłu, handlu i r z : 
miosła, k tóry  zresztą jest w wielu działach 
zwłaszcza średn ego i drobnego przemysłu, 
raczej tylko przykładow y oraz przetw órstw  i 
rolniczego i ogrodownictwa, W ystaw a repre 
zentuje również działalność i dorobek samo 
rządów: terytorialnego, gospodarczego i  ubez 
pieczen:owego.

W ystaw a jest wystawą przemysłu, han 
dlu i rzemiosła polskiego.

Na zakończenie swego przem ówienia dyr. 
Jaguczański podziękował gościom za przy­
bycie na urą czystość otw arcia wystawy, pre 
zydium kom itetu i sekcjom oraz wszystkim 
tym osobom, które swą pracą przyczyniły 
s ę do urządzenia wystawy.

Sosnowiec, a w ysts«a
Skolei przem aw iał prezydent m. Sosnow 

ca p. J. Kaczkowski, który na w stępie zazna 
czył, że m a zaszczyt powitać dostojnych g , 
ści i podziękować za przybycie na uroczy 
stość i o tw are 'e wystawy. Masto nasze — 
pow iedział prez. Kaczkowski czuje się za 
szczycone, że gości dziś Panów  u siebie : 
dum ne że zainicjow ana przez tutejszy 
obwód OZN. wystawa, została w naszym 
mieście zrealizowana.

A jeżeli tej inicjatyw ie m iasto nasze wy 
szło na spotkanie z życzliwość ą i najw ięk 
szym poparciem , to w przeświadczeniu, że 
przegląd dorobku gospe ilarczego, odrębność 
regionu Zagłębia, w ielki wys łek, jakiego na 
tym ' polu dokonał polski robotnik i inż / 
n ier, polski rzem ieślnik i kupiec — stano­
w ą  nietylko podstawę w iary w wielkie rno 
żiiwości rozwoju naszego życia gospodarcze 
go, ale są trw ałą w ęzią i jeszcze jednym  - 
słotnym  ogniwem konsolidacji społeczeń­
stwa —  koniecznej zarówno dla dzieła poko 
ju, jak i wojny.

M iasto Sosnowiec, wyrosłe z pracy i  tr  i 
du —  pracy i trudu  się nie boi a ofiarne 
być um ie i w pracy oddane, — takim  prag 
nie się okazać w dziele wystawy, a przyby 
w ającym  na nią drogim  gościom swe serce 
o farow ać.

Wysiłek rzemiosła
Przem aw iał również prezes Izby Rze 

m ieśłniczej w Kielcach p. Balcer, który 
między innym i zaznaczył, że m im o trail 
nych dz ś w arunków  m aterialnych rzem ij 
sło Zagłębia Dąbrowskiego zdobyło się na 
zentacji rzesz rzem ieśln’’czych. Nasi rze 
w ielki wysiłek, aby sprostać, zadaniu repre 
m ieślnicy spełnili w ten sposób życzenie 
Pana M inistra Przem ysłu i Handlu, bowiem 
w ykazali swą żywotność oraz dostosował i 
się do wymagań chwili, reprezentując tę 
żyznę tysiączr- h rzesz rzemiosła polsk ego

W  walca z zalewam niepolskiego elem -n 
tu w rzemiośle, pokaz produkcji polskiego 
rzemieślnika jest dowodem, że w dalszych 
etapach dz’ałania wywalczy on sobie należ 
ne m iejsce w gospodurce narodowej.

PeV a r. możliwości 
gospodarczych Zagłębia

Na wygłoszona 
dział w icem inister

przemówień a odpowie 
Sokołowski, k tóry  pod

jr  W BESJEM JEt
VS T

f Polskiego Przemyślu, Handlu i Rzemiosła
Zagłębia Dąbrowskiego

w SOSNOWCU, haie el. 1 Maja S3 od godz. 8-ej do 20-eJ

J

)

W Bukownie pod Olkuszem
— osiedlu ieiniskowG-leśnyn i ośrodku sportu wodnego -

kilka p o z o s t a ł y c h  parcel 
sprzeda zarząd m. Olkusza

W iadom ość w M agistracie m. Olkusza lub w Bukownie w biurze technicznym.

kreślił m. inn. że przed gospodarstwem na 
rodowym  Polski stoją obecn e w związku 
z napięciem politycznym  i gospodarczym na 
świecie w ielkie zadan a.

W  naszych pracach gospodarczych ais 
możemy an i na chwilę ustawać, przeciwn a 
m usim y wys łk i te podwoić, wiedząc dobrze 
jakim  niezbędnym elementem siły obronn -j 
państw a jest spraw ne funkcjonow anie go 
spodarstwa narodowego.

Możemy z dumą stwierdzić, iż nasze go 
spodarstwo narodowe mimo tych p e r tu rb t- 
cj'- i niepokojów, jakie św iat przeżywa n i ,  
tylko nie wykazało jak ieś zaham owania, czy 
załam ania, ale przeciw nie przejaw ia pełn i 
żywotność i niesłabnącą prężność.

W  erzę, iż W ystawa, którą dziś otwiera 
my, będzie nietylko przeglądem już d o k o ii 
nych w ielkich osiągnięć gospodarczych Z:, 
głębia Dąbrowskiego oraz równoczesnym p > 
kazem szerokich dalszych możliwości jego 
rozwoju na wszystkich odcinkach życia go 
spodarczego, ale będzie także napew uo za 
ih e tą  i  bodźcem >}o ieszcze większych wys f 
ków tutejszego społeczeństwa nad gosp*. 
darczym  podnoszeniem  tego reg onu, a tą 
drogą i nad wzmożeniem potencjału gosp >- 
darczego Polski".

Po uroezystem posiedzeniu dostojni "o 
śc e w otoczeniu prezydium  Kom itetu odje 
chali aulam i na tereny wystawowe.

Tu otw arcia wystawy, przecinając syrn 
boliczną wstęgą dokonał w icem inister S.,ko 
łowski, poczem ks. dz>ka Gola z Niwki po 
święcił teren wystawy i poszczególne s to is k a

Następnie odbyło się zwiedzanie wysła 
wy. P. w cem inistur żywo interesow ał się 
wystawą, zatrzym ując się dłuższy czas przed 
więcej pomysłowymi stoiskam i. A tr re  
ba przyznać, że takich jest dużo. WogóW 
wystawa jest piękna i bogata. Sosnowi ‘c 
pow in en gyć dumny, że urządzono taką 
wystawę.

+ *  ♦

Na zakończenie należy nadm ienić, że 
na wystawie znajduje się z górą 200 stoisk.

Przede wszystkim, bardzo bogato repre­
zentowany jest w ielki przem ysł Zagłębił 
Dąbrowskiego i sąsiadujących z n im  pow’a 
tów.

Również stoiska polskiego handlu, r  e 
m :osła i  rolnictw a tworzą piękną i  bogatą 
całość wystawy.

Krótko mówiąc W ystawa jest widomym- 
dowodem naszej tężyzny gotowości gj- 
spodarczej.

J. O— SKI.

W V S T A W M
t JEJ  R / 4 l f r

W ystawa w Sosnowcu została otwar­
ta. Niecli inni zajmą się jej oceną, opisem  
i analiza. Skoble pozostawiam drobniutki 
jej roarginesik.

lem at: w'ystawa a miasto. W ystawcy 
zrobili wszystko, by wypadła jak uajle- 
piej. Trochę się z tym spóźniają, ale to 
nie.

Teraz miasto. Należało się spodziewać, 
że przybierze ono wygląd, do pewnego 
stopnia, odświętny. Niestety nie wiele się 
zmieniło. Po staremu brudno. Po staro 
mu nieporządek i kurz.

A trasa prowadząca na miejsce wy 
«tawy? Magistrat zrobił dużo, by dopro­
wadzić ją do przyzwoitego stanu. Zawio­
dła jednak t. zw. «inicjatywa prywatna,. 
W łaściciele mieszczących się na trasie ro* 
maitych sklepików nie zadali sobie na­
wet ty/e trudu, żeby pomyć szyby wstręt 
nie zabłocone, a gospodarze nie raczy/i 
pobielić ohydnych bud gnieżdżących się

podwórzach. To wszystko oglądać bę­
dą przyjezdni z całego województwa i » 
całej Polski. I powiedzą: Sosnowiec — 
owszem, ale brudno.

Racja. wini.
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W s z y s c y  g r a j ą
w szczęśliwej kolekturze

K A F T A L A
K A T O W IC E , UŁ. D Y R E K O Y JN A  2
ponieważ tani padają stale

w i e l k i e  w y g r a n e
Losy do I-ej klasy 8ą jut do nabycia.
Listowne zamówienia załatwia sie odwrotnie. Konto PKO. 3C4/ 61

Posiedzenie rady miejskie)
W DĄBROWIE

Dnia 6 b. m. o godz. 7 w ecz. odbędzie 
się posiedzenie rady miejskiej w Dąbrowie.

Porządek obrad zapowiada: przepisy w 
sprawie zajęcia części ulic i dróg przyle 
głych do budowy, sprawa rozbudowy gimna­
zjum kupieckiego, sprawa zatwierdzenia do 
datkowego wynagrodzenia dla prezydenta i 
wiceprezydenta miasta na rok budź 1939/40 
i sprawa przyjęcia dotacji z Funduszu P ra­
cy w sumie 150.000 zł. na regulację Pogoni. 

— —oOo—-—

„Żołnierze” z łopatami
b u d u j ą  W

Mężczyzn:( odbywający zastępczą służbę 
wojskową w Sosnowcu, zatrud­
nieni są przy budowie drogi państwowej na 
odcinku od ul. Ludwika Mierosławskiego do 
ul. Dębowej. Dotychczas przy drodze tej 
przepracowało już z górą 1000 „pospolita- 
ków“ .

Obecnie pracuje kolejna partia, 1 cząia 
216 mężczyzn, w tym tylko 19 chrześcijan. 
Resztę stanowią Żydzi. Praca odbywa się 
ściśle według ustalonego programu

Komendantem batalionów odbywających 
zastępczą służbę wojskową w Sosnowcu jest 
i> Witold Zioła, mając- do pomocy pint. rez. 
Juliana Zarychtę i kaprala rezerwy Musiała 

Jeżeli chodzi o wydajność pracy ,.pospo- 
litaków“ to jest ona różna. Opieszali są od 
powiędnie karani w drodze karno-admini­
stracyjnej. Zresztą w rękach „pospol taków" 
z każdym dniem pracy łopaty i kilofy poru 
szają się sprawniej. Ci, którzy normalne swe 
życie spędzają przy biurkach przekonują się, 
że łopata, kilof, czy też żelazna koleba do 
przewożenia z 'em i, to nie taka straszna 
rzecz. W ciągu tych sześciu dni wśród mło­
dych ludzi pracujących umysłowo, rodzi się 
zrozumienie do pracy fizycznej. Podkreśli’ 
tu należy, że wśród ,pospolitaków“ zaini­
cjowana została samorzutnie zbiórka na 
FON. Przy zakończeniu pracy każda part a, 
odbywająca zastępczą służbę wojskową do­
konuje zbiórki na ten cel. Ogółem dotych­
czas zatrudnieni przy budowie drogi ,,pospo

W. H a w & i i € a
L0QO z ł .  p e i p z k i

NA ROZBUDOWĘ KANALIZACJI 
W ZAWIERCIU 

W dniu 1 bm. odbyło się pod przewod­
nictwem prezydenta Kowalskiego posiedze 
nie rady miejskiej w Zawerciu. Na wstępie 
oorad uchwalono zaciągnąć od Funduszu 
Pracy pożyczkę w kwocie 100.000 zł. na 
dalszą budowę kanalizacji oraz przyjąć cń 
tegoż Funduszu 20.000 zł. zapomogi na po­
miary miasta.

Następnie rada m ejska uzupełniła u 
chwałę w sprawie darowizny gruntu pod bu 
dowę kolei Zawiercie—Tarnowskie Góry.

Pod koniec posiedzenia prez. Kowalski 
odczytał decyzję p. wojewody k'oleckiego, 
zatwierdzającą preliminarz budżetowy na 
1939/40 r. Budżet miasta Zawiercia po za­
twierdzeniu przedstawia się następująco: 
wydatki : dochody zwyczajne — 616 656 zł, 
wydatki i dochody nadzwyczajne — 495.550 
zł., razem wydatki i dochody — 1.112.206 zł 

Poza tym uchwalono przyjąć od Komu­
nalnego Funduszu Pożyczkowo-Zapomogo- 
wego 25.000  zł. tytułem zapomogi na zrów 
noważenie budżetu.

W końcu na wniosek radnegop. M. Maj 
clirzaka rada postanowiła zmienić nazwę 
ul cy Kupieckiej na Zaolziańską.

Tydzień P. C, K.
W ZAWIERCIU

Tegoroczny Tydzień Polskiego Czer­
wonego Krzyża, będzie trw a ł w Zaw ier 
f iu  od 4 bm. — 11 bm. b. r. w-edług na 
stępującego p rogram u: Dziś o godz. 10
ran o  w Kościele parafia lnym ^ odbędzie 
kię uroczyste nabożeństwo poczem nastą  
Pi defilada a popołudniu w p a rk u  m iej 
skiin odbędzie się zabaw a taneczna połą 
czona z lo terią  fantow ą.

W  niedzielę U  bm. w sali Domu Ludo 
*rego odbędzie się wieczór propagandow y 
dziś odbywać się będzie zb iórka uliczna 
o a celo PC K .

litaey11 zebrali między sobą na TON sumę 
ponad 200 zł. Między innymi uaegdaj odby­
wający służbę Stefan Karolak ofiarował na 
FON złotą obrączkę po swej żonie zmarłej

przed tygodniem.
Ostatnie partie odbywających zastępczy 

obowiązek wojskowy w Sosnowcu mają za 
kończyć pracę w ciągu b. m esiąca.

Wytwórnia wyrobów żelaznych

S. UNIERZYSKI
* WOJKOWICE KOMORNE IELEF. 716911

Prowadzimy działy: I — kuźnia, 11 -  odlewnia żeliwa, I I I  — w arsztaty mi 
chaniezue oraz spawanie i cięcie autogenem i elekti j eznośeią.

8 wycieczek
po Zagłębiu

W  okresie trwania Wystawy Polskiego 
Przemysłu, Handlu i Rzemiosła Zagłębia 
Dąbrowsk ego w Sosnowcu, biuro Wystawy 
organizuje 8 wycieczek autokarami po Z a­
głębiu Dąbrowskim dla uczestników W y­
stawy.

Wycieczki odbędą s ę w dniach 5, 7, 8, 
10, U , 12, 13 i 14 bm. i będą obejmowały 
n*!«tępujące zakłady przemysłowe: kop. ,.Sa

autokarami
Dąbrowskim
turn“, Hutę Bankową Hutę „Katarzynę", 
kop. ,.I’arvż'‘, Elektrownię Zagłębia Dąbrow­
skiego, Wodociąg w Maczkach oraz Mu 
zeum Geologiczne w Dąbrowie Górniczej.

Koszt wycieczki wynosi około 4 zł. Zgło­
szeń a przyjmuje biuro Wystawy, Sosnowiec 
ul. Małaohowskiego 9 na dwa dni przed tei- 
minem wycieczki

M&jrśagMSP cam ś,s j*  v  o
te sn o w ite , ul. S>go Kaja 8.

le i .  61-901 68 736 Podztemla 6J-791-

Od 1. czerwca 1939 program artystyczny „S A V O Y ‘ u‘;: 
HNSKA WANDA tancerka — solistka 

ŁUKJANSKA — KALINOWSKI ulubieńcy Sosnowca 
znowu w kraju po odbytym tournee na Południu Europy 

ARNO COLLIN węgierski W IE L K I MAC-czarodziej.

Codziennie w K AW IA RN I „SAVOY‘u’‘ będzie się popisywał ARNO 
COLLIN ay godzinach między 19 i 20 przy cenach niepodwyższonych.

Wiadomości bieżące
N i e d z i e l a

4
Czerwiec

Dziś: Trójcy św.
Jutro: Bonifacego 
Wsehód słońca: 3,90 
Zachód słońca: 19,40

D yhry aptek w Sosnowce
Dziś dyżury dzienne i noene peluią 

następująco apteki:
W. Dawłskiba, ul. Piłsudskiego 18.
G. Kupferblnm, ul Nowopogońska 25 
L. Turskiego, ul. I  go Maja 18 

 oOo-----

Teatr miejski w  S o sn o w cu
Dziś o godz. 16.30 pełna humoru korne 

dia A, Hopwooda pt. «Jutro pogoda*.
.Wieczorem o godz. 20.30 ciesząca się; 

wielkim powodzeniem świetna komedia D, 
Nicodomiego pt. »Gałganck*.

Bilety do nabycia: od godz. 10 do 13 
w Orbisie. od godz. 15 w kasie teatru.

-  PODWIECZOREK TANECZNY 
W SOSNOWCU Dziś odbędzie ■ się z 
ekazji jubileuszowego Tygodnia P. C. K. 
w podziemiach »Savoyu« w Sosnowcu, 
przy ul. 3-go M aja 8 podwieczorek ta 
neczny urozmaicony występami artystów, 
tańcami konkursowymi i tp.

W stęp wraz z konsumeją zł. 3 zł. od 
osoby.

— ZEBRANIE Z. Z. K. Dziś o godz. 
11.30 w sali Domu Ludowego w Sosnowcu 
Jasn a  28, obdędzie się zebranie członków 
Z Z.K. i emerytów koła Sosnowiec — 
•SpraAvy ważne.

Wypłata zasiłków
DLA RODZIN REZERWISTÓW POWO­

ŁANYCH NA ĆWICZENIA.
Starostwo grodzkie sosnowieckie przy- 

mina, iż rodziny rezerwistów powołanych 
ną ćwiczenia wojskowe wszelkie sprawy 
związane z akcją, w ypłaty zasiłków usta 
wowych winny załatwiać w zarządzie 
miejskim w Sosnowcu (wydział wojsk

Porcelanę Ćmielów
7,28 

37, -
Garnitury do białej kawy 
na 6 osób od zł.

Serwisy ob:adowe na 6 
osób 31 szt od zł.

poleca:

l U E T A L L W G I A
■ Stefan KLIMASZEWSKI

LSOSNOWIEC _  WARSZAWSKA 8 
Teł. 617-90.

łiow«* lampy
PRZY UL. GRODZIECKIEJ W CZELADZI

Mimo, że Czeladź jest już oddawca 
zelektryfikowana sporo ulic w mieście tonie 
w egipskich ciemnościach. O oświetlenie 
ulic upominali się często na posiedzeniach 
rady radni m ejscy. Ponieważ do budżetu 
wstawione zostały odpowiednie kwoty pie­
niężne na ten cel, w tych dniach magistrat 
uzupełnił nowymi lampami ul cę Grodz i erką 
w Czeladzi. Dobrze byłoby, gdyby zarząd 
miejski ustawił lampy na pozostałych uli­
cach, dotąd jeszcze nie oświetlonych.

Drugą bardzo ważną sprawą jest rozpro­
wadzenie s eci wodociągowej po niektórych 
ulicach, np. Przełajskiej i Grodzieckej, 
gdzie po wodę chodzi się kilkaset metrów.

%Ha wystawie
warto zwiedzić i zapoznać się 

z produkcją

SKŁADNICY  
HARCERSKIEJ

SOSNOWIEC, WARSZAWSKA 1 

W ytwórnia w Niwce.

Zjazd orgamzacymv
MARYNARZY REZERWY Z PO W.

BĘDZIŃSKIEGO
Otrzymaliśmy poniższą odezwę z proś­

bą o zamieszczenie:
Koledzy! W chwili kiedy całe społe­

czeństwo organizuje się i jednoczy, my 
m arynarze rozrzuceni, musimy się zjedno 
czyć i nie pozostać na szarym  końcu.

Dlatego Związek Mar. Rez. R. P. od­
dział Sosuowi-ec wzywa wszystkich mary 
oarzy rezerwy M arynarki Wojennej oraz 
Handlowej( aby wszyscy ramię przy ra ­
mieniu zgromadzili się bezapelacyjnie na 
zjazd organizacyjny pow. będzińskiego 
który odbędzie się w Sosnowcu przy u-. 
Dietlowskiej Nr. 9 w lokalu własnymi, w 
domach fabrycznych Hulczyńskiego w 
dniu 14 bm. o godz. 10 rano.

Dotyczy to byłych m arynarzy rezer­
wy, tak  zrzeszonych, jak  i niezrzeszonycb 

Na zjazd przybędą przedstawiciele Z w, 
Mar. Rez. ze Śląska por. Z. Wojciechów 
ski, J. Graniczny i J . Termin.

Marynarze do apelu
Z A R Z Ą D .

Zabawa ogrodowa
W SOSNOWCU

w parku Walcowni Renard, organizowa­
na przez Związek Strzelecki oddział Wal­
cownia Renard, odbędzie się dziś z nastę­
pującym programem: przy dźwiękach do­
borowej orkiestry wojskowej tańce, strze 
lanie o nagrody, wyścigi w workach 
kosz szczęścia i wiele innych niespodzia­
nek. Bufet na miejscu obficie zaopatrzę 
ny. Ceny wstępu: dla dorosłych 50 gr., 
dzieci 25 gr. Początek o godz. 15.30.

Dochód przeznaczony na FON. i u- 
mundurowanie oddziału Z. S. oddzml 
Walcownia Renard.

 oOo-----

— ZJAZD B. OCHOTNIKÓW A. P 
W WARSZAWIE. Dnia 7 i 8 bm. odbę­
dzie się w Warszawie zjazd delegat'w  
Zw. b. ochotników arm ii polskiej.

Na zjazd z Zagłębia wy jeżdżą ją : pre­
zes kpt. Eh Piotrowski, p. M. Kruszyński 
i p. Hertes.
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Z pełnymi prawami szkół państwo wycłr

Prywatne Gimnazjum Męskie
i Liceum GgGinoksztalcące

z wydziałami: humanistycznym i przyrodniczym 
im. St. Wyspiańskiego Zrzeszenia Rodzicie s dego

W SOSNOWCU. UL. DZIEWICZA 4, TEL. 61396
przyjmuje zapisy do wszystkich klas gimnazjum i liceum. Egzaminy 
wstępne do kl. I gimnazjum odbędą się po 15 czerwca* do kl. I  liceum 
pa 22 czerwca. Kancelaria czynna codziennie od godz. 9-ej do 15-ej.

DYREKCJA.

Prywatne Liceum Human styczne 
i G i m n a z j u m  Z e ń s K i e

K©5a PMS. w O l k u s z u
z pełnym i p raw am i szkół państw ow ych

ogłasza , źe zapisy do I kl. girnn. rozpoczęto
E gzam iny  w stępne 22 i 23 bm . o g 9. ran o .
O pła ta  za  egzam in 10 zł. O p ła ta  roczna  za n au k ę  w kl. I g im n. w ynosi zł. 300.—  
(w ra ta c h  po 30 zł. m ies.) W  kl. II , II I  i IV zł. 450. (po 45 zł. m  es.) O p ła ta  za 
in te rn a t 50 zł. N iezam ożnym  zn iżk i.
In fo rm ac je  i  zap isy  w k an ce la rii szkolnej od 9 —  13 codziennie.

Tajemnice świętego miasta
K orespondencja  w łasna «E xpresu  Zagłębia* za pośredn ic tw em  A gencji /K on tynen t* .

K a iro u an  nazyw ają  pow szechn ie  M ekką 
Afrylu Pó łnocnej. t słuszn ie  m oże. Do M ekk' 
jest stąd  tak  daleko, ty le g ran ic  p rz e c 'n a  
drogę do m e j, tyle p  eniędzy pożera podróż 
do n ie j. T ylko  ludzie  re lig ijn i z tim etań - 
ik ic h  w yższych «dzieśięciu  tys ęcy» (liczba 
•m w skroś sym boliczna) jeżdżą  z T u n isu  do 
dalekiego m ahom etańsk iego  lizym u. P leos 
j ro ie ta r ia t, m ieszczaństw o w y ży w ają  sw ój 
•nstynkt re lig ijn y  w p o d różach  do K a iro u i-  
iiu. P od ró żn ik o w i jio lskiem u, s tęskn ionem u 
Jo  ojczyzny’, nasuw a się jed n ak  inne  po­
rów nan ie . T o m nóstw o  m eczetów  — jes t 
ich tu  coś około  osiem dzies ęciu  p ięc iu  — ■ 
ooum ik i h is to ryczne , k tó re  spo tyka  się tu  
na każdym  k ro k u , ów cały  sen tym ent, ja k  Tu 
• taczają  to św ięte m iasto  A rabów  e tu n c tau  
v*y, a lg ie rscy , lib ijscy  —• ogrom nie  przypo  
in ina nasz s ta ry , poczciw y K raków .

K airo u an  zaw dzięcza sw e s in ien ie  w iel 
k iem u O kbie ben N afi, jednem u  z tych , 
k tórzy  ogniem  i m ieczem  p rzyczyn ili s ę 
n a jw ięce j do rozp rzestrzen ien ia  is lam u  w 
A fryce P ó łnocnej. O kba ben N afi założy/ 
iw  ęte to  m iasto  w r. 50 m ahom etausk ie j,
> w ięc 070 naszej ery.

T uryście , k tó ry  zadecyduje  się na slup ięć 
jM esięcio  - k ilo m etro w ą podróż do K airoua 
u i  pokazu je  się p rzede w szystk  m  m eczet 
Srdi O kba. M eczet ten  to «specjalite  dole 
•naisonw  Jest to  najczęśc ie j rep ro d u k o w a­
na  budow la T u n isu  p rzew ija jąca  się przez 
w szystkie p rzew odu k i, afisze  p ropagando  
w  i p rospek ty  tu rystyczne . D ziw ne w raże 
n ie  w yw iera tu na tu ry śc ie  ów ciekaw y 
k o n tra s t pom iędzy śn ieżno  - białym " ni u ra ­
nii, o taczającym i podw órze m eczetu , a s ta ­
wi czern ia ła  p o w ierzchn ią  wyższy-.h kon 
dygnacji budow li. N ezrozum iała  m ieszań ■- 
na  sty lów  sk łada  się na ogólny ch a rak te r 
m eczetu. L ekkie , greck ie  jak  gdyby ko lum ien  
k ', filu te rn a  i żartob liw  e pod p ie ra jące  ma 
vy\v m urów , ciężka pó łko lis ta  kopuła szczy­
tow a, p rzy p o m in a jąca  n iek tó re  starobiz.au 
ty jsk  e budow le.

A  na tle tego w szystk iego Iłowi piełgrzy-' 
mów, rozm odlony  i stylem  w schodnim  swstr 
li wy, snu jący  się od jednego strag an u  do 
drug iego , nerw ow y, w iecznie podn eeony. — 
i lica w żaden  sposób n ie  da  się MTłoczy*: 
w schem at tego, co się gdziekolw iek w 20-m 
w eku  na św iecie  spo tyka . Na tle d o p ra w ­
dy p ięknych  budow li, z k tó ry ch  każda w ie 
K i p rze trw a ła  i drug ie  tyle p rze trw ać  może, 
trzepocą sk rzy d łam i b rud n y ch  p łach t w strę t 
oe s tragany , n iesam o w ite  i dziw aczne jak

tyczne p tak i pustyn i.

Święto pieśni
W SOSNOW CU 1 ZAGÓRZU.

P r z y p o m in a m y  ty m , k tó rz y  ch cą  dziś 
n a s łu c h a ć  śp ie w u  p o łą c z o n y c h  d z ie c ię ­
c y c h  ch ó ró w  szk ó ł p o w sz e c h n y c h , że po 
c .-ą tek  p o p is u  ro zp o czn ie  s ię  p u u k u ta ln ie  
o godz. 16.30. R o zp o częc ie  n ie  m oże u lec 
n a jm n ie js z e m u  n a w e t o p ó ź n ie n iu , g d y ż  
im p re z a  b ędz ie  n a g r a n a  p rz e z  P o ls k ie  
R a d io . S p e c ja ln ie  w  ce lu  n a g r a n ia  u s ta  
r i o u a  s t a c ja  n a d a w c a  P o ls k ie g o  R a d ia  
m u s i zacząć  sw e  p ra c e  p u n k tu a ln ie  o 
godz. 16 DO. M ie jsc e  z b ió rk i s łu c h a c z ó w  - -  
T rzód ra tu s z e m .

*  *  +

D ziś o d b ęd z ie  s ię  w Z a g ó rz u  św ię to  
p ie ś n i  z n a s tę p u ją c y m , p ro g r a m e m : o g o ­
d z in ie  3 r a n o  z b ió rk a  szk ó ł i to w a rz y s tw  
ś p ie w a c z y c h  n a  b o isk u  S o k o la , p o ch ó d  z 
o r k ie s t r ą  n a  n a b o ż e ń s tw o ; godz. 16.30 w y  
s tę p  c h ó ró w  s z k o ln y c h , c h ó ru  R o d z in y  
R e z e rw is tó w  p o d  b a tu t ą  p . K u r k a ,  n a u ­
c zy c ie la  sz k o ły  N r. 3, ta ń c e  lu d o w e  u czen i 
r e  sz k o ły  N r. 3 i k o n c e r t  o r k ie s t r y  So 
k o ła  pod b a tu t ą  p . S ło m s k a

K airo u an  to n ie  ty lko  św ięte  m iasto . —  
T u ta j k o n cen tru je  s ę cały  tu n e tań sk i ruch  
p an a  rab sk i. W iedzą o ty m  bardzo  dobrze 
fran cu sk ie  w ładze p ro te k to ra tu , ale zapo ­
biec tem u w żaden  sposób n ie  m ogą, gdyż 
byłoby to rzeczą ab so lu tn ie  n iem ożliw ą do 
p rzeprow adzen ia .

R uch p an a rab sk : w  T u n isie  posiada d u ­
żą stosunkow o ilość zw olenników . R ek ru tu ją  
się on i g łów nie z w zględnie in te lig en tn ie j­
szych w arstw  społeczeństw a arabsk iego . —  
Przyw ódcy tego ru c h u  u w aża ją , że należy 
u trzym yw ać m asy  w p o szanow an iu  re lig ii 
m ah o m etań sk ie j i zw iązanych  z n ią  trądy  
r i  podbojow ych . To. ty lko  m oże, w edług 
n  eh, w yrw ać A rabów  z bezw ładu  niew ólt. 
N iew ola a rab sk a  je s t w y n ik iem  u p adku  o- 
wegó zapa łu  duchow ego, k tó ry  w iódł DU- 
nycli synów  p u s ty n i do zw ycięstw a, k tó ry  
położy ł u  ich  stóp  H iszpan  ę. ‘ D aw ni nasi 
n iew o ln icy  są dziś naszym i p an am i. M ogli­
byśm y uczyn ić  z n :eh na  p o w ró t naszych  
n iew oln ików , gdybyśm y zdołali rozp łom ien ić  
w sercach  naszych  isk rę  daw nego zapału* . 
Jak a  p o lityka  m oże p rzyn ieść  ruchow i a- 
re 'oskiem u n a jp o m y śln ie jsze  ow oce? N ad 
ty m  g łow ią się A rabow ie n ie  od d z is 'a j.—  
O parłszy  się n a  d ośw iadczen iach , zdobytych 
w ró żn y ch  ok resach  p row adzonych  przez 
n ich  w alk o n :epodległość doszli do w nio ­
sków  następującym h.

P om iędzy  im p e ria ln y m i po tęgam i E u ro  
py trw a  ustaw iczna , jaw n a  lub  podziem na 
w ilk a  o tereny  ko lon ia lne . N arody  e u ro p e j­
s k o  n ie  zda ją  sobie sp raw y  z tego, że uda 
im  się u trzy m ać  ludy k o lo n ia ln e  w pętach  
n iew oli jedyn ie  w tedy, jeże li będą m iędzy

sobą zgodne. W  in te res  e ludów  kolorow ych  
leży w ięc p o dsycan ie  sp rzeczności im peria  
listycznych  pom iędzy poszczególnym i euro- 
pe jsk  m i p ań stw am i ko lo n iza to rsk im i.

W  o d n ies ien iu  do po lity k i a rb a sk ie j n a ­
leży —  w edle o p in ii n  ek tó ry ch  jsrzywód- 
ców  tu u e tań sk ic li — grać n a  sprzecznościach  
i  ta lo f ran  eusk  i c h . W  T un isie  kum ać s ię  z 
W łocham i i ko rzystać  z icii m o ra ln e j i m a 
te r ia ln e j pom ocy, w L b i i  zw alczać W ło­
chów  przy  w ydatnej pom ocy fran cu sk ie j.— 
W szelk im i sposobam i należy  dop row adzić  
do w ojny  między* W łocham i i F ran c ją , wu-j 
ny , k tó ra  by osłab  ła obie potęgi im p eria ln e  
A rabom  zaś da ła  perspek tyw y odzyskan ia  
w olności. Ten pogląd  zn a jd u je  w śród A ra ­
bów tu u e tań sk ic li n a jw ięce j zw olenników . 
N ie są to italofile, ale zdecydow ani w olno­
ść owcy. W iedzą  on i bardzo  dobrze o tym , 
źe zm ian a  w ładzy  fran cu sk ie j na  w łoską, 
by łaby  p rzy jęc iem  n a  b a rk i cięższego i d o ­
tk liw szego jeszcze ja rzm a . Czuje się  to  i 
w  dzi n a  każdym  k ro k u . O czyw iście, źe ci 
d z ienn ikarze , k tó rzy  p rzy jecha li do T un isu , 
tow arzysząc p rem ie ro w i D alad ie ro w i w  jego 
prze jażdżce  naoko ło  m orza  Śródziem nego, 
n ’e dostrzeg li w oczach spo ty k an y ch  A ra­
bów  niczego z w y ją tk iem  zachw y tu  ł p a tr io  
tyzm u. Ale n ie  w iedzie li o n i, że tu ż  za 1 n ią  
d em o n stru jący ch  n a  cześć p rem ie ra  A rabów  
s ta ł k a rn y  szn u r od stóp  do góry  u zb ro jo ­
nych  żo łn ierzy . Ż ołn ierze ci dbali o to, aby 
p rem ie ra  i jego św ity  n ie  sp o tk a ła  iad n -1 
" ien rzy jem n o ść  ze stro n y  inaczej m yślą 
cycli A rabów , n e ita lo filów , zaznaczam , ale 
niepodległościow ców ...

W ŁO D ZIM IER Z LEN CKI

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE

Henryk Czechowski
Sosnowiec, ul Leszno 5
TMtflEF. m u  ' » ? ,►  T E L K f. M6»3

O D L E WN I A  STALI, ŻELIWA 
WARSZTATY MECHANICZNE

Ostatnia okazja zwiedzenia
XI. Targów Katowickich

W  m yśl p ro g ram u  XI T arg i K atow  ck ie  zo­
s taną  zakończone dziś w godzinach  w ie­
czornych .

Kto do tej po ry  n ie  o b e jrza ł p ię k n y / i  
ek sponatów  i bogatej w y tw órczości k ra jo ­
wej, oraz n ie  zaw arł jeszcze tra n z a k c ji h a n ­
d low ych  -— p o w in  en to  dziś uczynić .

D ziś przed po łudn iem  odbędzie się zjazd

siim oehodow o-m otocyklow y Polsk iego  T o u ­
ring  K lubu z m etą  p rzy  te ren ach  T argów  
i , łow ick ich , zaś popo łu d n iu  p rzygryw ać 
będzie pub liczności na  te ren ach  T argów  
K atow ick  ch  dosk o n a ła  o rk ies tra  w ojskow a, 

A zatem  w szyscy zw iedzam y XI T a rg i 
F łłow ick ie , k tó re  będą dziś o tw arte  od 9-ej
do 20-ej bez przerw y .

Z PEŁNYMI PRAWAMI SZKOL PAŃSTWOWYCH

Prywatne Gimnazjum i Liceum
HUMANISTYCZNE ŻEŃSKIE

W. Replińskiej w Będzinie
Szkoła w nowym gmachu przy ul- Sienkiewicza 17, telef. 718-15

przyjmuje zapisy w goclz. od 10—13.
Przy Gimnazjum czynna jest szkoła powszechna.

PROGRAM O GOLA'OPOLSKI
N ie d z ie la , 4 c z e rw ca .

7.0t) S y g n a ł  c za su  i  p ie ś ń  B o g u ro d z i­
ca  7.05 A u d y c ja  d la  w si 8.00 D z ie n n ik  p #  
r a n n y  8.15 K o n c e r t  o r k ie s t r y  9.00 P i y t j
10.00 T r a n s m is ja  z O sso w a 11.57 S y g n a ł  
c z a su  i h e jn a ł  z K ra k o w a  12.03 P o r a n e k  
m u z y c z n y  13.00 W y ją tk i  z P is m  P i ł s u d ­
sk ie g o  13.05 M tiz y k a  o b ia d o w a  i4 4 5  C zy ­
ta m y  M ick iew icza  5.00 A u d y c ja  d la  w si
16.30 K o n c e r t  so lis tó w  17.15 F e l ie to n  17.30 
P r z e r w a  17.35 Ś w ię to  jodleró-w  18.00 K o n  
c e r t  ro z ry w k o w y  19.00 T e a t r  W y o b ra ź n i
19.30 F e s t iv a l  śp ie w a c z y  20.10 M ię d z y n a ­
ro d o w e  Z a w o d y  K o n p e  w  W a rs z a w ie  20.3C 
A u d y c je  in f o r m a c y jn e  *21.00 M u z y k a  <.a 
n e e z u a  21.30' R e p o r ta ż  d ź w ięk o w y  2220 
M u z y k a  ta n e c z n a  23.00 O s ta tn ie  w iad o m o  
śc-i d z ie n n ik a  w ieczo rn eg o , K o m u n ik a t  
m e te o ro lo g ic z n y  23.05 W ia d o m o śc i z P o l ­
ski w  ję z y k u  a n g ie lk im .

KATU W 1 0 9
N ied z ie la , 4 c z e rw ca .

ti.00 P ie ś ń  o r a n n a  6.03 P r o g r a m  na  
dziś 610 D zień  d o b ry  — p o g o d n y  m o n ta ż  
z p ły t  6.50 P o g a d a n k a  7.C0 K o n c e r t  w u j 
sk o w y  7.20 P o g a d a n k a  9.C0 M u z y k a  z p ly ' 
9.15 T ra n s m . 1305 F e lie to n  15.0U Co D y ­
c h a ć  n a  Ś lą s k u  15.10 A u d y c ja  sło w n o -m u  
zy ezu a  19.30 Co n ie d z ie li  u  K a r l i k a  
b rz m i p io s n e c z k a  g ro  m u z y k a  23.05 W ia  
d o m o śc i s p o r to w e  23.10 Z a k o ń c z e n ie  p i f  
g ra n iu .

PROGRAM OGOLNOPOL8KI
P o n ie d z ia łe k , 5 c ze rw ca .

6.31) P ie ś ń  K i«uy  ra n n e  w s ta ją  zo rze  
6.35 G im n a s ty k a  6.50 M u z y k a  7.otl D zieli 
n ik  p o ra n n y  7.15 M u z y k a  8.00 A u d y c .ii 
d la  szk ó ł 11.00 A u d y c ja  d la  sz k ó ł 11.25 
P ły ty  11.30 A u d y c ja  d la  p o b o ro w y c n  i l . j ł  
S y g n a ł  c z a su  i h e jn a ł  z K ra k o w a  12.03 
A u d y c ja  p o łu d n io w a  13.00 P ły t y  13.30 A u 
d y c ja  d la  m ło d z ie ż y  14.C0 x*rzerw a 14./-< 
T e a t r  W y o b ra ź n i 15.15 M u z y k a  p o p u la r n a  
15.45 W ia d o m o śc i g o sp o d a rc z e  16 00 D z ień  
a ik  p o p o łu d n io w y  16.10 P o g a d a n k a  a a  
Ł ualna  16.20 Ś p ie w a  M ę sk i C h ó r 18.45 K rc  
n ik a  n a u k o w a  17.00 M u z y k a  ta n e c z n a
18.00 E c h a  F r a n c j i  w  K a n a d z ie  16-25 M u  
z y h a  d a w n y c h  m is trz ó w  19.00 A u d y c jo  
ż o łn ie rsk a  19.30 P r z y  w ie c z e rz y  20.25 A u 
d y c ja  d la  w si 20.40 A u d y c je  in f o rm a c y j  
ne  21.00 U tw o ry  C la u u e  D e b u s s y ’eg o  '21 SO 
E c h a  m o cy  i c h w a ły  21.35 R e c ita l  śp iew a  
czy  22.00 M u z y k a  ta n e c z n a  23.00 O s ta tn ie  
w iad o m o śc i d z ie n n ik a  w ie c z o rn e g o  K o m u  
n ik a t  m e te o ro lo g ic z n y  23.05 W ia d o m . z 
P o ls k i w  ję z y k u  n ie m ie c k im  2.313 W ia d (  
m ości z P o ls k i w ję z y k u  a n g ie ls k im

K A 1'OW i CE
P o n ie d z ia łe k , 5 cze rw ca .

5.00 P ie ś ń  p o r a n n a  5.03 D z ień  d o b ry  — 
p o g o d n y  m o n ta ż  z p i y t  6.30 P r o g r a m  n u  
dz iś  11.25 M u z y k a  z p ły t  13.00 M u z y k a
14.00 W ia d o m o śc i b ieżące  14.05 M elonie, 
w ło sk ie  17.00 M u z y k a  ta n e c z n a  20.25 P r ó  
b y  re w in d y k a c j i  20.35 W ia d o m o śc i s p o r  
to w e  20.00 W eso łe  s łu c h o w isk o  22.30 K o n  
c e r t  ro z ry w k o w y  *28.05 Z a k o ń c z e n ie  p r '-  
g ra m u .
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ssi&4itaSSku
NOWY CYKL PO G A D A N E K  

RADIOW YCH
C y k l c ie k a w y c h  i d o w c ip n y c h  a u d y -  

e y j n a d a  w  p r o g r a m ie  le tn im  R o z g ło śn ia  
L w o w sk a . B ędą to  a u d y c je  w y ś m ie w a ją  
ce ró żn e  n a jc z ę śc ie j s p o ty k a n e  d z iw a c ­
tw a  lu d z k ie  w s z y s tk ie  u ro jo n e  kom  
p le k s y , u t r u d n ia ją c e  ży c ie  i z a b ija ją c *  
sp o k ó j i ra d o ś ć . A u d y c je  te  o p ra c o w a n e  
I  rzez  W . B u d z y ń sk ie g o  i O lgę  W ró b lew  
s k ą -U s tu p s k ą , b ęd ą  n o s l iy  n a s tę p u ją :-e  
t y t u ły :  „ C h o ry  z u r o je n ia ” , .P o l i ty k  k»
w ia rn ia n y « ,  » M eg a lo m an « , „ B e z b ro n n a  o- 
f i a r a ”. W s z y s tk ie  lu d z k ie  s ła b o s tk i  
w s z y s tk ie  śm ie s z n o s tk i  i d z iw a c tw a  t a k  
częs to  d o s t rz e g a n e  u n a s z y c h  bliźnie*), 
a  m oże n ie r a z  i u  n a s  z o s ta n ą  w* w es o 
ły c h  d ia lo g a c h  w z ię te  p o d  s k a lp e l  dow ci 
p u  i  s a ty r y .  S a m o  p rz e z n a c z e n ie  je d n a k  
ty c h  a u d y c y j  je t s  o czy w iśc ie  p o w a ż n ie j­
sze i  g łęb sze , n iż  ty lk o  w y śm ie w a n ie  w a ż  
lu d z k ic h . C h o d zi o ro z ła d o w y w a n ie  a sp o  
łe c z n y ć h  in s ty n k tó w  i p r z y z w y c z a je ń _ o 
p ro p a g a n d ę  ra d o ś c i ż y c ia  i z d ro w eg o  
m o p o c z u c ia  je d n o s tk i .  A u d y c je  te  n a d a  
w a w a n e  t ę d ą  o godz. 8.15 w-o w to rk i .
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Dzieje losu nr 160219
w ostatnim dziesięcioleciu

W  chwili, gdy każdy obyw atel poozu 
wa się do obowiązku złożenia o fiary  na 
cel^e obrony państw a, rów nież i ślepy 
Przypadek przyczynił się do powiększe­
nia zasobów S karbu . J a k  wiadomo bo- 
n e m , główna w y g ran a  czw artej k lasy  

ti biegłej 44-ej lo te r i i  K lasow ej, m ilion 
tle  Łych, pad ła  u a nr. 160219, k tó ry  w 
swiązkn z tym  że nie było go w poprze 
Sniej 43-ej Loterii, nie znalazł nabywcy, 
wskutek czego m ilion p rzypad ł S k arl o 
wi Państw a.

[W ogóle żywot, tego losu był dosyć . . 
burzliw y. To n iknął 011, to pojaw iał sią 
na św iatło dzienne, by znów na czas pe­
wien g inąć w niepam ięci. Po raz p ie r­
wszy ukazał się nr. 160219 w końcu roku 
1928-go dzięki podniesieniu  w 18-ej P e l 
»iłiej Państw ow ej L cterii K lasow ej ilo­
ści em itow anych losów do 175.000. P rzy  
dzielono go kolekturze, znajdu jącej sią 
p rzy  u licy  M arszałkow skiej w W arsza­
wie gdzie też przebyw ał w oiągu nastąp 
nyck  czterech lo terii, nie wychodząc ani 
razu  z koła 

Na 28-ą L oterią  przew ędrow ał na d rugi 
koniec m iasta , do ko lek tu ry  na Żolibo­
rza, co mu też nie przyniosło szczęścia, 
po czym zniknął na przeciąg  czterech Lo 
len i. w skutek zredukow ania ilości losów 
do 160000.

B y ł  to okres przeprow adzenia w Lo 
ferii rozm aitych głęboko sięgających r» 
form . W reszcie w rozpoczynającej sią w 
październiku 1933 r. dwudziestej ósmej 
Loteińi znów podwyższono ilość em ito­
w anych losów — tfm  razem  do 170000: w 
ten  sposób nr. 160213 ponownie ukazał 
się na widowni i ojUszył się dość długim  
i wcale urozm aiconym  żywotem. Od L o ­
te rii 28-ej do 33-ej przebyw ał w łódzkie.) 
kolekturze nr. 1124; L oteria  34-a zasta je  
go, w Ostrzeszowie; na 35-tą L oterię wę­
druj! > do P io trkow a T rybunalsk iego  i1 
frzebyw a tam  do 40-ej L oterii włącznie.

W ciągu całego tego okresu pędził 
b/ ze i wy żywot losu lo teryjnego, przyno­
sząc swym właścicielom  osiem w y g ra ­
nych.

Ody 41-a L oter ia  K lasow a  p rzy u io s ia  
zm ianę sy s tem u  g ry , p o leg a ją cą  na po 
dziale lo só w  na  p ięć  części, za m ia st  
poprzednich czterech, ilo ść  losów  u cg ła  
odpowiedniej redukcji, a nr. 160219 nut 
s ia l ja k  nad źw ied ż u łożyć s ię  do snu z i­
mowego, k tó ry  trw a ł trzy  L oterie .

30-!ec?e Klitka Rolii!czei»
w  k o r y c za n a c h .

Jednym z najstarszych Kółek Rolniczych 
na terenie po\y. olkuskiego, jest kółko w Ko 
im  zunach lc. Żarnowca. 30-letni jub leusiz 
f : chodzony był onegdaj bardzo uroczyśc e 
v becności starosty powiatowego, mgr. Mę 
duli, który wygłosił okolicznościowe przemó 
wienie.

Sprawozdań-e z działalności kółka za ca 
ły okres istnienia, odczytał prezes p. Fi an d  
szek Grela Przemawiali również: pp.
Stefan Czekała, długoletni sekretarz kółka 
<: zawodu nauczyciel), instruktor Musiał i 
in. Dziatwa szkolna pod reżyserią p. Karda 
sów, wykonała efektowne popisy i odegrała 
teatrzyk dla dziej..

Liczn e zebrani gospodarze w gorących 
ełowach podkreślali gotowość walki w obro 
nie naszych granic, przy p. staroście Męda 
ii. jako przedstawicieli rządu, zgotowano 
eerdeecną owację.

 oOo——

Słaśsi złodzieje ze Słiwkewi
ZNÓW POD KLUCZEM.

W  Sławkowie obrabowano onegdaj w 
nocy sklep bławatay MoVla Tatarki. Skra­
dziony towar przedstawia wartość około 
550 złotych.

(  Jako sprawców tej kradzieży, policji ?t- 
.z to wała znanych złodziei zawodowych: 

Iranciszka Niemczyka i Romana Kosmałę 
1 rzi ci sprawca, Szczepan Synowiec oddany 

pod dozór policji.
ćśNzyscy oni pochodzą ze Sławkowa.

Jego  zwolennicy odzwyczaili się przez 
len czas od niego ł gdy w 44-ej L o terii 
dzięki powiększeniu em isji do I60OOO, pow 
stal jak Ikar z popiołów, uie znalazł 
chwilowo am atora i pozostał w kasie  Po

skiego M onopolu Loteryjnego.
[Widocznie przeznaczenie chciało, by 

nr. 160-219 zasilił Skarb Państwa i może 
to rozstrzygnięcie było właśnie najsłusz 
n ie jsze .. .

Sty. 7

Będzie dobry urodzaj
W POW OLKUSKIM.

Według ogólnej o p n ii sfer rolniczych, 
plony tegoroczne na terenie pow. olkuskiego 
zapowiadają się dobrze. Szczególnie ładne 
si£ żyta dzięki często przechodzącym de­
szczom, które zasilają wilgocią piaszczystą 
glebę olkuską.

Natomiast gorzej meco jest z ogrodowiz 
ną, oraz z ziemniakami, które są jeszcza 
niepewne.

K i n o
DZIŚ! Naprawdę najw ększa komedia 

sezonu 1938 — 89

Wszędzie kobieta
w roi. gł. doskonały duet aktorski: 

JOAN BLONDELL I M.DOUGLAS 
Nadprogram: 2 akt. dodatek koloro 
wy p. t.: „Cygaftskia dziew czę"

Początek I seansu o godz. 17.30, w 
niedzielę i święta o godz. 15.30.

S f » O f i r
Mucha ukarany naganą

ZA NIESTAW IENIE SIE NA  
ELIMINACJĘ

Zarząd PoL-jEego Zw. L ekkoatle tyes 
nego postanowi! ukarać naganam i tych  
zawodników — członków k ad ry  o lim pó  
ski-ej,, k tórzy nie staw ili się na e lim inacja  
lekkoatletyczne w Bydgoszczy. U k a ra n i 
2ostali: Zasłona, Staniszewski^ N oji, Śol 
dan, Morończyk, M ucha (Czeladź) 
Schneider i T rojanow ski.

Jednocześnie ukarano  k-luby do któ 
tych  zawodnicy należą grzyw nam i po 21 
zł. na Fundusz O lim pijski.

“Odwołany mecz
LEKKOATLETYCZNY Z NIEMCAMI

Polski Związek L ekkoatletyczny w y­
siał do związku niemieckiego pismo z za 
wiadomłeuiem, że na skutek nieo czok iwa 
nych przeszkód technicznych mecz lekko 
atletyczny Polska — Niemcy, k tó ry  miał 
się odbyć w dniach 17—18 bm. w W arsza­
wie, nie będzie mógł dojść do skutku.

PZLA. nadm ienia nadto, że w roku 
bieżącym  nie będzie mógł znaleźć inue- 
go term inu  i proponuje rozegranio lycb 
zawodów w roku przyszłym .

Szermierze ATS
NA MISTRZOSTWACH WE LWOWIE

711(1 ■
v..ńW« I „wowie odbyły się ogóhiopolsk1 e za 
wody szermiercze w szabb dla zawodników 
klasy B w których uczestniczyli szermierze 
czeladzkiego ATS.: J. Pawelczyk, W ikarek 
i Kowalski.

Miłą niespodzianką na zawodach spra­
wił Pawełczy, który zakwalifikował się da 
finału, zdobyw-ając w ogólnej punktacj! 
siódme m ejsce.

WyiciQi motocyklowe
W CHORZOWIE.

Sekcja m otocyklowa K PW . urządza 
dziś na stadionie Buehu w Chorzowie 
(W ielkie H ajduk i) m iędyznarodowe wy­
ścigi motocyklowe, w których udział we­
zmą najlepsi zawodnicy E uropy , a w 
szczególności: R um rich A. (Niemcy)
m istrz  Europy, B altzer H anseu (Dania) 
m istrz D anii i Skandynaw ii, D om jaf 
K arl (W ęgry) m istrz W ęgier, Sedan 
C raf (Niemcy) H am burg , Alfin L inder 
Madsen (Dania) K openhaga, K nud Me 
gensen (Holandia) A m sterdam .

Ponadto  zapewniony jest udział Loty- 
szów oraz najlepszych jeźdźców' polskich 
z Bat hel tern i Baronem  na  czele.

W  program ie  przew idziana je s t deftJ 
da zawodników K PW . w pełnym, ryk 
sztunku wojskowym  oraz sensacyjny w) 
ścig polskich «Setekr, ■'» .

N A S I O N A
R. BARCZYK, Będzin, Kołłątaja 1

RAFIA
K A R B O L IN E U M
C H E M I K A L I A

Bójka parobczaków z dwuch wsi
na drodz e  polnej

Nieporozumienia między parobczakami 
wsi Narama i Szczodrkowice k. Ojcowa, pow 
stały już na weselu. Bójka rozpętała się 
na dobre na drodze polnej podczas powrotu 
z zabawy weselnej. Brało w niej udzlnł >o 
kilkunastu parobczaków z obydwu wsi 
przy czym w bójce używane były noże, sie 
kierki, młotek, a nawet szabla.

W rezu l tac ie  trzecłi uczestników bójki zo 
stało dość poważnie rannych, mianowicie: 
Józef Witek, Jan Nowak 1 Zygmunt Wło 
szczyk, przy czym ten ostatni doznał kom 
pletnego sparaliżowania ręki. Wszystkich 
odwieziono do szpitala.

Policja zatrzymała 6 -ciu uczestnik -w 
krwawej awantury.

DeM ostatni dzień*

K IN O  „ Z A e L Ę BIŁ”
ió! Film  o którym nie wystarczy pisań, lub mówić.

T E N  F IL M  TRZEBA O B E JR Z E Ć ! ...»Mmm/§=ŁSM r «
Scenariusz GINY KAUS autorki fascynującej powieści _  

SIOSTRY KLEH
Obsad a i

CORINNE LUCHLó-IRE,
ANN IE DUCAUX,
ROGER DUCHESNE. 

k tfójką bohaterów z filmu ,,W IĘZ IEN IE  BEZ KRAT** ^

< W h K ! h f O W  st f  rfK  vf A K it a f ' ^ 1'V iy V  ̂  jflf

Wyciąć I Frscctiowećt

TELEFON ZAŁATW, 
każde Twe życzenie

n / A \ A / P D V  WSZELKIEGO RODZAJU oraz CZĘŚCI 
H lW  YV C .K  I  ROWEROWE, wyżymaczki I wszelkie 
wyroby stalowo w wielkim wyborze, nai korzystniej można 

nabyć w firtnie

O .  D U B K I E W I
SOSNOWIEC, MOBRZKJOWSKA U.

NASZYNY DO SZYCIA
ncwe gwarantowano najsławniejszych firm  haftują, cerują od xł. 140 

używane BINGERA damskie, męskie, specjalne, czółenkowe zł. 50.—

0 D E R B E R 8 ,  SOSNOWIEC, 9 Maja Ha 126 w podwórzu
y H S E Z I  K  * własnego wyrobu, sypialnie, jadalnie, gabinety, kuchnie, 

oraz meble pojedyóoze. Za gotówką 1 na raty, 
poleca

K .  T O P O
SOSNOWIEC, UL. NOWOPOGOSSk a  (OBOK KINA MOMUS).

71215

ROWERY -  FOTO -  RADIO

„  F  J E C f I W © # 7©  T “
BĘDZIN, Sfrłaehowskłego 15

Poleca ROW ERY W W IE L K IM  WYBO 
RZE Rybowskiego, R oyal 
i inne, na  częściach chrom ow anych po 
15 złotych miesięcznie. —
APA RA TY  FOTOGRAFICZNE wszelkie h  ty p g w  i m arek po 5 zł. 
miesięcznie. — R adio, m aszyny do szy cia. Dogodne w arunk i spłaty.

OKAZYJNA SPRZEDAŻ RESZTEK  1 BRAKÓW
najm odniejsze wełny i jedw a ble, płótno na wagę.

SOSNOWIEC, M O D R ZĘ JO WS KA 28, W PODWÓRZU.

A F  1 Q 7  F  wykonu^  8TB»towri{«. szybko i tanio 6 4 4 ^ 9 7
U l  l u & L  d r u k a r n i a  „ E x p r a s  Z a g ł ę b i a "
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S y g n a tu ra  Kin, 749/37.

O BW iEoZC ZENIŁ
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
K om ornik Sądu Grodzkiego w D ąorj- 

wie Górniczej rew iru  i-go J a n  i Juda. 
m ający Kancelarią w Dą Dr o wie GormczeT 
al. Sienkiew icza Nr. 11 na podstaw ie a rt. 
VIo i td9 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 21 lipea  1939 r. c 
gouz. 10-ej w Il-g im  term in ie  w Sądzie 
Grodzkim  w D ąbrow ie Górniczej, ul. Ko­
ściuszki N r. 31 odbądzie sią sprzedaż w 
drodze publicznego p rze ta rg u  należącej 
bo dłużników Józeia  Gawlika i jego zony 
sp. Józefy spadku w akującego w osooie 
ud w. -H. Aiorgulea niepodzielnej n ierucho­
mości składającej sią z parceli o powierz 
eh ni 244 prątów  i 4-budyuków m urow a­
nych z cegły m ieszkalnych wraz z komór 
kam i, kam ieniem  łam anym  Oparkame- 
niem, studn ią  i ustąpam i oraz ogrodem 
położonej przy  ulicy N arutow icza 8 i 10 
i p rzy  ul. I-go M aja fron t w Dąbrowie 
Górniczej. W  jednym  z budynków założo 
na je s t in sta lac ja  elektryczna w 15 ubi­
kacjach. N ieruchom ość m a urządzoną 
księgę hipoteczną przy Sądzie Grodzkim 
W Będzinie Nr. hip. 10.

Nieruchom ość położona jest w pasie 
granicznym .

Nieruchom ość oszacowana została na 
sum ę zł. 48.601 gr. 60, cena zaś w ywołania 
wynosi zł. 32-401 gr. 07.

P rzystępu jący  do p rze ta rg u  o b o w  iąza­
ny je s t złożyć rękojm ią w wysokości 
zł. -L860 gr. 16. L icy tan t przed przysądze­
niem  w inien złożyć Sądowi zezwolenie 
."Wojewody na  kupno te j nieruchomości 
pod skutkam i u tra ty  rękojm i.

Rękojm ię należy złożyć w gotowiźmc 
albo w7 tak ich  pap ierach  wartościow ych 
bądź książeczkach wkładkowych insty tu  
cyj, w których wolno um ieszczać fundu­
sze m ałoletn ich . P ap ie ry  wartościowe 
p rzy ję te  będą w w artości trzech ezw ar 
tych części ceny giełdowej.

P rzy  licytacji będą zachowane ustaw o 
we w arunki licytacyjne, o ile dodatko­
wym publicznym  obwieszczeniu nie będą 
podane do wiadomości w arunki odmienne

P ra w a  osób trzecich nie będą przesz­
kodą do licy tac ji i przesądzenia w łasno­
ści na rzecz nahyw'cy bez zastrzeżeń, je ­
żeli osoby te przed rozpoczęciem p rze ta r­
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódz_ 
turo o zwolnienie nieruchom ości lub  jej 
części od egzekucji, że uzyskały postano 
w ienie w łaściwego sądu, nakazujące z a ­
mieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatn ich  dwueh tygodni przed 
licy tac ją  wolno oglądać nieruchom ość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do 18 ej 
ak ta  zaś postępow ania egzekucyjnego 
można p rzeg lądać w sadzie g ro d z łó n  w 
i*7 Dobrowie Górniczej, ul. Kościuszki 
Nr. 31.

D nia 3 czerwca 1939 r.
K om ornik  JA N  DUDA.

UR9BHE OGŁOSZERIA
P IĘ K N Ą  CERĘ ZA PEW N IA  "

K A M E A
G abinet "Racjonalnej Kosm etyki Sosno­
wiec, 3-go M aja 7. P orady  bezpłatne.

PO SADY I PRACE

BYŁY m agazyn ier firm y Polskich Zakła 
dów Przem . Cynk. w Będzinie przepraco­
wawszy 16 la t obecnie w ydalony poszuka 
je  posady lub innego zajęcia. O ferty  pro­
szę sk ładać pod Nr. 400 A.   _■
PO TR ZEB N A  odpow iedzialna sklepow a 
*. kaucją do Spółdzielni »Rolotuik« w7
Koszelewie Okrzei 57.  _____
PO TRZEBN Y  czeladnik lub podręczny 
kraw iecki od zaraz Sosnowiec, ul. Chmiel
•ta 16 ______ ______________________
i-ÓTRZEBNA zdolna p anna  i uczeiiice 
do szycia. A leja M ontw iła M ireckiego 1
yi. 4 .  .  __
PO TRZEBN A  p rak ty k an tk a  biurowa. — 
O ferty  do adm in is tra c ji pod «Zaraz«. 
P R Z Y JM U JE  uczeniee na ku rs  h a ftu  ma 
szynowego, potrzebna panienka do szycia 
i uezenica. Sosnowiec - Sielec, Narutow i-
cza_30, C hojnacka. _
Dz i e w c z y n k a  przychodząca potrzebna 
Sosnowiec, P iłsudskiego 12. D októr Rozcn 
szte.in - W ajnbergow a, lew a oficyna. _  
PO SZU K U JĘ czeladnika kraw ieckiego, 
iam odzielnego na duże sztuki od zaraz. 
Sosnowiec, O rla  .9

L O K A L E

POSZUKUJĘ od 1 październ ika m ieszka 
n ia  4-pokojowrego z w ygodam i blisko 
dworca, nie wyżej drugiego p ię tra . O fer­
ty  pod «P aździern ik « do adm in is trac ji. 
DUŻY pokój, frontow y p a rte r  na biuro  
rio_w ynajęcia ul. P iłsudskiego  12/1 
DWA pokoje na I-szym. p iętrze śródm ie­
ście B ędzina do odstąp ien ia  od zaraz. — 
Zgłoszenia filia  Będzin »Pokoje «. 
POKtJJ słoneczny, duży, ładn ie  um eblo­
w any, oddzielne w ejście do w ynajęcia.
R ybna 10 m. 7.______  __
S K L E P  z m ieszkaniem  do w ynajęcia. —
Będzin, l-go M aja  18.__________ .
2 i 3 PO K O JE słoneczne z w ygodam i od 
zaraz do w ynajęcia. P iłsudskiego 21-a. — 
Do"orca wrskaże-

ZAKŁAD RZEŹBIARSKO - 
KAM IENIARSKI I BETON1ARSKI

J ó M f  G M M S
Dąbrowa Gór. Al. Ks. Bandurskiego 1#

.WYKONYWA 
pomniki, grobowce, 
rzeźby z kamienia 
m arm uru, granitu  
i sztucznych kamia 
ni oraz groby mu­
rowane.—Dział be. 
toniarski: stopnie,
posadzki, płyty, słu 
py, balkony i trał- 
ki balkonowe i 
w-szelkie roboty 
wchodzące w zakres 

— powyższy, — 
W ykonanie

gwarantowanem m m

K UCXO  i S M iZ E U AZ

L I N O L E U M
cera ty . h o d n ik , wycier aczki', szczotki, 
pędzle,’ meble koszykow6, łozka polowe i 
a r t. gospodarstw a domowego poleca;Lucian Stybliński
SOSNOW IEC. 3 Maja 3#. te!. 61.709. Ceny
niskie;________  .________________. ■

W A FN U w bry łach  z pieca H offm auow- 
skiego oraz wapno lasow ane znane ze 
swej dobroci polecają Zakłady W apien­
ne Józef P ałusiń sk i, Sosnowiec - środu ln  
telefon 62267._______________ ____ _______ _

M E B L E
sypialn ie, jadaln ie , gab inety , kuchnie, 
szafy  pojedyncze, b iurka, sto ły  rozsuw ane 
łóżka za gotówkę i n a  ra ty  oraz przyj- 
m uja wszelkie zam ów ienia wchodzące w 
zakres sto larstw a. Sosnowiec, MOŚCIC­
K IEG O  12, M A J. ____ ____ _____
SPRZEDAM  lub w ydzierżaw ię koloidalno 
spożywczy dobrze urządzony istn ieje  45 
ła t lokal nie drogi. E gzystencja  zapew- 
niona. "Wiadomość adm in is trac ja .

: WAPNO
budowlane w bryłach I-go gatunku , t łu ­
ste o dużej w ydajności. W apiennik;
-.Brynica" Czeladź, telefon 62750_________
Z O K A Z JI 40-letniego * jubileuszu* 6 fo­
to g ra fii od K om unii św. 3.50 i do wszel­
kich leg itym acji 1.50. B racia A ltm an,
Sosnowiec, 3-go M aja 11, __ __________
ZB IO R N IK I żelazne, b a rak i blaszane k u  
pujem y. Zgłoszenia, K atow ice, S k ry tk a
pocztowa 127________________________
KONTUARY i szafa tanio  do sprzedania
Żurek Milowice. Zło ta  10.  ..
SPRZEDAM  ow ocarnię tan io  ty le  zaraz 
z powodu wyj a'/clii P i łsudskiego 70. 
PIA N IN *f B iirgeł pierw szorzędny stan  
okazyjnie do sprzedania Sławków tele
fon 7. ______________________  _
PA R C E L E  przy  ul. Czeladzkiej okazyj­
nie sprzedam  wiadomość ad m in is trac ja
lub te ł 61373 ____________  ________
MASZYNA Singeru  dam ską bębenkowa 
i kraw iecka bębenkową w dobrym  stan ie  
do sprzedania. P e rlą  7. Iw ański. .
SPRZEDAM  harm onie b ia łą  nową 120 
basów Klim ontów, Główna 15, Józef Jo ­
pek. . _______
SAMOCHÓD osobowy C hevrolet w do­
brym  stanie, na chodzie do sprzedania .— 
Będzin. I-go M aja 108, telefon 71666. 
K U P IE  wózek używ any dla chorego na
nogi. Zgłoszenia E xpres Z a g łę b ia * .___
KASA ogniotrw ała, lodówka, pianino, 
k lub i fotel skóra, salonik p araw an ik i i 
dużo rozm aitości. Poleca B. B łotniewski, 
Sosnowiec, ul. 3-go M aja 7 w podwórzu.

PreRUBierata wposi irosiąezsio zt. 2
A dres Redakcji, A dm inistracji i D ru k a rn i: Sosnowiec, ul. T ea tra ln a  l a .  

T elefony: Redakcji 6.16 92. A dm inistracji 6.14 97,
Konto c»ekowe P K O .  Katowice 314.247.

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowskim

u p r a s z i  Wszysklch do zwiedzania stoiska,
Ilustrującego w sposób obrazowy roz­
wój elektryfikacji zasilanych terenów

Stoisko to wyposażone bogato w prze 
różne eksponaty znajduje się na Wy 
stawie Polskiego Przemyślu, Handlu 
i Rzemiosła Zagłębia Dąbrowskiego 
w Sosnowcu.

- • ■ • 'i -> ' ' ' d • ’’V ." • J, u  y  . '-'‘ i ’. A -

HEBLE
Kompletne pokoje, sztuki pojedyncze. — 
Tapczany, otomany. Kluby. Kanadyjskie 
fotele. Saloniki. W ykonanie solidne i 
gwarantowane poleca na długoterminowe 

spłaty
J .  T O M C Z Y K

Sosnowiec, Sklep główny Pierackiego 1 
i 1 Maja 14- Telefony: 62-367 i 63-165

Firm a egzystuje od 1910 roku.
F ilii na Nowopogońskiej nie posiadam.

KINO „PATRIA1*
4  Monumentalny dramat erotyczny Reżyserii W. PABSTA p . t.

W roi. gł. f  HRISTL MARDEYN I W. INKISZINOW.
Film niebywałych emocji.

SPRZEDAM  45 prętów  placu z budyn­
kiem. W iadomość w «E xpresje Zagłębia* 
DO sprzedania 40 korey starego  wapna 
lasowanego. W iadomość: Sosnowiec, uli­
ca Lim anow skiego Nr. 30, m ieszkania
Nr. 4. ; -__________________
N A JTA Ń SZE resztk i na bluzki, suknie 
i t. p. sprzedaje W iener, Sosnowiec, T a r­
gowa 2. ______ ______
TO K A RN IĘ nie dużą kupię. O ferty  «A- 
ni.da« Sosnowiec, M ościckiego 15.
DO sprzedania nowa bryczka i korpus. 
.Wiadomość Będzin, l-go M aja 36. 
ŚW lA D K t TAY A ukończenia Szkoły Po u 
szeclinej do nabycia w K sięg arn i T. B art­
nik, Będziu, M ałachow skiego 2 1 _______
DOM m urow any 10 ubikacji, ogródek 
sprzedam . W alotek, Strzem ieszyce, D ą­
browska 44.  ___ ______________
M O T °R  kajakow y ze względu na moc, 
nada jący  się również i do łodzi, okazyj­
nie sprzedam . Sosnowiec, P iłsudskiego  30 
Raykow ski.
ZGUBI ONE BOK U M EN 7" V
IGNACY ADAMCZYK zgubił zaświadczę 
nie wojskowe w ydane przez P.K . U. Bę-
dzin. ____ ____________ ________
BANDURA EUGENIUSZ zgubił kartę 
m obilizacyjną w ydaną przez P . K. U. So­
snowiec.
l t O Ż N  E

B R ID G E’A w Sosnowcu, Będzinie i Ka 
tow icach naucza ru tynow any . Zgłoszenia
w ad m in is tracji pod * B r i d g e « . ______
M IERNICZY PR ZY SIĘG ŁY  Franciszek 
Szorśz D ąbrow a 3 M aja 15 w ykonuje po
m ia ry  g ru n tó w p lan y . ____________
TRW AŁA, gw arantow ana 3 zł. S pec ja l­
ność: farbow anie włosów. Dańdówka,
Z akład f r yzjerski Morak . _______    _
N IEM IEC K IEG O  początki i pomoc w za 
kresie szkoły powszechnej, udzielam  ta ­
nio. Łaskaw e zgłoszenia do adm in istrac ji 
pod «Niemiecki*.

P I E C Z Ą  T K I 9 
S Z Y E & V

gwoździe do sztandarów  solidnie, szybko 
i tanio

S T Y B L I N  S KI
Sosnowiec, ul. 3-go M aja 30, tel. 61.700 

ZAGRANICZNE stud ia  korespondencyj­
ne, norm alne. Różne dziedziny. U łatw ie­
nia. In fo rm uje : Józef F r in k e l W arsza 
w a Żórawia 18.
PIEC ZĘC IE , SZYLDY EM A LIO W A N E 
MONOGRAMY, GWOŹDZIE DO SZTAN 
DARÓW, solidnie tanio

JL . W I L S K I
Sosnowiec, W arszaw ska 4.

Ondulację rrwarą
w ykonuje solidnie P y tlik , Pogoń, Su­
cha 24. _________
ZAPOWIEDŹ. P odaje  się do ogólnej 
wiadomości, że 1. urzędnik p ryw atny  Le­
szek M aria Żmidziński, zam ieszkały w 
K atow icach IV  u lica  Poleska, syn kupca 
W ładysław a Żmidzińskiego i żony7 jego 
Jadw igi Jo lan ty  z domu M aleezyńska o- 
bo.je zm arli, pierw szy ostatn io  zamieszka 
ły  w A kw izgranie, d ru g a  w Kochłowieack 
2. niezamężna Irm in a  A lfreda K aliszew ­
ska. zam ieszkała w Sosnowcu, ulica Pod­
jazdow a 8, córka kupca W ładysław a K a­
liszewskiego i Żony jego Józefy  z domu 
Śwdderska, oboje zm arli, ostatnio zamicsz 
kałych w Sosnowcu, chcą zawrzeć zwią­
zek m ałżeński. Obwieszczenie zapowiedzi 
nastąp ić  winno w K atow icach i T .xprc- 
sie Zagłębia*. E w entualne przeszkody co 
do zaw arcia tego m ałżeństw a należy nu- 
tyehm iast podać do wiadomości niżej po i 
p isanem u urzędnikow i stanu  cywilnego. 
Katowice, dn ia  1 czerwca 1939 r. U rzędują 
stan u  cyw ilnego w zastępstw ie (—) pod­
pis nieczytelny. Pieczęć okrągła Rzeczpo 
spolita P o lska Urząd S tanu  Cywilnego 
w Katowicach.

CENY OGŁOSZEŃ:
za w:ersz m ilim etrow y pr?cd tekstem  1 sb, w tekście 50 gr.. za tekstem  40 jr . Oglo- 
gżenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej. — Drobne ogłoszenia P<i 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. — N ajm niej 1 złoty. —- 

Za zastrzeżenie miejsc* dolicza się 25 proc.
Rękopisów nadesłanych, a  nie zamów >o nych reoakcja nie honoruje.

W ydawca: Helen* alonslorska. .Druk >Expres Zagłębia* Sosnowiec. T ea tra ln a  1-a. R edaktor: Tadens? Lipsk*



.ESPBES ZAGŁĘBIA*

MGR. KAZIMIERZ GADOMSKI
I. W iceprezes Kom itetu W ystawowego 

D yrektor Izby Przemysłowo - Handlowej 
w Sosnowcu.

pobudzić naszą energią do dalszej pracy
Zagłębie Dąbrowskie stanowi re 

gion pod wieloma względami niezmier 
nie interesujący. Gęste skupienie prze 
mysłu ciężkiego i związanycli z nim 
przemysłów przetwórczych, jak r f e  
nież wiele gałęzi większego, średniego 
i zupełnie drobnego przemysłu, który 
usadowił się tu  w oparciu o natural 
ne złoża energii materialnej, jaką są 
tutejsze kopalnie węgla i elektrown:e. 
oraz energii ludzkiej, jaką stanowi 
zdolny i zahartowany w trudnej pracy 
robotnik, liczne w arsztaty rzemieślni­
cze i coraz to wzmagająca się sieć pla 
cówek polskiego handlu, składają się 
na wszechstronny obraz gospodarstwa 
eagłębiowskiego. Przegląd wartości 
gospodarczych Zagłębia oraz dorobku 
osiągniętego przez polski przemysł, 
handel i rzemiosło, jak również przez 
przedstawienie tego ośrodka w jego 
całokształcie jako swoistego regionu 
gospodarczego, kulturalnego i turysty 
cznego ku nauce i pokrzepieniu serc, •> 
budzeniu zainteresowania Zagłębiem 
wśród obcych, a pogłębienie miłości i 
d u m re g io n a ln e j wśród miejscowych 
— to były założenia, jakie przyświeca 
ty organizatorom wystawy sosno­
wieckiej.

Projekt urządzenia wystawy wysu 
nięty został przez Będziński Obwód 
Obozu Zjednoczenia Narodowego. Ce 
lem wstępnego omówienia zagadnienia 
powołany został Komitet Organizac-yj 
nv pod moim przewodnictwem. Korni 
tet ten określił charakter wystawy i 
miejsce oraz termin jej urządzenia. 
Przy ustalaniu miejsca wybór padł 
Da iiale pofabryezne firm y „C. G. 
Behóir4 dostatecznie rozległe i dogod 
nie położone, zaś przy wyznaczaniu 
terminu wystawy wzięto P°d ,uvao(‘ 
pragnienie dostosowania jej terminu 
do odbywających się w kraju imprez 
targowych i wystawowych, tak, b / 
terrain wystawy sosnowieckiej _nie ko 
lidował z terminem żadnej innej lmpię 
zy, jak oparte n;l poważnej tradycji i 
utoczone zainteresowaniem i popar 
ciem całej Polski Targi Pozn»"-Kie i 
T arg i Wschodnie we Lwowie, czy tez 
targi o charakterze specjalnym m a™  
gionalnym, jak Targi Północne i f  u 
trzańskie w Wilnie, Targi Katowickie 
i Wołyńskie.

Myślą przewodnią wystawy było 
obok chęci zilustrowania dorobku go 
spodarczego w pierwszym 20-leciu Pol 
ski Odrodzonej, dorobku opartego zz e 
sztą częstokroć O podwaliny twardej 
pracy polskiego przedsiębiorcy i robot 
nika w okresie niewoli, wykazanie

ścisłym tego słowa_ znaczeniu, t. j. po­
za powiatem będzińskim i miastem So 
snowcem oraz powiatami zawierciań— 
skim i olkuskim, objęto zasięgiem wy 
stawy powiat częstochowski. Zwrócić 
bowiem należy z naciskiem uwagę na 
bardzo silne gospodarcze i ideowe wię 
zy wiążące nas, Zagłębian z Często­
chową.

Obok obrazu właściwego miastu 
życia gospodarczego w poszczególnych 
placówkach przemysłowych, handlo­

wych i rzemieślniczych, jak również o 
grodnietwa i rolnictwa oraz związa 
rm n z nim zakładów, ma też wystawa 
za zadanie dać przegląd niektórych, 
choćby fragmentów, _ bogatej, i bujnej 
pracy zagłębiowskich samorządów. 
Wskład pracy samorządu terytorialne 
go i gospodarczego jest jednym z istot 
nych czynników, które przyczyniły się 
do gospodarczego i kulturalnego pod­
niesienia tego okręgu.

Po ukończeniu prac przygotowa-

Znak Fabryczny E. E.

Fabryka Łączników i Wyrębów Lano-Kutych 
„ E R N E S T  E R B E “ S p .  A k c .

ZAWIERCIE, 'EL.
Adres telegr. „Erbe".

związków 
Zagłę1# 1 
siedli i ni.

gospodarczych, łączących 
Dąbrowskie z terenami są- 
To też poza Zagłębiem w

MIN. BR. PIERACKIEGO 2, skrz. pocztowa 27 
Telefony: Nr. 6 Dział handl.

Nr. 57 Dział techn.
Rok założenia 1S36.

D O S T A R C Z A :
Odlewy z żeliwa c ągliwego (lano-kutego);

a) o białym  złomie (europejskie)
b) o czarnym  złomie (amerykańskie)
c) o perlitycznym  złomie
e) Specjalnie odporne na śc eranie
d) o dużych w łasnościach m agnetycznych. «

Ogólne własności mechaniczne- 
W ytrzym ałość Rr do 60 kg/m m 2.
W ydłużenie Ar> do 16°/o
Twardość do 600° Brinell'a.

Odlewy dostarczam y z m odeli w łasnych  lub nadesłanych w stanie o b ro b o n y m
lub nieobrobionym .
.Wszelkimi poradam i technicznym i służym y bezpłatnie.

PROGRAM PRODUKCYJNY.
1) D zia ł łączn ików  (złącz).

Łączniki do ru r  gazowych i w o d o c i ą g o w y c h  m ark i E .  E .  w  w ym iarach od 
ł / 8 ‘" —  6" w stanie obrobionym , ocynkowane i n e ocynkowane oraz dodatko­
wo arm aturę, jak : smoki, k rany  odwadniacze, klucze do kranów  i gazomierzy, 
syfony, uchwyty do rur, nipie do rad ia torów  i t. p. 

i) D zia ł odlewów :
a) d!a potrzeb przemysłu elektrotechnicznego:

kołpaki, zaciski, uchwyty, odgrom nik ’, złącza dla ru r sltdo-pancernyeh. 
bieguny do magnesów i wsvclkie odlewy dla aparatów  i urządzeń elektro­
technicznych,

b) dla potrzeb przemysłu m otoryzacyjnego:
części do samochodów, przyczepę k, do m otocykli i rowerów’,

c) dla potrzeb kolejn’ctwa:
części do ham ulców W estinghou se, do parowozów, wagonów i urządzeń 
sygnalizacyjnych,

d) dla potrzeb przem ysłu rolniczego:
części do żniwiarek, bron, kulty wato rów, s iew nków , podkowy Otwarte 
i zam knięte etc.

e) dla urządzeń transportow ych:
części do łańcuchów Ew art'a, czerpaki, koła zębate, dźwignie etc.

f )  dla przem ysłu cementowego:
cylpebsy, dragpebsy, części do beton iarek , m 'eszarek  etc.

g) oraz dla przemysłu hutniczego, w łókienniczego, papierniczego i innych.

WYSTAWIAMY NA WYSTAWIE POLSKIEGO PRZEMYSŁU. 
HANDLU I RZEMIOSŁA ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 

W SOSNOWCU STOISKO NR. Ul4.

nych przez Komitet Organizacyjny 
dalsze czynności przejął Komitet Wy 
stawowy, w którym wzięli udział 
przedstawiciele całego samorządu go­
spodarczego woj. kieleckiego w oso­
bach reprezentantów izb: przemysło 
wo-handlowej, rzemieślniczej i rolni­
czej, oraz samorządu terytorialnego w 
osobach przedstawicieli miast: Sosno­
wca, Będzina, Czeladzi, Częstochowy, 
Dąbrowy Górniczej, Olkusza i Zawier 
cia. Komitet powołał 10 sekcyj, któ­
rych zadaniem była pomoc organiza­
cyjna fachowo-gogpodareza oraz czu 
wanie nad przygotowaniem poszczę 
gólnyeh działów wystawy. Dla czynno 
śei wykonawczych powołano biuro 
wystawy.

Pierwsza W ystawa Polskiego 
Przemysłu, Handlu i Rzemiosła w Za 
głębin Dąbrowskim ze sfery zam ie­
rzeń i projektów przeszła w okres re­
alizacji i czynu. Nie jest rzeczą orga 
nizatorów, którzy poświęcili tej s p ra ­
wie swój bezinteresowny trud w glębo 
kim przeświadczeniu, że służą dobrej, 
społecznej sprawie, oceniać wyniki tej 
próby. Niewątpliwie impreza ta, jak  
każda praca pionierska, która przebi­
jać się dopiero musi przez gąszcz trud  
ności i doświadczeń, mieć może wieie 
usterek i niedociągnięć. Jeżeli jednak 
wzmoże ona zainteresowanie Zagfę 
biem Dąbrowskim i pogłębi jego znajo 
mość, jeśli da zwiedzającym przeglą4 
dorobku polskiego przedsiębiorcy lub 
polskiego robotnika, pracujących w 
niezmiernie trudnych warunkach, jeśli 
wykaże na których odcinkach pracy 
jesteśmy już odpowiednio zaawur-o 
wani, a które dziedziny oczekują je 
szcze na inicjatywę polskiego kapita 
łu i pracę polskiego pracownika, jeśli 
wzmoże ona poczucie własne j siły, a 
przede wszystkim pobudzi cło dalszej 
pracy — cel jej będzie osiągnięty.

Gotówką
22 ił.

■Jszta na 1 2  m e -  
afęcy. Na tak ich  
w arunkach m a in a  
nabyć a p ara t m i­

niaturo a y

M Kodak" Retina II.
anast. f .  3.5 nóg. Compur Rapid do 

1/500 sek. Dalomierz sprzężony 
w firm ie:

Skład Apteczny A. D. ROSENBLUM 
Czeladz, Plac 11 Listopada 13, 

teł. 71.919.

MODRZEJOW-HANTKE
Z J E D N O C Z O N E  ZAKŁADY G Ó R N IC Z O -H U T N IC Z E

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A
H U T Y :  MILOWICE, KATARZYNA, ST A SZ IC , C ZĘSTO CH O W A, BLACHOWNIA 
F A B R Y K I :  W ARSZAW SKA, SWIATOWIT s t. M yszków
K O H  L N I F P U D  V.

'  ZARZĄD: W&rszawe, ul. Srebrne 9. 
DYREKCJA: S o s n o w i e c ,  Huta „ M i l ó w k ę

W(ćwd, Kęsy, żelaźo hartdlotfe i p ro fiW e, blachy cienkie czarne I ocynkowane, żelazo tflśmówe górąźo WalcÓtfśw* 
waięówka! szyny dla kolejek polnych przemysłowych. Materiał łąeźnikowy do budowy nawierzchni kolejowej Sruoy, 
nakrętki, nily, podładki, śruby łubkowe, haki szynowe, wkręty do podkładów. Bednarka zimno walcowana gładka 
i profilowa do celów przeróbczych, przemysłowych i opakunkowa. Butle stalowe do gazów sprężonych. Rury 
kwadratowe do sekcji i przegrzewaczy kotłowych. Rury spawane do czoła, czarne ocynkowane od 1/4 do 2 .  Ko* 
lejki przenośne na stalowych podkładach. Łopaty, rydle, młoty, siekiery, topory, oskardy, młotki i babki do kos. 
Narzędzia rolnicze, jako to: brony zygzakowe i sprężynowe, kultywatory pługi, z<?by sprężynowe do bron 1 kultyv»a« 
torów, rediiczki. Odlewy żeliwne i stalowe. Stal. Surówka żeliwna Wyroby kute, prasowane, blaszane, cynkowane cy­

nowane i aluminiowe. Walcownia miedzi.
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Zagłębie Dąbrow skie w r. 1913 posiadało 
15 kopalu dużych głębokich oraz 11 kopalń 
p ły tk ich , lak zwanych odkrywek, k tóre wy 
produkow ały łącznie 6.833.587 ton węgla.

W  chw ili obecnej pracuje na terenie Za 
głębia DSbrowskiego 14 kopalń  dużych głą 
bok 'ch  oraz 1 kopalnia m ała p łytka, które 
w produkow ały w r. 1938 łącznie 6696.245 
ton.

W ynika stąd. że Zagłębie Dąbrow skie 
w r. 1938 w yprodukow ało o 2 proc. węgla 
m niej niż w r. 1913.

Należy zaznaczyć, iż w latach 1937 i 
1938 produkcja węgla zwiększyła się stosun 
kowo dość znacznie w stosunku do lat naj 
większego kryzysu, tj. 1932— 1936; w r. 
1932 produkcja całego Zagłębia Dąbrowski* 
go w ynosiła zaledwie 5.506.387 ton.

Rokiem  o najw iększej p rodukcji węgla 
był rok 1929, w którym  Zagłębia Dąbrów 
skie wydobyło 8.947.128 ton.

Jeżeli porów nujem y obecną produkcję 
węgla z okresem  przedwojennym  z r. 1913 
to należy zaznaczyć, że już po roku 1§13 zo 
stały zainstalow ane i uruchom ione w Zagłę 
biu D ąbrow skim  trzy w ielk :e kopalnie, a 
m ianow icie: Jowisz, Ju liusz i Modrzejów
(w inw estycje którymi włożono kilkadziesiąt 
m ilionów  złotych), które w r. 1938 w yprodu 
kow ały łącznie 1.400.000 t.) przeszło 20 
proc. całej p rodukcji Dąbrowy), a k tóre 
n ie brały  jeszcze udziału w produkcji 1913 
roku

P rzy  wzięciu pod uwagę tego m om entu 
należy stwierdzić, że poszczególne k r^a ln ie

Dąbrowskie, w stosunku do roku  1913 dość 
znacznie spadły ze swą produkcją.

Należy również stw ierdzić, że w ciągu 
ostatniego dziesięciolecia zostały uu erucho 
m ione głów nie z powodu b raku  zbytu 3 du 
że kopaln ie oraz z różnych powrodów kilka 
m ałych pły tkich  kopalń.

P rodukcja  Zagłębia Dąbrowskiego w r. 
1938 W'ynosiła 17.5 proc. ogólnej produkcji 
węgla kam iennego w Polsce.

P rzem ysł węglowy w Polsce jako całość 
od szeregu już la t pracuje w niezm iernie 
trudnych w arunkach i znaczna większość 
kopalń nie pokryw a ustawowej am ortyzacji, 
n ie  mówiąc już o zyskach.

Nawet stosunkowo lepszy pod względem 
koniunk tu ry  rok  1937 nie pozw olił na pokry 
ci* pełnej ustawowej am ortyzacji niektó 
rym kopalniom .

Rok 1938 był już  nieco gorszym pod 
względem ren tow ność , rok  obecny zapowia 
da się jeszcze znacznie gorzej.

Na tak bardzo złe w arunk i bytovfinia 
polskiego przem ysłu węglowego w pływ ają 
głównie dwa czynniki; z jftdnej strony sto 
sunkowo m ała produkcja i w skutek tego ko 
n ’eczność stosowania większej ilości świą 
tówek, zwłaszcza w sezonie letniem. z 
drugiej strony nisk e ceny węgla ustalon# 
dekretem  M inisterstw a Przem yślu i H andlu 
w r. 1913 przy stałym  wzroście różnych ełe 
m entów kosztów produkcji, jak  częste stałe 
podwyżki płac robotniczych, narzucane rów  
nież przez czynniki państwowe, znaczno 
zwiększenie cen drzewa, artykułów  techni ■/. 

nvch, różhycli świadczeń: wreszci* skróceni ł

„OLKUSZ” S. A.
Fabryka Naozyń E m a l i o w a n y c h  w  O l k u s z u

produkuje i dostarcza ze składu:
naczynia emaliowane, aluminiowa, ocynowane, ocynkowane i 
lakierowane,
Maszynki do mięsa, lodów, wyoiskania soków z owoców i t. d., 
wyżymaczki typu amerykańskiego i śląskiego.
OCYNKOW ANE kubły do śmieci, sprzęt do bezjylnego usu­
wania śtni-eci.
STALO W E obustronnie potrójnie emaliowane WAN NY kąpie­
lowe m. „Ideał’1.

99
tel. 614-72

R e s t a u r u c j a - B t a n d n i j  
R  A  L  A  I  S  D E

SOSNOW IEC, UL. SADOW A > tel. 627-81

zawiadamia( ła  OGROD LETNI 
JUZ ZOSTAŁ OTWARTY

Codzienn-* od godziny 20-teJ (niedziel* i  święta od 17-tej) koncertuje zna­
kom ity  zespół M ariana Kresowskiego.

N ajprzyjem niejsze m iejsce rozrywkowe na terenie Zagłęb!a i Śląska.

czasu pracy również przyczyniło się do zw ę 
kszenia kosztów produkcji.

Aby móc utrzym ać się na pow ierzchni 
przy tak bardzo niekorzystnych w arunkach 
bytow ania, kopalnie zmuszone są czyn ć wy 
siłk i w k ierunku  potanienia kosztów pro 
dukcji przez m odernizację urządzeń.

Ogólną charakterystyką polskiego prze 
m ysłu węglowego w chw ili obecnej, stw ie r­
dzoną przez różne kom isje i  rządowe i orga 
nizacyj przem ysłu węglowego jest zaniedba 
n ie pod względem urządzeń energetycznych 
i kap ita lnych  robót przygotowawczych, co 
wpływa ujem nie na zdolność produkcyjną 
kopalń, P,rzyczyhą tego zan edbania jest 
oczywiście nierentow ność przem ysłu w ę ­
glowego.

P rzem ysł 'węglowy Zagłębia D ąbrow ­
skiego jest specjrln ie  upośledzonym zwla 
szcza w stosunku do wielkiego śląskiego 
przem ysłu węglowego i to pod v je lom a 
w zględanr.

Jak to już wspom niałem  wyżej, w ciągu 
ostatnich dw uch lat znacznie wzrosła pro 
dukeja węgla kam iennego w Polsce.

Jednak we wzroście p rodukcji węgla '/■■» 

głębie Dąbrowskie przyjm uje znacznie m niej 
szy udział niż Śląsk. Przyczyna leży w tym, 
że znaczna większość Towarzystw  węglo 
wych śląskich posiada ogromne zakłady hut 
nicze, żelazne czy cynkowe, bądź też ko­
ksownie, które to zakłady w ostatnich la ­
tach pow ażnie zwiększyły produkcję, a

więc i  spożycie węgla, n ’e zaliczanego do 
kluczy licencyjnych tych Towarzystw.

Pozatera w ostatn ich  latach w zrósł zna 
cznie eksport zam orski węgla, z którego to 
eksportu kopalnie śląskie m ają praw o ko 
rzystać w znacznie większym stopn u niż 
kopalnie Zagłębi \ Dąbrowskiego.

Niezależnie od tego ceny na węgiel śląski 
są większe jak  ceny na węg el dąbrow ski.

W szystkie te m om enty składają się na 
znacznie gorsze w arunki bytow ania kopalń 
dąbrow skich w stosunku do kopalń śląskich 

Pom im o to w szystko . kopalnie Zagłębia 
Dąbrowsk ego w ciągu ostatnich dw uch lat. 
zachęcone popraw ą koniunk tu ry  w r. 1937 i 
w ierząc w rozwój uprzem ysłowienia k ra ju  i 
związane z tym  znaczne zwiększenie spoży 
cia węgla, wszczęły bardzo poważne, wielo 
— wielo m  lionowe inwestycje, częściowo 
już ukończone, częściowo znajdujące się W. 

w ykonaniu.

III
AP. KOW ALSKI

^ad^KaJLnlA uMuuhx
r e - w b k i

I d„WOLBROM
Fabryka Wyrobów O y m o w j f c h  S .  A. w Wolbromiu

rok założena 1911,
T elefony  5 i 15t ad re s  te leg r . „G U M A  W OLISROM ’’ S ta c ja  kol. W o lb ro m , 

bocznica w łasn a . U rz ąd  pocztow y: W o lb ro m  1 
po leoa w szelk iego  ro d z a ju  a r ty k u ły  techn iczne , row erow e, sportow e, g a - 

la n te ry jn e ^  p ły ty  pod łogow e „GU M M ATA", p asy  .‘tra n sp o rto w e  o raz  w szel­
k ie  w y ro b y  gum ow e p o trzeb n e  d la  p rzem y słu .

P rz e d s ta w ic ie ls tw a : W A R S Z A W A , ul. Leszno 15, Tel. ll.lri-31 l  11.65-81 
PO ZN A Ń , ul. T ow arow a 20̂  Tel. 23-51 
S O S N O W IE C , ul. T a rg o w a  12. Teł. 8.13-97 
LW Ó W , ul. P iłsu d sk ie g o  L. 8, Tel. 2.34-88 
ŁÓDŹ, ul. P io trk o w s k a  U  158, T el 1.77-81 
K R A K Ó W , al. K ra s iń sk ie g o  25. T el. 1.18-73 
G D A Ń SK , ul. D o m in ik sw a l L. 12, Tel.
2.22.-82

Komunalna Kasa O s ic z ^ d n o ic i
Zwląsku Międzykomunalnego w Olkuasu

RÓG K RAK O W SK IEJ I KOŚCIUSZKI NR. NR.: 18 I l a
telefon 8ó

przyjmuje wkłady oszczędności! we i otwiera rachunki czekowe, u L ic-  
la pożyczek, przyjmuje inkaso i załatwia wszelkie operacie bankowa1*-“ ;   ~  : — ; ~

na najdogodniejszych warunkach.
Instytucja o pumiarnym zabezpie'/r&iu wkładów.

. Istnieje od r li  2!).

STALOWNIA WOZNIAK
S O S N O W I E C

Telefon s 01.111 A dr. telegr.s Woźniak Sosnewleo

SP.
AKC.

PRODUKUJE: o d l e w y  stalowe fasonowe i  modeli własnych i po­
wierzonych, w stanie surowym i obrobionym do 
8 .000  kg. w sztuce, o wytrzymałości od 58  do 100 
kg|mm2 przy odpowiednich wydłużeniach.

F irm a p a s i i d a  n o w o c z e ś n i e  M rząd to n a  w a r s z ta ty  m ech an iczn e .
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Ini. MIECZYSŁAW ZARĘBSKI 
dyr. Cementowni Zakładów 
Solvay, Grodziec k/Będzina

Rozwój przemysłu cementowego
w okresie ostatniego dwudziestolecia na terenie Zagłębia Dąbrowskiego

N u te re n ie  Z ag łęb ia  D ąb row sk iego , a 
ćc iśie j p o w ia tu  będz iń sk iego  is tn ie ją  dw ie 
cem en tow n ie : w  G rodźcu k /B ędzina —
■własność Z ak ładów  S o lv ay  w P o lsce  o raz 
W  W o jkow icach  K o m o rn y c h  ~  w łasnoes 
T-wa Górniczo - Przem ysłowego ..Saturn' 
l a k  złożyło  się, że z dw uch  s to jąc y ch  o- 
bok sieb ie  cem en to w n i je d n a  je s t n a j s ta r  
szą  w P o lsce  — to cem en to w n ia  »Gro- 
dziec«, d ru g a  n a to m ia s t »S atu rn«  n a j ­
m łodszą, w y b u d o w an ą  ju ż  po w ojn ie  w 
ro k u  1929.

W łaśc ic ie l m a ją tk u  w G rodźcu p. Cie 
chanow ski zakłada w łroku 1857 na jsta r 
>zą w ów czesnym  zaborze  ro sy jsk im  co 
m on tow n ię  «Grodziec». C em en to w n ia  tu  
n a leż y  do p ie rw szy ch  p ię c iu  cem en tow n i 
w y b u d o w an y ch  w  E u ro p ie . P ie rw sz y  ro k  
p ro d u k c ji te j  cem en tow n i dał 490 ton ce­
m entu . W y p a la n ie  było p row adzone w 
p iecach  sz tach eto w y ch  sy stem em  p e r io ­
d ycznym  k tó ry  za m ie n ia  się  z b ieg iem  
p o s tę p u  techn icznego  n a  p ro ces c iąg ły , 
p rodukując już  w roku 1884 do 5000 ton. 
,W ro k u  1910 cem en to w n ia  »Grodziec« s ta  
w ia  piec ob ro tow y  d ługośc i 50 m. d la  
m e to d y  m o k re j o p ro d u k c ji  150 ton cem ea 
*.« dzienn ie . W  czasie  w o jn y  św ia tow ej 
cem entow nie w P o lsce  n ie  ro zb u d o w u ją  
Się.

P o  w o jn ie  w ro k u  1923 cem en tow n ię  
*G rodziee« w raz  z s ą s ia d u ją c ą  k o p a ln ią  
z a k u p u ją  Z ak ład y  S o lv ay  i znacznie ją  
rozbudow ują, w prow adzając w Ubich 1925 
1927 i 1929 now oczesne trz y  p iece sy stem u  
„U nax“ . Równolegle następu o- rozbudo 
w e pom ocn iczych  u rząd zeń  p ro d u k c y j­
nych . W  ro k u  1928, k iedy  zaczęła się  do ­
b r a  k o n iu n k tu ra  d la  cem entu , T-wo «Sa 
lu rn »  rozpoczęło  rozbudow ę d ru g ie j ce­
m en tow n i n a  n aszy m  te re n ie , s ta w ia ją c  
dw a now oczesne p iece obrotow e.

N ie s te ty  zaczy n a jący  się k ry z y s  po ro 
k u  1930 p o staw ił całe eem entow nictw o  poi 
słiie w  b ard zo  ciękirn po łożeniu . C em en­
tow nie n iep rzy g o to w an e  do ciężkich w a ­
ru n k ó w  k ryzysow ych , p ra c u ją c e  n ieek o ­
nom icznie, n ie p o sia d a ją ce  odpow iednich  
w aru n k ó w  surow cow ych i energe tycznych  
’o s ta ły  zam kn ię te . C em entow nie: . G ro ­
dziec < i „Saturn*, dzięki now oczesnym  
u rządzen iom , pozw alającym  na ekonom ię 
I ra c y  zdo ła ły  p rzez cz te ro le tn i ok res 
t rw a n ia  k ry z y su  ekonom icznego u tr z y ­
m ać się. D a lszy  w zrost zapo trzebow an ia  
cem entu  dzięki po lepszen iu  się sy tu a c ji

g o spodarcze j po d łu g o le tn ie j s ta g n a c ji  
p o c ią g a  za sobą budow ę w  cem en tow ni 
«G rodz iec« najnow ocześn ie jszego  p ie c a  o 
zdolności produkcyjnej 309 ton dtocnnm 

N ie  je s t rzeczą p rzy p a d k u , i e  p ie rw  
szaj, cem en tow n ia  n a  z iem iach  p o lsk ich  
p o w sta je  w Z ag łęb iu  D ąbrow sk im , ja k  
rów n ież  n ie je s t  rzeczą p rz y p a d k u , i e po 
o k resie  k ry z y su  p ie rw szy  d o ty ch czas j e ­
d y n y  now y piec zos ta ł zb u d o w an y  w 
Grodźcu. P rz y cz y n  należy  s ię  d o p a try w a ć  
w b ardzo  k o rzy stn y m  po ło żen iu  obu  ce­
m e n to w n i ta k  pod  w zględem  su row cow ym  
ja k  i  en e rgetycznym . C em entow nie  s to ­
ją  w pob liżu  w łasnych  k o p a ln i, p o s łu g a  
ją c  się m ia łem  w ęglow ym  o w ięk sze j za 
w arto śc i popio łu , k tó ry  je s t  n a jek o n o m iez  
n ie jszym  źródłem  k a lo r i i  d la  w y p a łu  k lin  
k ru . P o k ła d y  su ro w ca w ap ien n eg o  n a le ­
żą do u k ła d u  tria so w eg o  z fo rm a c ji  w a ­
p ie n ia  falistego^ m uszlow ego. K a m ie ń  
w ap ie n n y  n ie p o siad a  n a d m ie rn e j dom ie 
szk i szkodliw ego d o lo m itu .g lin a  zaś po ­
siada  dużą zaw arto ść  tlen k ó w  żelaza i 
odpow iednią ilość k rze m io n k i; dz ięk i te ­
m u. że oba surow ce t. zn. k am ień  w ap ien  
n y  i g l in a  w y s tę p u ją  w p rze ro s tach , n :e

m a  tru d n o śc i w  m ieszan iu  obu  surow ców  
Z ap as su ro w ca  d la  obu  cem en tow ni p rzy  
rocznej p ro d u k c ji  509.000 ton, ob licza się  
na sto  la t. }

O bydw ie cem en tow nie  p o s ia d a ją  w łas  
ną en e rg ię  e lek try cz n ą , k tó ra  to  e n e rg ia  
s tan o w i b ard zo  pow ażną  pozyc ję  w nowo 
czesnym system e produkoivan.n cenieniu 
o czym  św iadczy  c y f ra  z ro k u  1938( w y k a  
żu jąca  zużycie 45 m ilionów’ k ilow ato - 
godzin  pi’zez obydw ie cem entow nie.

R oczna p ro d u k c ja  .G ro d źca  1 . k tó ry  
je s t n a jw ięk szą  cem entow nią  w Polsce, 
w ynosi 400 ty sięo y  ton , «S atu rna«  — 180 
ty sięcy  ton, d a ją c  su m a ry c zn ą  c y frę  rocz 
n e j p ro d u k c ji Z ag łęb ia , obliczoną n a  580 
ty sięcy  ton, co s tan o w i trze c ią  część ogól 
no polsk iego  zap o trzeb o w an ia  z ro k u  1938 
O bie cem entow nie zdolne są do zm ag a­
zynow an ia  około 150 tcm cem en tu . M a 
io  duże znaczenie ze w zg lędu  n a  m a rtw y  
sezon w ysy łkow y  w c iąg u  3 do 4-ch nue 
s ięey  z im ow ych< a zw iększoną w y sy łk ę  
cementu latem, przekra.:: .j ; <\ m o ż l i w o ­
ści p ro d u k cy jn e  fab ry k .

Jeże li chodzi o u d z ia ł cem entow ni Z r 
g łę b ia  w eksporc ie za g ran ic zn y m , to  w
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Towarzystwo Akcyjne Zakładów Hutniczych
HUTA BANKOWA

Siedziba Zarządu 91, rue Saint-Lazare-Peris 
Zakłady Hutniczą w Dąbrowie Górniczej

Teł. 66154 —■ 68157 włącznie

Biuro Warszawskie: ui. Pś@?aciu©go 11
Teł. 27715 i 63240.

,W Y R O B Y
Surówka nmrtenowska t odlewnicza — Żelazo i stal w akow ana — Belki i szyny 
— Walców ku żelazna i stalowa — Blacha czarna i ocynkowana — Obręcze i osi» 

Sztuki kute — Akcesoria kolejowe — Odlewy żeliwne i stalowe.

SPECJALNO ŚĆ
Wały*kolanowe — Stal Isteg dla źeiazo betonu —  Żerdzie wiertnicze i pompowe 

Stal kwaśna „Perrin“ —  Stal automatowa — Stal resorowa i sprężynowi.

J ro k u  1938 obie cem en tow nie  w y s ła ły  o- 
koło  20 ty s ię c y  to n  cem en tu  za g ran ieę , 
co s tan o w i 4.3 p roc . ich  p ro d u k c ji . T ak  
n isk a  c y f ra  e k sp o rto w a  b y ła  p o d y k to w a 
n a  p rzede  w szy stk im  zap o trzeo w an iem  
cem en tu  n a  ry n k u  w ew n ętrzn y m , n isk i­
m i cenam i u zy sk iw an y m i n a  ry n k a c h  za  
g ran ic zn y c h , d a lek ą  d ro g ę  lądow ą w yso 
k im i f ra c h ta m i m o rsk im i (p o lsk ie  lin ie  
żeg lugow e są  na jd roższe). E k s p o r t  p o d y k  
towany jest tylko celem p e r  wy b ila n ­
su  hand low ego  p rzez  cem en tow nie  zrze­
szone w b iu rze  eksp o rto w y m , k tó re  zobo­
w iąz a ły  się w yw ozić pew ien  p ro c e n t za 
g ran ic ę .

Ujem ną stroną rozmieszczenia cementów 
ni w południow o-zachodnich wojewćdz 
tw ach Polski jest transport gotowego pro 
duktu  do odległych dzieln e Polski. '*  
m ent jest artykułem  bardzo tan im  objętośeio 
wo, cena za 100 kg. łącznie z opakowaniem  
wynosi zł. 3.50 loco fabryka, dla dostaw rzą 
dowycli zł. 3.05 P rzeciętna przewozu, 
przypadająca na każdą fabrykę, jest- wysoka 
i dochodzi do ?50 kilom etrów , podnosząc 
koszt cementu o 30 proc. w hurcie  wg. obo 
w ązującej taryfy  z dnia 15.111 1926 r. Jest 
to więc bardzo poważne obciążenie ceny 
sprzedaży. Bruk spławnej rzeki, choćby po 
łączenia z W isłą czy W artą, stanow i tu  du 
żą przeszkodę. W  tym  położeniu w ięc są 
cem entownie Zagłęb a Ś ląsk’ego, Dąbrów 
skiego i Krakowskiego. Cem entownie wew 
nątrz k ra ju  w Zdołbunowie, W ołkowysku, 
Rejowcu i  W r.jit-trow ie leżą znowu z.dala id 
kopalń węgla, k tóry  stanowi 30 -  40 proc. 
zn życia n a  wagon produkowanego cementu

Przed Polską stoi bardzo poważne n g a d  
n cnie racjonalnego rozm ieszczania przemy 
siu cementowego ponieważ ilość cementu 
przypadająca na głowę m ieszkańca w Zagłą 
b iu  Dąbrow skim  wynosi 120 kg. w całei 
Polsce 50 kg. (dla o rien tacji podaję, że śred 
nia w7 Niemczech wynosi 177 k g )

Zagadnienie to posiada dużo trudności 
z je d n e j s tro n y  odpow uednia ilość i j a ­
kość su ro w ca i  m iejscow e źród ła  en e rg ii 
c iep ln e j, z d ru g ie j — pow ażna  od leg łość 
od ry n k u  zb y tu  p ro d u k tu . Ze w zg lędu  
je d n a k  n a -  sp ra w ę  obronności k r a ju  ł  
w y ró w n an ie  w sp ó łczy n n ik a  p ro d u k c ji na 
g łow ę ludnośc i, co w  znacznej m ierze 
p rzy czy n i się  do ra c jo n a ln e g o  bud o w n ic­
tw a  na ca ły m  obszarze k r a ju ,  n a leża ło b y  
p rz y s tą p ić  ja k  n a jry c h le j  do b u d o w y  no 
woj cem entow ni w C e n tra ln y m  O k rę g u  
I'vzem yslow ym .

# - |

♦
«►
M

#

<&?#1
♦l
m
M

♦
m
#
♦
♦

II

*Gwarectwo „Hrabia Renard"
Sosnowiec, ul. Zamkowa Nr. 5

A d r e s  t e l e g r a f i c z n y :  R E N A R D - S O S N O W I E C
Telefon: @2-101

Rachunek blef. w P. K. 0. Nr. 308635

Kopalnia węgla kamiennego,
Browar Parowy oraz Gospodarstwo rolne.

P O L E C A J Ą :
Węgiel kamienny, należący do kategorii węgla o długim płomieniu, wysoko-kałorymetry- 
czny, dający mało popiołu, zawierający bardzo mało siarki, dostarczany w sortymentach, 
przystosowanych do zapotrzebowań wszelkiego rodzaju i jako taki nadający się znako­
micie do opalu dom owego, jak również do wszelkich palenisk przemysłowych oraz 
opału parowozów i statków. Jako węgiel bardzo twardy i wyjątkowo czysty, nadaje się 
on do celów  eksportowych, wytrzymując bardzo dobrze długi transport i przeładunek.
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„ E S P R E S  Z A G Ł Ę B IA *

MGR. W Ł. TOCZYŁOW SKI
K ierow nik Biura W ystaw y.

WYSTAWA SOSNOWIECKA
szkołą ekspansji gospodarczej
'P Y .1 of U 1 O łAlTT n rtl. il    1 • .W ystaw y i targi gospodarcze stają  

się dziś coraz bardziej popularnym i 
imprezami o znaczeniu propagando­
wym  lub ściśle gospodarczym . Ze 
względu na popularność tych imprez, 
a także ze względu na w ystaw ę Pol 
sk iego Przem yślu, H andlu i Rzemio 
sła Zagłębia .Dąbrowskiego —  warto 
zapoznać się, przynajm niej pobieżnie, 
z historią i znaczeniem w ystaw  gospo 
darezych.

W ystaw y były ba pożytecznym  
narzędziem w akcji zbliżenia do siebie 
Polaków  55 pod różnych zaborów. W  
roku 1922 zorganizowano „W ystaw ę  
P ływ ającą na W iśle’4, która przepłynę 
ła z Krakowa do Tczewa i-m iała po­
stoje w  35 punktach. W. następnym  
roku urządzano w Polsce ogółem  
imprez w ystaw ow ych. P ierw sza z 
nich była zorganizowana przez Towa

!l«L»h IU /  tK;iac  ̂ ilościowych pro się zorientować jaka jest cena tego sa 
dukcji a  wreszcie nie potrafi tak skal mego towaru, produkowanego przez
kulowac ceny, by mógł należycie wyko większy zakład przem ysłow y lub przez 
nać zamówienie. A wtón nnnmai,, m rnać zamówienie. . A  w ięc poprostu lcu 
piec w dradze korespondencyjnej nie 
może często dogadać się z drobnym  
producentem, a  nie może sobie pozwo­
lić na odbywanie osobnych podróży 
( /  każdego z takich producentów z 
którjm i mógłby w ejść w sta ły  kon­
takt.

Targi zwalniają drobnego produ 
centa od stałych, a znacznych kosztó w 
reklamy, pozwalając mu w ystaw ić na 
pokaz nam produkt, ta^gi zwalniają  
go rów nież od trudnej korespondencji 
handlowej ż odbiorcą, gdyż odbiorca 
przychodzi sam do niego i przeprowa 
dza z nim bezpośrednio rozmowę. Od­
biorcy znowuż targi u łatw iają dotar­
cie bezpośrednio do konsumenta, p^zyJ 7ł l i ™  . u c  uc^pusreunio uo konsumema, p^zy

rzybtwo „Eolskie W ystaw y Ruchome44 czym nawiązanie tego bezpośredniego 
W ivatowicach- W vstaw a fu miałn na I ~ i . ___  • _ — >  • _

v  _ *7 ---------- u  ^  --------------------------------

w  Katowicach. W ystaw a ta m iała na 
celu zbliżenie Górnego Śląska do resz 
ty  ziem Polski, nie osiągnęła jednak o- 
ezekiwanego rezultatu z powodu boj­
kotu niektórych sfer przem ysłowych  
niemieckich. W iększa była W ystaw a  
Rolniczo - Przem ysłow a w  Łowiczu, 
pozostałe w ystaw y we Włocławku, 
Brodnicy, i K ępnie m iały charakter 
ściśle lokalny. Jedną z najpow ażniej­
szych w ystaw  gospodarczych była w y  
staw a Rolnictwa i Przem ysłu w Gru 
dziądzu. Poza tym  do roku 1928 u 
rządzano cały szereg różnych w ystaw , 
które należy uważać raczej za nieuda­
ne próby.

Od roku 1924 podejmowano próby 
organizacji powszechnej w ystaw y. Te 
renem tej w ystaw y według początko­
wego planu m iała być W arszawa. Po  
zbadaniu jednak sytuacji rzeczoznaw  
ey stw ierdzili, że realizacja tak w iel­
kiego. przedsięwzięcia n ie'byłaby moż­
liw a przed 1935 r. W reszcie w 1929 r. 
zaim ponow aliśm y zagranicy w spania­
łą Powszechną W ystaw ą K rajow ą w 
Poznaniu, w  której wzięło udział w
samym tylko dziale przemysłu 32142
wystaw ców , przy czym należy podkre 
ślić, że kierownictwo PW K . z całą bez 
względnością nie dopuszczało do udzia 
łu  w W ystaw ie firm zagranicznych.

Szczególnie doniosłe znaczenie po­
siadają w ystaw y i targi gospodarcze 
dla drobnych wytwórców . Ze względu  
Jfa znaczny koszt reklamy drobny wy 
twórca nie zawsze ma możność słałryr 
inform ow ania ew entualnych odbior­
ców o istn ieniu  i zakresie działabirrści 
swego warsztatu. Z drugiej strony ku 
p iec. chcąc dotrzeć do drobnego produ 
centa ma niezw ykłe utrudnione zada 
nie, gdyż producent ten nie figuruje  
przeważnie w żadnym sp isie  w ytvffts  
ców danej branży, nie jest w pisany  
do R ejestru H andlowego nie daje ogło 
szeń w gazetach i nic posiada często 
naw et szyldu. Jeżeli nawet pomimo 
tych trudności kupiec się dowie o 
istnieniu takiego drobnego wytw órcy, 
to ten ostatni często nie tylko nie po 
trafi złożyć pisem nej oferty, ale nie 
potrafi naw et poinform ować pisem nie 
kupca o rodzaju w yrabianych artyku

kontaktu o tyle mu się opłaca, że na 
tych samych targach spotyka on rów 
n ie i innych drobnych wytw órców  z 
tej samej lub innej branży, może za­
tem dokonać odrazu większej transak  
cji wchodząc w kontakt z kilku naraz 
drobnymi wytwórcami.

N ależy wreszcie wskazać na bardzo 
doniosłe moment w ychow aw czy w in 
stytucji targów dla drobnego w ytw ór  
cy, którego zamierzamy emancypowaó 
gospodarczo. Tym momentem gospo 
darczym jest konkurencja. N a tóm 
gach bowiem drobny producent może

innego wytwórcę drobnego. Konkuren  
cja zm usza drobnego producenta do 
zastanowienia s ię  nad udoskonaleniem  
swego warsztatu, a przede wszystkim  
do ścisłej kalkulacji. Konkurencja  
zmienia pasyw ne nastaw ienie drobue- 
go producenta do odbiorcy, które pole 
ga na bezkrytycznym  przyjm owaniu  
lub odrzucaniu proponowanej ceny  
przez kupca — na nastawienie aktyw ­
ne, polegające na dyktowaniu na pod 
staw ie przeprowadzonej uprzednio 
kalkulacji, własnych warunków sprze 
dąży.

.Wobec otwarcia w Sosnowcu W ysta  
w y Polskiego Przem ysłu, H andlu i 
Rzemiosła Zagłębia Dąbrowskiego, 
wartoby się zastanowić, czy na tle 
przedstawionych wyżej rozważań go­
spodarczych. impreza ta ma widoki po 
wodzenia i co należałoby przedsię 
wziąć by zapewnić tej imprezie nie 
tylko największe w yniki o charakterze 
propagandowo - regionalnych lecz ta 
kżo o charakterze czysto gospodar 
czym.

Z punktu w idzenia gospodarczego 
na atrakcyjność Zagłębia Dąbrowskie, 
go w pływ a wielkie skupienia różnor >d 
uych gałęzi przemysłu, który z Iraku 
lokalnej im prezy yystaw ow ej brał do­
tąd udział w  wystawach dalszych, dro 
bny zaś przem ysł i rzemiosło z powo

/ . :y  y * , :  p  ■:

Towarzystwo Bezimienne Kopalń W*gla

„CZELADŹ"
w Plaskach ■ Cstladsl pod Sosnowcom

Węgiel kamienny suchy, długopłomienny 
dla celów przemysłowych, k o l e j o w y c h ,  

żeglugi i poirzeb domowych.

Adres p ocz tow y : Plaski, p. 
kim  dia depesz: Czeladź—Sosnowiec.

Czeladź 2 via Sosnowiec.
Telefon: Sosnowiec S11-89

Mitowjo. Wyżymaczka Wodna SHL
CIŚNIENIEM WODY Z KRANU WODOCIĄGU 

suszy bielizną szybko, dokładnie i równomiernie, 
oszczędza bieliznę, nie niszczy gazików,

zmniejsza zużycie wedy do płukania bielizny 
Niezbędna w nowoczesnym i oszczędnym gospodarstwie domowym.

p"*“ Huta Ludwików S. A. Kielce

du znacznej nieraz odległości tych dal 
szych targów lub w ystaw  od św ej siu 
dzjby w ogóia n ie brał udziału w żad 
nych imprezach wystaw owych.

W reszcie w dobie rosnących na siło 
prąclow unarodowienia życia gospo  
darczego z jednej strony, a popierania  
drobnych warsztatów z druyiej, mo­
mentem szczególnie atrakcyjnym  W y 
staw y Sosnowieckiej będzie ujaw nię  
me szeregu drobnych polskich produ­
centów, którzy nikli dotąd w cieniu  
sąsiadujących z nimi wielkich zakła 
dow przem ysłowych, a którzy posiada 
ją  w Zagłębiu bardzo poważne natu  
ralne warunki rozwoju w postaci ta
nrego środka energetycznego   we
gla oraz taniej robocizny, spowodowa 
nej gęstością zaludnienia i niskimi w j 
maganimi życiow ym i ludności.

Rozpatrując to zagagnienie naj­
pierw z punktu widzenia propagand/ 
Zagłębia Dąbrowskiego, jako jednego  
z najm niej reklamowanych, a przez tó 
najmniej znanych w Polsce regionów  
należy stwierdzić, że sam teren przy 
szłej w ystaw y je s i więcej niż dostate­
cznie ciekawy, by móc ' przyciągnąć 
zwiedzających z całej Polski. N a ot rn 
keyjność Zagłębia Dąbrowskiego jako  
ol - , mującogo pow iaty: będziński, czę 
stoehowski. olkuski i zawierciański 
wpływa z punktu widzenia turystyki 
duża różnorodność wrażeń, których’do 
starczają zwiedzającemu poszczególne 
miejscowości to^o regionu. Obok lio 
wiem drogich ser£ i każdego Polaka  
oamiątek, jgkim i są Jasna Góra i sz j  
reg ruin zamków, znajduje tury .Ta 
współczesne w ielkie zakłady przemy 
słowe. Obok m alowniczych skał Oj 
cowa — Pustynia Błędowska. Spośród 
tych wszystkich m iejscow ości naj- 
mnip; była dotąd w yzyskana atrakcyj 
ność Zagłębia Dąbrowskiego, kto 
chciał bowiem zwiedzić hutę lub ko 
palnię, ton jechał na Ślą/k . Trudności 
zorganizowania zw iedzania tych właś­
nie szczególnie charakterystycznych  
dla Zagłębia zakładów przemysłowych  
zostały szczęśliw ie rozwiązane przez 
kierownictwo W ystaw y.

W ystaw a Sosnowiecka jest pierw­
szą tego rodzaju imprezą na nieco wię 
kszą skalę w Zagięły u Dąbrowskim. 
Celem jej jest zainteresowanie Pola  
ków z innych dzielnic Zagłębiem Dą 
browskim z jednej strony, a z drugiej 
przygotow anie drobnych w ytwórców  
tego regionu do korzystania z tak po 
żytecznych narzędzi propagandy 
swych wyrobów, jakim i są w łaśnie  
w ystaw y i targ! gospodarcze.

Udział w  organizacji W ystaw y So 
snowieekiej Samorządu gospodarsze- 
go całego w ojewództw a kieleckiego da 
je gwarancję że w szystkie omówione 
wyżej walory Zagłębia Dąbrowskiego  
zostaną należycie w yzyskane i że W y  
stawa SosnowiecJs> spełni swoje zada 
nie nie tylko jako narzędzie propagan  
dy regionalnej, lecz także jako sw ego  
rodzaju szkoła ekspansji gospodarczej 
zwłaszcza dla drobnego i średniego 

w ytw órcy Polaka

3 a B a SY*
P. LAMPRECHT,
a aw—   I 6S<141 I 98*143 —-  •*»*»«■Rok s a io te n l a  167®

tekłura surowa do wyrobu papy dachowej 
tektura pokładkowa pod linoleum 

papier pakowy w rolach i arkuszach

karton szary i brązowy 

tektura techniczna uszczelniająca 
torebki papierowe

P U D E Ł K A  TEK TURO W E DO PA K O W A N IA  ŚRUB. GWOŹDZI. W IRÓW  STALOW YCH i t. p



„ E X P R E S  ZAGŁĘBIA**

CELOWO PRZEMILCZANA POWIEŚĆ DYGASIŃSKIEGO
.'iiiybko posuwające się wydawnictwa 

«Pisin» Dygasińskiego, zainicjow ane w sa­
m ą porą przez »Bibl otekę Polską* coraz 
pizyuosi jak ąś  rewelację. W ybitny krytyk 
Adam Drzymała - Siedlecki om aw iając 
‘Asa* i Z ająca" Dygasińskiego, które uKa 
zały się najp ei*,v, zwrócił uwagę, że urzę­
dowa polska propaganda m iałaby na polu 
kulturalnym  wdzięczne zadanie na terenie 
unglu - saskim, gdyby tak przetłumaczono 
te utwory Dygasińskiego z przedmową słyn 
ticgo f izyka angielsk ego Eddintonal Boć 
wyprzedzając i to znacznie, fizykę sobie 
Aspółczesną, Dygasiński wprowadził do 
swych powieści —  traf, przypadek, jako 
;-rytmik kształtujący bieg wydarzeń.

Niedawno znów znany uczony zoologu 
\  Simm wykazał, że Dygasiński o całe lat 
?i<;ćdz esiąt wyprzedził naukę ó biologii, 
albowiem w swoich utw orach powicścio 
wych i nowelistycznych obrazował życie 
zwierząt na tłe im  właśc wego otoczenia i 
v,’ ścisłej od niego zależności. 1 stawia go 
to w rzędzie naczelnych biológów świata!

Zasłużony historyk 1 teratury K. Czacliow 
ski przypom ina znów na przykładzie po­
wieści «Zając«, że Dygasiński pod względem 
kompozycji wyprzedził Conrada. Zwraca też 
Czachowski uwagę, że opisowy autentyzm 
psychologiczny, którego daw niej nie rozu ­
miano i nie doceniano, dziś będzie policzo­
ny Dyga su sk iem u  jako prekursorska za­
sługa.

A ów autentyzm  psychologiczny mamy 
w łaśnie w * Gorzałce-.

„Gorzałka" Dygasińskiego, której czte­
ry tom y niedaw no się ukazały w serii zbio 
rowego wydania, jest własn e doskonałym 
świadectwem jak  wnikliwym badaczem głę­
bin psychologicznych był Dygasiński. F o ri­
n t  bowiem psychologiczny ascetycznego ks ę 
dza Brzosta, odtworzony w »Gorzałce«, n a ­
leży do najciekawszych artystycznie cliar-ik 
teryslyk w powieści polskiej i nic zgoła 
aie traci w porównaniu z postaciami księży 
autora francuskiego Bernanosa1 W ięcej: 
można śm iało zaryzykować twierdzenie, że 
portre t przedstaw iony przez Dygasińskiego 
jest prawdziwszy.

W  ‘ Gorzałce* po raz p erwszy w powie 
<ci polskiej została przeprowadzona kry ty ­

ka kapitalizm u gorzelnianego na tle doko- 
nyw ujących się pod wpływem przem ian spo 
łeczno - obyczajowych, na ówczesnej wsi 
polskiej. Pokazane jest również i m iejskie 
odbicie tego procesu.

Wpływ gorzelni i pieniądza na charak­
tery ludzkie został w ‘Gorzałce* przedsta­
wiony znakom :cie. Przekrój rzeczywistości 
psychologicznej i społecznej wystudiowany 
świetnie. Autor, dla napisania tej powieści 
czyn ł specjalne badania przez łat k ilk a .— 
To też od dworu po karczmę i plebanię i 
cd wyżyn dobrobytu aż po niziny krym tna 
la, pokazał nam  szereg dramatów ludzkich. 
Krytyka stosunków społecznych i wnikliwy 
portre t psycholog czny pięknego typu księ 
dza-asceły, są dowodem jak oryginalnym  i 
sam oistnym  pisarzem był Dygasiński.

W  « Gorzałce* przedstawia autor nadto 
rozkład form  społecznych dokonywanych

pod wpływem kapitału gorzelnianego. Jest 
to więc zarazem prawdz wy dokument oby­
czajowy, a jednocześnie interesująca egzoty 
ka dla dzisiejszego czytelnika. A rewelacją 
prawdziwą jest fakt ujawniony przez wy 
dawcę, że dwa w ydania „Gorzałki w n:e 
długim czasie znikły zupełnie z rynku księ 
garskiego i przez lata całe książka była naj 
zupełn ej nieznana. „Znikły*, tak jak  „zni­
kają" książki Uplon S inclair‘a w Ameryce 

Głębokie walory społeczne, świetne por­
trety charakterologiczne o znaczeniu prokui 
sorskim, wysokie nap ęcie dramatyczne, ła 
lwy, prosty styl i fakt, że niezwykle in te­
resująca powieść została celowo przemilcza 
na przez tych, którym była nie na rękę; oto 
co należy zasygnalizować z chwilą, k ’edy 
* Gorzałka* ukazała się na półkach księg-ir 
skich w postaci nowych, 4 tomów zbioro­
wego wydania. (Kontynent). C. J. L.

Kopalnia w ęg la  „DOROTA”
w  O stro w a ch  

Biero sprzedały w Sosnowcu, ul. Małachowskiego 9 >
t o l .  6 1 8 0 8

ł
*

Tramwaje Elektryczne w Zagłębiu Dąbrowskim
SPÓ Ł K A  AKC.

Podajemy do wiadomości P. T. Publiczności,'
ŻE Z D N IE M  1 CZERW CA 1989 IŁ URUCHOM IONA ZO STANIE  
K O M U N IK A C JA  A U T O B U SO W A  na następujących odcinkach:
1. B Ę D Z IN  — DĄBROW A GÓRNICZA — STR ZEM IESZY C E —

N IE M C E  -  K A ZIM IER Z,
2. SO SNO W IEC _  ZAGÓRZE —  DĄ BR O W A  GÓRNICZA.
3. SO SNO W IEC — KLIM ONTÓW  — JU L IU S Z  — P O R Ą B K A  —

K A ZIM IER Z — N IEM C E.

Nowoczesne anteny aluminiowe
ROW ERY .A . KAMIŃSKIEUO*

Za gotówkę i na raty

p iec. Eiektro-Centrum
SOSNOWIEC, Targowa 15a teł 815-JO

Niemcy nie przyznają się
do Weiumana

W  o s ta tn ia  num erze „Deułsch iteii-ir 
sanzeigerV* znajdujem y wiadomość, z ł 
Eugeniusz W eidm an urodzony 5-go lutego 
1003 r. w F rankfu rcie  nad Menem, został 
pozbawiony obywatelstwa niemieckiego.

Min ster Goebels pozbawił obywatelstwa 
zbrodniarza, który prawdopodobnie niedługo 
zginie pod gilotyną. Tak to długa Usta 
N emców pozbawionych obywatelstwa, Bz* 
sra powiększyła się o jednego zh rodniaira  
Stefan Zweig, Tomasz Mann, Albert E in ­
stein, Zygmunt Freud i ...Eugeniusz W e d- 
inan —  oto ludzie, do których 111 Bzesza 
nie chce się przyznać.

 0Q0----

Mieszczańskie Piwo 
K R A K O W S K I E

Tani* I dobre! 
ZADAĆ WSZĘDZIE!

Wystawa instrumentów
wojskowych

W  londyńskim  Tower można oglądać 
wystawę wojskowych instrum entów  mirzy*, 
nych, które zw ązane są z ciekawymi cpi/u- 
dam i h isto rii wojen angielskich. M. in. zna, 
dują się tam instrum enty muzyczne załogi 
j<-dnego ze statków , który bral udział \* 
słynnej bitw ie pod Trafalgareni oraz bębni 
zdobyte przez wojska angielskie w bitw » 
pod Blidheim w 1703 roku. Bębny te zysk i 
ty  sławę również w h isto rii m uzyki, postu 
giwał się nim ' m. in. Haendel przy kompo 
now aniu swych sławnych oratoriów .

 » 0 0 -----
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ZAKŁADY SOLVAY w POLSCE
T O W .  Z .  O . P .

Cementownia „GRODZIEC"
przy stacji ZĄBtCOWICI.

Produkuję cement portlandzki pierwszorzędnej jakości o wylrzymałościach znacznie przekraczających wymagania
polskich norm dla cementu portladzkiego

Zdolność produkcyjna 350.000 ton rocznie
Spacjalny cement wysoko wartościowy z markę: „ŻUBR11

Zamówienia wykonywane sq niezwłocznie na najdogodniejszych warunkach.
Zamówienia należy kierować do ZAKŁADÓW SOLVAY w PO LSCE Tow. z o. p. Warszawa, Czackiego nr. 14,

teł. nr. nr. 552 50, 552 44, 208 97.
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Sp. Akt. Fabryk Chemicznych „RADOCHA"
Skr. p oezt. 5 0

Chloran potasu 
Chloran sodu 
Nadchloran potasu

W SOSNOWCU
Kwas cytrynowy 
Kwas winowy 
Sale kwasów cytryn swego i winowege 

Fosforan dwuwapniowy

T elefon : 621-22

Fosforan jednosodowy 
Fosforan dwusodowy 
Fosforan trójsodowy
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Waszą Masą OszcząfSnaści
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Cjefwowa fcojg-ziiafc Uatajtrofu

Jak wydobyto marynarzy
z zatopionej amerykańskiej łodzi podwodnej

Cały św iat z  ogromnym napręże­
niem śledził praee4 podjęte w celu wy 
ratow ania  59 m arynarzy, żywcem po­
grzebanych w łodzi podwodnej „Squa 
lus“ na .głębokość 80 metrów pod po 
wierzchnią morza.

J a k  wiadomo z depesz, k a tas tro ­
fa  nastąpiła podczas m anewrów flo ty  
USA. w pobliżu wyspy W right, o go­
dzinie 13 m. 10. W  tym  momencie 
łódź norm alnie zanurzyła się pod po­
wierzchnią morza. M inęła godzina 
i „S ualus” nie w ypłynął. O godzi­
nie 17-ej kom endant innej łodzi zau 
ważył na powierzchni m orza czerwoną 
boję, będącą oznaką katastrofy .

Do boi przymocowany był prze w 61 
telefoniczny, łączący zatopioną łódź z 
zewnętrznym  światem. N atychm iast 
naw iązano kontakt. K om endant 
„Squalusa’' spokojnym  głosem oś w i a,l 
ezył, że łódź leży na dnie oceanu i że 
nie może się wznieść o własnych si 
łach, albowiem woda zalała część ma 
szynowni.

— Prawdopodobnie — dodał komen 
d an t — w chwili zanurzenia się; jeden 
zotworów nie był dość szczelnie zam 
knięty i woda w darła  się do w nętrza. 
iWszyścy żyją, nastró j doskonały.

K on tak t telefoniczny nie trw ał dłu 
go. Z niew yjaśnionych dotąd p rzy­
czyn po tej pierwszej rozmowie d ru t 
telefoniczny został przerw any.

N atychm iast uruchomiono radio,— 
telegraf. A dm iralicja  w ydała rozkaz 
— natychm iast skierować na miejsce 
k a tas tro fy  wszystkie s ta tk i ratow ni­
cze. znajdujące się w pobliżu.

Z apadała noc. Łódź podwodna 
,,Sculpin‘£ zarzuciła kotwicę na m iej­
scu katastro fy . W krótce przyłączył 
się do niej krążow nik „Brooklm * i o- 
kręt-bazą, ,,Falcon“, specjalnie wypo­
sażony do ratow ania łodzi podwod­
nych. P rzy  pomocy hydroplanów  
ściągnięto z najbliższej bazy dąś^ iad - 
'•zonych nurków, przyw ykłych do p fa  
ev na znacznych glębokośeach.

N atychm iast przystąpiono do akcji 
rtftowniczej. '  ^  ;

Is tn ie ją  trzy  sposoby ratownicze w 
takich w ypadkach.

P ierw szy sposób polega na wydo­
byciu całej łodzi z głębi m orza przy 
popiocy łańcuchów. Biorąc jednak 
pod uwagę rozm iary ,-Squalusa’‘ i je 
go tonnaż o tym  sposobie ocalenia ło­
dzi wraz z załogą nie mogło być mo­

wy. A  poza tym  było rzeczą niemoż 
liwą, aby nurkom  udało się, na tej 
głębokości, założyć łańcuchy ratow ni 
cze w krótkim  czasie, ja k  tego wyrna 
gała w yjątkow a sytinm ja.

D rugi sposób polegałby na w ykry 
ciu niedość szczelnie przym kniętego 
otworu, przez k tó ry  woda przedostała 
ku należałoby otw ór ten  szczelnie zam 
się do wnętrza łodzi. W  tym  wypad 
Imąć i umożliwić załodze wypompowa 
nie wody. Może wtedy udałoby się 
podnieść łódź własnymi siłami. Ten 
sposób -— jak  wiadomo — zawiódł 
kompletnie.

Pozostała więc ty lko  osta tn ią  moż 
Uwość. —- dzwon pow ietrzny i ap a ra t 
Momsena.

Operacja z dzwonem pow ietrznym  
przedstaw ia się następująco. Dzwon 
muszą go jaknajszczelniej nałożyć na 
opuszcza się na dno morza i nurków  .* 
górng Powierzchnię łodzi.

Po. otw arciu luku do dzwonu może 
przejść pięć osób. Potem  otw ór za 
m yka się tak  samo herm etycznie i 
dzwon wciąga f  v_ na górę. O peracja 
ta  wym aga wiele czasu i m usi być prze 
prowadzona bardzo skrupulatnie. Po 
nadto podczas tej operacji morze musi 
być zupełnie spokojne.

W reszcie osta tn ią  deską ratunku  
jest a p a ra t Momsena, będący odpo­
wiednikiem spadochronu dla m aryna­
rzy. A para t ten stanow i coś w rodzą 
ju  „kauczukowych pluc“, zaw ierają-

*

i
m  p&-:i" ' a - w m. . . . . . . .......

h a  zd jęc iu  ra d io io .o  z A m eryk ', zostali w ydobyci za pom ocą t. zw. dzw onu 
p rzed s taw ia jące  m ary n arzy  —  załogę zato- j ra tow niczego  n a  pow ierzelin  ę. 
p io n e j łodzi podw odnej „S ąu a lu s" , k tó rzy

cych odpowiednią ilość tlenu.
Człowiek chcący ratow ać się przy 

pomocy tego apara tu , m usi posiadać 
przede wszystkim  żelazną wolę. Oho 
dzi o to, że nie można wznieść się 
szybko z głębokości 80 m etrów pod 
powierzchnią morza. P łuca n :e w y­
trzym ają szybkiej zmiany ciśnienia 
atm osferycznego i łatw o mogą pęknąć

Dlatego też m arynarz  musi podno­
sić się bardzo wolno na specjalnej li 
nie. Co dziesięć metrów na linie wid 
moje węzeł przy którym  należy się 
zatrzym ać conajm niej jedną minutę. 
W ten sposób wznoszenie się trw ało 
'■~j skoło 20 m inut. Na głębokości 80

Fani, która była Nocą
NOW ELA.

R óżne są noce. Jedne zte i c ężkie , sm ut 
Aiem gn io tące  serce, in n e  ciche, łagodue, 
A t o r e  szybko odchodzą. M rok m a różno od 
'Henie. N iestety  a tram en tow e, n ick  edy 
<•'»i g rana tem , ja k  n iebo, po k tó ry m  w ciąż 
w ędru je  ta rcza  księżyca. „

P a n i, z d ru g  ego p ię tra , k tó ra  teraz  jest 
n ocą  m in io n ą , m ia ła  k a rm in o w e  usta  i m ro  
rzne  oczy, z k tó ry ch  i dziś n ic  w yczytać n e  
m ógłbym . L u b iła  m nie. Gdy w ychodziła , 
n iin  zm ierzch  ją  o tu lił, b ra ła  inn e za rękę  i 
szep ta ła , tak , ja k  ty lko  m atka  szeptać może. 
Po tem  z w estch n ien iem  odchodziła . Parnię 
łam , sp y ta łem  raz, dlaczego m n ie  n  e poca 
lu je . W szyscy  to ro b ią . S po jrzała  w tedy 
radośn ie , lecz łzy z je j oczu spłynęły , a jad 
na w ie lka , jak  perła  spad la  na m ą dłoń.

—  Ja jestem  inna , P io tru s iu ... ja ... m n ie 
n e w o lno  c ieb ie  pocałow ać —  a potem  n a ­
chyliła się i szepnęła: —  Ja  jestem  Nocą!

— T o ja chce być, księżycem  —  pow ie­

działem , a ona uśm iechnęła  się. P  erw szy 
raz  w idziałem  je j uśm iech. N azw ała m nie 
w tedy  ,,S łoueczkiem “.

W  erzyłem , że jes t Nocą, że o zm roku  
w ychodzi po to, aby  w b łęk itn ą  szatę n ieba  
p o w p in ać  broszk i gw iazd, księżyc, że m u s i 
zam knąć pow  cki s trudzonym  ludziom . Żal 
m i je j było.

N iek iedy , gdy w icher zaw odzi za o k n a ­
m i, gdy zryw ał z drzew  zło taw e liście, m y 
śla łem  o n :ej. M yślałem , dlaczego płacze, 
dlaczego tak  n ie lito śc iw ie  sza rp ie  d rzew am  , 
dlaczego baw ełną  ch m u r za s łan ia  n iebo .

—  P an : bardzo  sm utno  —  m ów iłem  je j 
—  p a n i p łaka ła .

P an , k tó ry  m ieszkał w  przyległej kam ie  
nicy , m ia ł kasz tanow ate , kędzie rzaw e w łosy. 
P rzy rzeka łem  sobie, że gdy urosnę , będę po 
dobny  do niego. O le p a n i z drug iego  p ię  
tra  była Nocą. o lyle p an  by ł D niem

metrów pod powierzchnią m orza o- 
prócz zupełnego m roku daje  się we 
znaki również silny chłód. M arynarz 
zmęczony długim  wyczekiwaniem, sta  
ra  się jak  najprędzej znaleźć się na gó 
rze. W ystarczy na chwilę wypuścić 
stalową linę i ciało, samo popłynie do 
góry... Ale to jest pewna śmierć. Dla 
tego też trzeba mieć dużo silnej woli, 
by należycie w ykorzystać ap a ra t 
Momsena.

.Tale wiadomo, z 59 osób załogi 
,.Squa!usa’4 udało się w yratow ać 35 
osoby przy pomocy dzwonu, 26 osób 
znalazło śmierć na dnie morza...

Z ran a  w ychodził - uśm iechn ię ty , znajo  
m ym  k ła n ia ł się u p rze jm ie  i w ciąż śp iew ał: 
T itin a , ach  T it in a , n a p ij s ę ze m n ą  w in a—  
na tro sk i dobry  trunek , na usta ... tra la la la

T ak  często ją  śp iew ał, że w reszcie zap a ­
m ię ta łem  słow a i począłem  n u c ić  w dom u. 
M yślałem , że rodz ce będą zachw yceni, lecz 
m yliłem  się. Za tą p iosenkę klęczałem  go 
dzinę w kącie  i dzieji cały  by łem  pozbaw io  
n y  w idoku  n ieba  i p a n ’, k tó ra  zw ała się 
Nocą.

K iedyś po po łudn iu  s ta liśm y  w  k o ry ta ­
rzu . W łaśn ie  w raca ł „ śp iew a jący  p a n “ . 
Spo jrza ł na p an ią , z drugiego p ię tra , p rzy  
staną ł i spy ta ł:

—  To pan i syn?
—  A cha —  pow iedz ia ła  —  czy n ie  ładny?
Ale j a  zaprzeczyłem . To n ie  m o ja  m a

m usia . T a  p a n i jest Nocą i m ieszka na 
drug im  p ię trze .

Z a ru m ien iła  się gw ałtow nie, a ,.Ś p iew ają  
cy p a n “ zaśm ia ł się.

— Czym ty jesteś?  —  rzekł.
—  Ja  jes tem  „S łoneczk iem " i sparzę pa 

na, jak  .pan  b ęd zh  t?  iew ał tę piosim kę,

M G im m m m o

u & tu o a

Prezydentom Republiki 
Francuskiej nie w s I m . .

Prezydent Republiki F rancuskiej, 
A lbert Lebrun, wszedł oficjalnie w 
drugą kadencję swego urzędowan a, 
.Wolno m u już oficjalnie korzystać ze 
wszystkich swoich praw , ale rów ro  
cześnle nie wolno mu nadal; ebodzió 
samemu na wyścigi, inaugurować po­
mnik bez asysty  któregoś z m inistrów,

, w yjść na ulicę w m undurze, w ysy 
łać telegram y o treści politycznej l>ez 
zgody prezesa Rad,'/ M inistrów  albo 
m inistra Spraw  Zagranicznych.

NIEZALEŻNY B Y T  I
N tjlc p t ie  m aszy n ) 
do s iy c ia . haftu , en- 
dlow aoia . m erczko- 
w an ia  i  ce ro w an ia  
po le ca  najso lid n ie j.

J «ay tk l a d  w K rako­
wie  Zwie rzyniec­
ka  6. Wydz. S3 
M aszyny nasze  14

now oczesnej kons trukcj i i  n a d a ją  si? d o  
lo b ien ia  p i?knych  dy w and w .  K a td y  k u o u ja c *  
ot rzym uje  b ezp ła tn ie  kurs  szycia i  haftu.
N a żądan ie  udzie lam y ułg w p ia tach .
D o m  H a n d l o w y  K R I S C  H C R

K raków ,  Zw ie rzy n iecka  ( .

N O W C - O T W A R T Y
SKŁAD TOWARÓW ŻELAZNYCH

EliZY TKOCZ
SOSNOWIEC, 8-GO MAJA 22, teł. 62745

poleca: N aczynia alum iniow e m ark i „ F r!- 
gldal.*. N aczynia em aliow ane, blaszane 1 

ocynkow ane m arki Ideał.
Duży wybór. N isk 'e ceny.

k tó rą  m am a m nie u k ara ła .
Było w tedy la to  i  noce były ciepłe, ła 

godne, rozsreb rzone gw iazdam i. N iebo m ia ło  
odcień  jasnego  b łęk itu , a księżyc zw isa ł nad  
m iastem . P a trzy łem  w oczy p a n i i byłem  
pew ny , że je s t N ocą: m ia ła  w źren icach
n iebo , k tó re  lśniło , gdy rozm aw iała  ze 
„Ś p iew ającym  p anem ". D ziw iłem  się, że 
n ic  w ychodzi o zm ierzchu , a m im o lo, 
gw iazdy  m igoczą, ja k  zw ykle. Spytałem , czy 
n  e je s t już N ocą? I " te d y  znów  łzy za­
b łysły  w je j oczach.

—  P io tru s iu  —  rzek ła  —  gdy będziesz 
starszy  w spom nij, o p an i, k tó ra  była Nocą. 
M iłość u kaza ła  je j Św it, a le Noc w yry ła  
sw e p ię tno . P am ię ta j! Pam ięta łem  i rozu 
m  em , że odejść m u s ia ła , gdy „Ś p iew ający  
p a n “, dow iedz ia ł się, że b y ła  Nocą. Ale 
nie odeszła w noc, lecz w św it now ego źy 
c ia . Śpi p o d  szum iącą  brzozą, n a  cm en 
ta rzu , gdzie m ro k  szepczą dzieje ludzi n ń  
n ionycli. S iw aw y p an  s iada  na m ałej ław ecz 
ce i s łucha , a m rok  szepcze. N ie znam  te 
go pana .

TADEUSZ BIHJZDA.
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Stany zjednoczone świata
Amerykańska wizja zapory przeciw zakusom dyktatorów

150 la t tomu, na terenie Ameryki 
Północnej. wkrótce po zakończeniu 
walki o niepodległość, istniało 13 nie­
zależnych państw. Były ta  poszczegól 
ne stany, różniące się pomiędzy sobą 
językiem, zwyczajami, prawodaw­
stwem i odrodzone barierą celną; każ 
dy stan posiadał prawo bicia monety, 
kontrolowania w wozu i wywozu,stoso 
wania lokalnych ustaw. A więc no. 
pieniądz stanu Delaware, Connecticut 
i Virginia był uważany za solidny, 
podczas gdy pieniądz w innych sta 
uach był zdeprecjonowany i mniej 
wartościowy; New York odgrodził się 
granicą celną od stanu Vermont i na 
wet posiadał tam straż celną, nie po 
kwalał na przywóz drewna z sąsiednie 
go Connecticut lub masła z drugfej 
strony rzeki Hudson, bo to już był 
stan  New Jersey; stan Pensylvania 
bronił się przed groźbą emigracji z 
innych stanów. Dopiero po upływie 
szeregu lat zaczęto w Ameryce Półno 
cnej zastanawiać się nad możliwością
{dorozumienia się, rezultatem czego by 
o utworzenie w 1788 roku Unii ame­

rykańskiej, która stała się zaozątkiem 
obecnych Stanów Zjednoczonych Ame 
ryki Północnej.

Obecnie, po różnych projektach 
tworzenia Pan-Europy, powstał w u 
myślę pewnego >,wizjonera‘‘ amerykan 
skiega pomysł stworzenia Nnii Świato 
wej, Obejmującej wszystkie demokra­
cje wr celu utworzenia zapory przeciw 
zakusom dyktatorów .'

Autorem projektu jest Clarence K. 
Streit, który przez 19 lat był kores 
pondentem w Europie New Yorskiego 
Times‘a. Cały swój plan Streit wy 
łożył na 400 stronicach swej książki 
pod tytułem ,-Union now“ (A teraz 
unia). Książka rozeszła się w siedmiu 
wydaniach w przeciągu jednego mie­
siąca, została natychm iast przełażo­
na na francuski. Ja k  Wyobraża so­
bie autor urzeczywistnienie swej ,-wi 
zji” f

Założenie p. S treita jest proste; 
twierdzi on, iż obecne demokracje po 
winny połączyć się w jedną, unię po­
dobną do unii amerykańskiej. Każdy 
obywatel poszczególnego kraju zosta 
je obywatelem nowej unii, tak samo. 
jak  ma to miejsce w 48 stawach amery 
kańskich. LW ten sposób powstała 
W  nowe olbrzymie oaństwo, na które 
złożyłoby się 280.000.000 obywateli, 
różniących się pomiędzy sobą pocho 
dzenfem. zwyczajami i językami, ale 
posiadających wspólny rząd, senat, 
izbę, prawodawstwo i system gospo 
darczy. Państwo to posiadałoby 
wspólną politykę zagraniczną, zacho 
wując natom iast dużą rozpiętość w 
ramach prawodawstwa. Oczywiście, 
każdy kraj uczestniczący w tej unii, 
posiadałby własną autonomię w naj 
Szerszych granicach.

I

Do Komunii Sw.
ŚWIECE BIAŁE, KREMOWE, 

GŁADKIE ł  UBIERANE 
(f. .,Polo“ —  Warszawa)

„ S I Ł A "
Sosnowiec, Hale Rozwoju tel. 62504 

Fil a Pogoń Będzińska.
IiURT. DETAL.

N a  s e z o n  letni
Poleca w dużym wyborze 

BIELIZNE SPORTOWĄ I MĘSKĄ, 
KAPELUSZE, CZAPKI

oraz wszelką galanterie damską 
i .dziecinną

I .  Prószyński
SOSNOWIEC, MODRZEJEWSKA 341

(Halą Rozwoju).

Kto wszedłby do unii? Autor 
chciałby widzieć wśród ,.członków za, 
łożyeieli“ państwa, które nie żywią 
wobec siebie wrogich uczuć. A więc 
Stany Zjednoczone Am. Półn , Kann 
da, Australia, Nowa elandia, Unia 
Pol. Afrykańska i większość demo 
kratycznych państw Europy.

Do izby prawodawczej powołanych 
byłoby 540 przedstawicieli, licząc, że 
jeden poseł wypadnie na pół miliona 
ludności. W 'ten  sposób izba składa 
łaby się  z 540 posłów. Do senatu po 2 
senatorów na każde 25 milionów lud 
no.ści lub jej frakcję. Dzięki takiemu 
podziałowi mandatów żaden kraj nie 
miałby większości, nawet Stany 
Zjednoczone, które dopiero w połączę 
niu z Anglią mogą pozyskać więk

szość. Unia posiadałaby wspólny sy
stem komunikacji, wspólną pocztę,
wspólny pieniądz i żadnych granic cel 
nych pomiędzy członkami unii. Ko­
lanie zostaną włączone w jedno, jak 
gdyby przedsiębiorstwo i ekspłoatowa 
ne wspólnie. Nie znaczy to wcale, że 
prawo własności prywatnych w kolo­
niach zostanie przez to zniesione.

Z punktu widzerua gospodarczego 
unia posiadać będzie niespotykane do 
tad mo4l;wości, członkowie jej bo­
wiem w obecnej chwili zajmują następu 
jące miejsce w światowej produkcji: 
niklu — 95 pr<<c., gumy — 25 prac., ru  
dy żelaznej — 73 proc., złota — 72 
proc., cyny — 72 proc., nafty (ropy) 
— 66 proc. węgla kamiennego — 65 
proc., bawełny — 65 proc.

N4« tak nie zdobi Pad, jak piękna i czysta cara.
To potęguje powab 1 uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięeza wyzbycie »łę P*o*ńw> plant, 

stosując

K R E M ,  M Y D Ł O  i P U D E R

„ L A C Y O L U V ”
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

Czterysta dwadzieścia...
Instytut bibliografii narodowo-so- 

cjali,stycznej w Berlinie wydał bro­
szurę o działalności Hitlera, z której 
(broszury) wynika, iż kanclerz wygto 
sił ad chwili dojścia do władzy, t, j. 
od'dnia 30 stycznia 1833 roku 417 p r z e  
mówień. L istą przemówień kończy 
się na wygłoszonej 1 kwietnia w Wił- 
helmshafeń mowie. Od tego czasu 
F iibrer zdążył wygłosić mowę w Kłaj

pedzie, 28 kwietnią w Reichstagu i 1 
maja w Berlinie.

Z długiej listy przemówień naj 
lepsze wrażenie w Europie — żeby się 
tak wyrazić — wywarła mowa z 28 
kwietnia, która rozproszyła do reszty 
pokutującą tu i ówdzie złudzenia co 
do istotnych zamiarów i celów imperia 
łizmu n f  ej Rzeszy.

Zakład artystyczna - rzeźbiarski 
i kamieniarski

Sosasw jeo, ulloa Aiaja 3. — Telefon 62248
WYKONYWA:

pomniki, grobowca i wszelkie roboty bu 
aowlane z piaskowca, marmuru i grani­
tu ora* sztucznych kamieni, roboty be­
tonowe i mozaikowe t. j. schody, slupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
Iro tri aro w ę. murowanie grobów i t. p 
Wykonanie solidne i dogodne warunki 

— płatności, —

Czas zrobić porządek
z odpadkami I

Cóż to. są te odpadki?
Też pytanie! Każdy wie, że to jest 

śmierdząca kupa przedmiotów, wyrzu 
conych z domu, bo niepotrzebnych a 
zatem niegodnych naszej uwagi.

Nie każdy jednak zastanawia się, 
ile też wartościowych surowców leży i 
marnuje się na śmietnikach.

A więc zatkajmy na chwilę nos i 
spójrzmy w śmietnik a ujrzym y tam:

1. Obierki, odpadki owoców i ja ­
rzyn -— możnaby tym wykarmić dzie 
siątki tvsięcy świń.

2. Stare kalosze, pantofle gumowe, 
obcasy gumowe, kawałki opon lub dę 
tek — dają się przerobić z powrotem 
na gunie.

3. Tłuczone butelki lub szyby, przo 
nalone żarówki — można przetopić na 
no Ce szkło.

'4. Stare gwoździe, druty, okucia, 
Duszki blaszane, obręcze beczek, naczy 
nia emaliowane obite i dziurawe — 
orzetapia się na stal.

5. Stalówki, nożyki od golenia, zer 
wane szprychy rowerowe — to najlep 
s/e stale.

6. Kości — dają kleje i tłuszcze 
przemysłowe.

7. S tary sprzęt elektryczny i radio 
wy — daje miedź.

8. Gałgany — przerabia się na naj 
droższy luksusowy papier.

9. Gazety, papiery, zeszyty, pudeł 
ka tekturowe, opakowania — przera­
bia się na pap ier

10. Tubki od kremów piękn</ci — 
to drogi metal cyna.

11. Zniszczone naczynie aluminio­
we — to również cenny aluminium.

12.̂  Papier ołowiany od herbaty — 
to ołów.

13. Puszki od konserw, staro bate 
rie, papierki srebrne" od czekolady 
— to żelazo i  cyna.

-Wszystko to ma swoją wartość. 
Dla przykładu tylko powiem, że Pol 
ska sprowadza starego żelastwa za 37 
mil. zł. rocznie, kości za 2, miedzi za 
16, papieru za 19, gałganów za 23 mil.! 
Zamiast przywozić to wszystko z odle 
głości 1000 km., część tych surowców 
możemy wydobyć z naszych śmietni 
ków, Ale jak?

Przez zniesienie barier celnych 
(Ąs plotąc ja  tych bogactw naturalnych 
podmesie się znacznie, gdyż to, ca by­
ło dotąd ograniczonym ustawami han 
dlem zagranicznym, stanie się hau 
dlem wewnętrznym, korzystającym z 
całego szeregu przywilejów i udogod­
nień. W rezultacie podniesie się zna 
cznie standar of living milionów no­
wych konsumentów, dzięki zniżce cen, 
wywołanej masową produkcją. Nas tą 
pi to, co ma miejsce od szeregu łat w 
Stanach Zjednoczonych.

Unia posiadałaby wspólną armię lą  
dową, lotnictwo i marynarkę. Co za 
olbrzymie oszczędności można będzie 
osią gnąć już jedynie w samej dziedzi 
nie zbrojeń. A mimo to unia posia­
dać będzie siły zbrojne, przeciw któ 
rym me odważy s ę  wystąpić żadno 
państwo totalitarne, żadna z obecnych 
dyktatur. Świat nareszcie będzie 
mógł odetchnąć swobodnie i nie oba­
wiać się wojny.

Koncepcja S treit a jest ciekawa z 
tego głównie względu, iż stanowi do 
wód. jak  bardzo intensywnie interesu 
je się kwestią podziału obecnego Euro 
py. na dwa obozy opinia amerykańska 
Powodzenie książki S tre it‘a świadczy 
o tym. niezależnie od wartości samej 
koncepcji, która obraca się w ramach 
teorii.

{Proszek oJ.80  LUOfcOWY

p rzy  PRZEZIĘBIENIU.) 
GRY PIE! KATARZE!

Oryginalna nagroda
i teracka

Mer miasta Beaune we Francji u 
stanowił Oryginalną nagrodę literacką- 
której wysokość określana jest nie ty 
siącami, ale butelkami! Składa się na 
rdą 200 butelek najlepszych win b u r-  
gundzkich3 ury zbierać się będzie co rc 
ku we wrześniu, aby wybrać laureata 
z pośród tych, którzy nadeślą swoje 
prace literackie merowi miastaBeaum 
w ciągu roku.

Do ju ry  konkursowego należą: Cc 
IbftW T ristan  Bernard, Pierre Be 
mdt, Maurice Dekobra, Georges Duha 
me], Claude Farrere. Francois Mau- 
rific, P ierre Mae Orlan, Paul Re­
borns Henry Bordeaux i inni..

Skupywanie w domach nie opłaci 
się może wobec małych ilości; Wydo­
bycie ze śm ietników 'jest praw ie nie­
możliwe wobec zmieszania cennych od 
padków z popiołem, pomyjami.

Natomiast należy rozwinąć i szerzej 
noprzeć b. udatne doświadczenie zapo­
czątkowane ubiegłego i’oku w Warsza 
wie, kiedy to tow. ,.0aritas‘‘ i Miejska 
Opieka Społeczna ogłosiły iż będą: 
na każde w ez woni a telefoniczne, przy 
wszelkie odpadki i rupiecie. Zapełniła 
sylaó ludzi, którzy zabiorą z domu 
to kilkaset samochodów ciężarowych 
a sprzedaż odpadków przyniosła oko­
ło 300.000 zł.

Korzyść była trojaka:
1) Dostarczono przemysłowi su row
2) Zatrudniono dużo ludzi, 

jńw.
3) Bez żebraniny zdobyto poważne 

sumy na cele opieki społecznej.
W tych dniach rozpoczęła się pono 

wnie zbiórka prowadzona przez „Carl 
tas” i „Osiedle4’.

Trzeba jednak podobne zbiórki u- 
powszechnić na całą Polskę, trzeba pro 
wadzić nieustanną na dużą skalę pro 
oagandę skoro bowiem interes daje do 
chody, ta  powinno się część pieniędzy 
dawać na reklamę.

Sprawa jest pilna bo n iżem y byd 
odcięci od dowozu surowców7.
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p resji specjalnych za niepoazanowa-STR ESZC ZEN1E POCZĄTKU P O W IE ŚC I.

E kspresem  k u rsującym  na l in i i  R zym —  
Budapeszt jed zie  m archesa G r m a n i w  tow .i 
r zy s lw ie  P olk i Z o fii B arsk iej. G rim ani to ­
w arzyszy  p u łk o w n ik  R osso . W  w a g o n ie  do­
k on an o  m orderstw a, które p rzypadk ow o  
w ykryw a Barska.

Ś ledztw o  p row ad zon e przez Soprona, 
szefa  w ydz a łu  b ezp ieczeń stw a , w yk ryw a  
narzęd zie  zbrodni, sety let i usta la , że  zam or­
d ow an ym  ma być zban k ru tow an y  bankier  
rzym sk i L uizzi T o rce llo . k tóry w ió z ł z n a cz ­
ną ilo ść  p ien ięd zy .

O becn e sędzia śled czy  przesłu ch u je  p a ­
sa żerów  w agonu sy p ia ln eg o , w którym  d j -  
k on an o  m orderstw a.

Z przesłu ch an ych  n a jw ięcej pod ejrzan ym i 
w y d a li s ię  Barska i kelner w agonu restau­
racyjn ego . Z nikn  ę c ie  w łaśc ic ie la  kon cernów  
p ra so w y ch . A m erykanina Stan leya , zm us ło  
p o lic ję  i redakcję do p o w zięc ia  kroków  w  
celu  odszukan ia  go.

Dr. O lsza znajom y B arsk iej czy n i roz­
p a c z liw e  w y s iłk i by ud o w o d n ić  je j n ie w in ­
n o śc i. Porusza b iu ro  d etek tyw ów  by zbadało  
sp raw ę, jednak  w yw iadow czym i k om p rom i­
tuje s ię  posądzen iem  m ąrchesy o  dok onan ie  
zabójstw a.

Pryw atn y  detek tyw  rzym sk ', który ś le ­
dził zam ord ow anego  bankiera, nagle  zn ika . 
P o lic ja  szuka w y jśc ia  z sy tu a cji, która co  
raz w ięce j w ik ła  s ię .

 uOo----
m

Zofia s ta ła  jak  skam ieniała, w pat­
ru jąc  się rozszerzonymi oczyma w 
reklamę, jakby poza nią nie je j  na 
świecie nie obchodziło.

— Chodźmy, już, proszę pani — 
powiedział doktór Olsza nieco znie­
cierpliwionym  głosem — już  jest bar­
dzo późno.

Ale ona zachowała się tak, jakby 
nie słyszała, jego słów. Ocknęła się do- 
p :ero, gdy dotknął jej ram ienia- ru ­
szyła naprzód mówiąc:

— Muszę bezwarunkowo pójść na 
ten seans doświadczalny. Liczę na to, 
że będzie mi pan towarzyszył.

Doktór Olsza zaw ahał się.
— Niedawno byłem na przedsta­

wieniu — rzekł. —» Upewniam panią, 
że nie widziałem tam  nic nadzw yczaj­
nego. Czy pani naprawTdę tak  bardzo 
zależy na tym. by zobaczyć wyczyny 
togo sztukm istrza.

— Tak, tak, ogromnie mi na tym 
zależy... Bardzo pana  proszę, niech mi 
i an towarzyszy... Pójdziem y tam 
ju tro  wieczorem, dobrze?

—- Oczywiście, skoro pani sobie 
tego życzy.

Czar prysnął. Rozmowa nie kleiła 
się już. A gdy się znaleźli w hotelu 
Zofia pożegnała się w milczeniu i 
szybko pobiegła do swego pokoju. Nie 
oglądając się za siebie zatrzasnęła 
drzwi i przekręciła klucz w zamku.

N T .

Można sobie wyobrazić, że po 
aresztow aniu pułkownik Rosso wpadł 
w  nieopisaną wściekłość, wzyw ając 
pom sty wszystkich mocy niebieskich, 
ziemskich i piekielnych. W ładze poli­
cyjne i więzienne m usiały wysłuchać 
mnóstwa przykrych rzeczy i tylko ich 
przyzw yczajeniu do podobnych wybu­
chów oraz zimnej krwi przypisać na-

nie władzy, d o  czego mieli prawo, 
zgodnie z regulam inem .

Zresztą pułkowmik, mimo swojego 
nieopanowanego tem peram entu, był w 
gruncie rzeczy człowiekiem rozsądnym 
to też szybko przyszedł do wniosku, że 
zatem lep iej będzie pogodzić się na 
razie z losem i czekać, co najbliższa 
przyszłość przyniesie.

Gdy więc tego poranku  wezwano 
go do sędziego śledczego, zachowywał 
się z godnością i w słowach pełnych 
um iaru  s ta ra ł się w ykazać przedsta­
wicielowi władzy sądowej, że dzieje 
mu się niczym nie zasłużona krzyw da. 
Przecież to niesłychane, by cyrkową 
sztuczkę wędrownego m agika uważać 
za dostateczną podstawę do areszto­
wania wysokiego oficera. Że sztuczka 
taka  mogła zaimponować kabaretow ej 
publiczności, to nic dziwnego, ale że 
się dała na nią wziąć policja, którą 
obowiązuje pew na doza krytycyzm u, 
to już przechodzi wszelkie pojęci0.

— Zapom ina pan  o fu terale, który 
znaleziono w pańskiej kieszeni — za­
uważył sędzia K arczag. — Nie ulega 
przecież i d la  p a n a  c h y b a  ż a d n e j w ą t­
pliwości, źa fu te ra ł ten należy do szty­
letu, którym  zamordowano bankiera 
Torcello.

— Ale i w tym  tkw i jakieś oszu­
stwo, ordynarne naciąganie. Nie mam 
najm niejszego wyobrażenia, w ja k ’ 
sposób fu terał znalazł się w kieszeni 
mej m arynark i Nie znam go ni ■ wi­
działem go n i g d y  na o c z y . Na razie 
byłem tak zaskoczony, ż° nie umiałem 
dać żadnych' w yjaśnień zwłaszcza, że 
i mnie udzieli'O się PodrUcenie, jak  e 
; anowało na sali, W szak publiczność 
wierzyła w tego szarka4a na jak  der­

wisz w M ahometa. Nie pozostawało 
n i nic inaeg <■ jak  dać ssę bez p r-te s tu  
aresztować, bo m iałem  wszystkich 
przeciwko sobie.

— Ten przym usowy spokój od lil 
pan  sobie z naw iązką później, gdy się 
pan  znalaoł pc za m uram i tea tru , trse- 
ba było przecież użyć przeciwko panu 
siły J e s t  to nawret dla mr.ie niezrozn 
miałe, że pan  zawodowy wojskowy, 
o fico  wysokL j  um gi, mógł staw  ać 
opar wdadzy.

— Jeśli owa w ładza k ieru je  się 
wskazówkam i byk durn ia  i pozw da 
sobie aresztow ać m nie to chyba jest 
zrozumiałe, że : racę dla niej szacunek.' 
— Podniecenia pułkow nika Ro-s> 
w zrastało z każdą chwilą i groziło 
wybuchem. — Rozumiem pomyłki, ale 
i one muszą mieć swoje granice i nie 
wolno człowieka, którego całe życie 
upłynęło w nieskazitelnej służbie dla 
państw a, traktow ać jak  pierwsż ga 
lepszego rzezimieszka. J a  protestu ję 
przeciwko tem u niesłychanem u gwał­
towi i żądam  natychm iastow ego po­
wiadom ienia poselstwa mego k ra ju  o 
tym , co mnie spotkało! Żądam...

— Chwileczkę! — przerw ał mu sę­
dzia. — P an  twierdzi, że n igdy pan 
nie w idział znalezionego u siebie fu ­
te r  ału, tak?

—Oczywiście, tw ierdzę to s ta ­
nowczo!

— I  nie ma pan pojęcia, w jak i 
sposób znalazł się on wr pańskiej koi­
sz en i!

— Mogę tylko przypuścić, że ktoś 
podrzucił mi go potajem nie.

— Ale to przecież nie jes t tak 
łatwe! M usiałby pan to zauważyć.

— Skoro złodziej p o tra fi wycią­
gnąć coś z kieszeni tak  zręcznie, że 
n ik t tego nie czuje i nie wódzi, to  może 
również włożyć tam  cokolwiek w t n 
sam sposób. A  dłaczegóżby ów M adras 
k tóry  się popisuje swoimi sztuczkam i 
za pieniądze, m iałby być m niej zręcz­
ny od złodzieja kieszonkowego? ‘

— P an ie  pułkow niku — rzekł sę­
dzia rozkładając ręce —- obawiam się, 
że znalazł się pan w położeniu czło­
wieka, k tó ry  tra f ił do uliczki bez w yj­
ścia. Proszę mi wierzyć, że jedynym  
wyjściem  dla pana  jest złożenie szcze­
rych zeznań. Ju ż  teraz mogę zrekon­
struow ać przebieg wypadków": P an  
wiedział o tym, że m archesa Grim ani 
zdeponowała swoje kapita ły  u bankie­
ra  Torcello; m usiał pan  też słyszeć o 
alarm ujących wieściach, jak ie  krążvlv 
w związku z trudnościam i płatniczym i 
jego banku. Przypadkow o złożyło się 
tak, że bankier jechał tym  samym  po­
ciągiem, co pan  i m archesa, wobec cze­
go postanow ił pan rozmówić się z nim 
w interesującej marchesę spraw ie, 
gdyż obojgu państw u w ydała się ta 
podróż mocno podejrzana. Po naradzie 
przyszli p a ń s t w o  d o  wniosku, że roz­
mowę pow inna wszcząć pani m archesa 
k tó ra  też zaproponow ała bankierow i 
odbycie konferencji. Ten zgodził się 
na to pod w arunkiem , że n ik t o tym  
nie będzie wiedział i wT tym  celu za­
prosił ją  do swego przedziału na póź­
ną godzinę w  nocy. Nie położył się i 
n ie 'zam knął drzwi. Ale panu ten p ro ­
jek t nie bardzo przypad ł do smaku. 
Uw ażał pan, że będzie znacznie lepiej, 
jeżeli przed m archesą pan sam odwie 
dzi bankiera  i w ybada go. T ak  się też 
stało. W  pewmej chwali znalazł się paD 
w jego przedziale i w trakcie ożywio­
nej w ym iany zdań przekonał się pen, 
że Torcello po p rostu  uciekał z p rzy­
właszczonymi pieniędzmi. Poniew aż 
tem peram ent łatw o pana  ponoś1, więc 
i tym razem  stracił pan zimną krew: 
użył pan broni. Zanim pan zdał sobie 
spraw ę ze swTego czynu, ciężko ran io ­
ny bankier wyzionął ducha. Dopiero 
wówczas powróciła panu  przytom  
d o ś ć  i poczucie odpowiedzialności. Z a­
czął pan gorączkowo zacierać ślady, 
zniekształcił pan tw arz zabitego, za­
brał pieniądze i już  nieco uspokojony 
powrócił pan do swego przedziału.

d. c. m

W yciąć i zachować.

k u p o n ” !
konkursowy 

N i 8

0 tym muszą pamiętać wszyscy,
którzy biorą odział w pierwszym

WIELKIM KONKURSIE
że już zamieściliśmy 8 kuponów konkursow ych i pozostało jeszcze 2 kupo­
ny, k tóre zamieścimy w najbliższym  czasie. W  dniu zamieszczenia przez 
nas 10-go kuponu podam y ostateczny term in zam knięcia konkursu.

Wszystkim
przypom inam y, że konkurs nasz polega na daniu  tra fn e j odpowiedzi na 
Irzy py tan ia  tyczące się drukow anej ( owieści p. t. .Tajem nica E kspresu 
Rzym —Budapeszt*'.

1. CZYJE ZWŁOKI ZNALEZIONO W WAGONIE?
2 KTO ZABIŁ9
8, CZY 1̂  JA K I E  MAŁŻEŃSTWA DOJDĄ DO SKUTKU?
D la tych, którzy tra fn ie  odpowiedzą na powyższe py tan ia  w ydaw ni­

ctw o-nasze przeznaczyło znaczną ilość cennych nagród.

W A R U N K I UDZIAŁU W  K ONKURSIE

W konkursie mogą brać udział ty lk o  prenum eratorzy „E xpresu  Zaglę- 
b ia‘‘. K ażdy z uczestników K onkursu  wunien wyciąć i zebrać 10 numero 
wanych kolejno kuponów (z których siedem już zamieściliśmy) i w r a i  z od 
powiedzią przesłać do redakcji „E xpresu  Zagłębia'* Sosnowiec, T ea tra lna  

| 1-a z dopiskiem n a  kopercie „K onkurs powieściowy". Odpowiedzi należy
j nadsyłać dopiero po zebraniu dziesięciu kuponów7.


